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Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 3.15 zł, miesięcznie, 
9.45 zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 3.51 zł. miesięcznie, 10.53 zł, kwartalnie. 
Pod opaską: w Polsce 7.15 zł, za granicę 9.65 zł. miesięcznie, 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków itp. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma, 
a abonenci niemają prawa do odszkodowania, 
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Proces Seimu z rządem. = Wiekszość w Sejmie przeciw rządowi 


zapewniona. = Co z tego procesu ma wyniknąć ? — Co sądzi opinia -Ț 


publiczna? — Zabierajcie ałos w sprawie wszystkich obchodzącej! 


W dniu 31 października zbierze się 
Sejm. Zbierze się w nastroju takim, 
który zgóry zapowiada wojnę między 
Sejmem a rządem. Sejm będzie się 
procesował o swoje prawa, których 
rząd w wielu wypadkach nie uszano- 
wał. Rozpocznie się ten proces od 
złożenia wotum nieufności dla rządu. 
Złożą go oczywiście socjaliści, paten- 
towani obrońcy demokracji i parla- 
mentaryzmu, ci sami, którzy demo- 
krację i parlamentaryzm strajkami i 
krwawemi rzeziami (w Krakowie) 
zwalczali, gdy im te pojęcia i insty- 
tucje były niewygodne. Ci sami, któ- 
rzy złożyli w Sejmie wniosek o zmia- 
nę Konstytucji, w którym żądają roz- 
działu Kościoła od państwa czyli ze- 
rwania umowy ze Stolicą, Apostol- 
ską, a więc usunięcia religji z życia 
publicznego i państwowego, którzy 
żądają: tamże wywłaszczenia. bez od- 
szkodowania, a więc wprowadzenia 
zasad bolszewickich do życia pań- 
stwowego. 


Wściekły gniew socjalistów jest 


"zrozumiały od chwili, gdy rząd wy- 


pędził ich z raju, jakim były dla nich 
Kasy Chorych. Zrozumiałe jest także 
bez wszystkiego stanowsko innych 
klubów lewicy: Wyzwolenia i Stron- 
nictwa_ Chłopskiego. Poparły one 
przewrót majowy i powitały go z en- 
tuzjazmem w nadziei, że nienawistne 
hasła Bóg i Ojczyzna będą wykreślo- 
ne ze słownika polskiego i po maju 
rządzić będą Liebermanny, Diaman- 
dy, Putki i inne bogi przewrotu. Na- 


'stąpiło straszne rozczarowanie, pry- 


sły złudzenia. Gniew więc zrozumia- 


ły na całej linji. 


Dobrane to grono nie wystarczyło- 
by dla uchwalenia wotum nieufności 
rządowi. A jednak informują nas z 
Warszawy, że większość w Sejmie 
dla wotum nieufności jest zapewnio- 
na. Skąd ona zatem się weźmie? Otóż 
wiadomo już, że — pomijając mniej- 
szości narodowe — głosować będą za 
wnioskiem socjalistów: Stronnictwo 
Narodowe (endecja), „Piast” i Naro- 
dowa Partja Robotnicza. Co do Ch. D. 
uchwała władz partyjnych — o ile 
nam wiadomo — jeszcze nie zapadła. 


„Wymienione ostatnio stronnictwa 
mają inne z rządem porachunki niż 
P.P.S. i lewica wogóle. Chodzi im 
o to, że rząd w wielu wypadkach 
zlekceważył prawa naszego parla- 
mentu, że System rządów obecnych 


‘jest brutalny wobec ludzi o zdaniu 


niezależnem. Uważają też, że polity- 
ka rządu jest niedobra i uniemożli- 
wianie jej kontroli przez czynnik do 
tego powołany tj. przez Sejm, jest 
zgubne, . Nadto postępowanie stron- 
nictwa rządowego (BB), doznającego 
zbyt jaskrawej opieki rządowej, jest 
wysoce szkodliwe dla kraju, bo wnosi 


rozdźwięki nawet tam, gdzie ich nie 
było, a otacza przemożną protekcją 
lidzi aż nazbyt'często niegodnych. 

Dlatego musi nastapić porachunek 
z rządem, pp. posłowie wyrażą mu 
brak zaufania czyli wytoczą mu pro- 
ces, w którym, formalnie, będa mieli 
za sobą rację. Ale racja fizyka, cho- 
dzi o to, co z tej awantury ma wynik- 
naé. 

Nad wnioskiem o wotum nieufno- 
ści głosowanie odbyć się będzie mo- 
gło dopiero 8 dni po zgłoszeniu t.j. 
najrychlej około 8 listopada. . Wnio- 
sek będzie więc przyjęty. Ale co po- 
tem? Jeżeli rząd będzie złośliwy i nie 
będzie pytał o interes kraju, wtedy 
złoży władzę w ręce Sejmu. Skłóco- 
ny między sobą Sejm nie jest w sta- 
nie stworzyć rządu — albo w najlep- 
szym razie P.P.S. jako dusza opo- 
zycji. stworzy nowy rząd. Czy ze sta- 
nowiska polskiego i katolickiego 
można sobie wyobrazić, aby rząd ten 


NSS 


był lepszy niż obecny? Bardzo wąt- 
pimy. Znamy naszą lewicę i wiemy, 
co ona warta, bo nie łudźmy .się, że 
„narodowa opozycja w takim rzą- 
dzie odegrałaby rolę. 

Czy tedy gra warta świeczki? 

Druga możliwość, to rozwiązanie 
Sejmu i rozpisanie nowych wyborów. 
W jednym i drugim wypadku krajo- 
wi grożą wstrząsy, które zaiste i tak 
już nieszczególnej sytuacji nie popra- 
wią. 

Jest jeszcze trzecia możliwość, a 
mianowicie rekonstrukcja czyli od- 


nowienie gabinetu ministrów. Gdyby | 


w miejsce Świtalskiego premjerem 
mianowany został generał Sosnkow- 
ski, jest nadzieja, że uśmierzyłoby to 
wzburzone fale. Generał Sosnkowski 
i jako człowiek i jako polityk cieszy 
się najlepszą opinją, a choć należy 
do obozu Piłsudczyków, jednak na- 
wet w oczach prawicy ujmy mu to 
nie przynosi, bo dał się poznać jako 


charakter nieskazitelny. Co do nas 
tę ostatnią drogę wyjścia uważamy. 
za najlepszą, ale obranie jej zależy 
wyłącznie od czynników dziś rządzą- 
cych. 


* A * e 


Niezależnie od tego, co my o zatar- 
gu Sejmu z rządem sądzimy, chcie- 
libyśmy wybadać, co niezależna opi- 
nja kraju o nim sądzi. Dlatego zwra- 
camy się do Czytelników naszych z 
apelem, aby się w tej sprawie wypo- 
wiedzieli. Chodzi głównie o dwa py- 
tania, co ważniejsze: 1) dobro kraju 
czy zasady demokracji i parlamenta- 
ryzmu, 2) kto winien pójść na ustęp- 
stwa i po której stronie ustępstwa 
muszą być większe. 


Zamieścimy chętnie wszelkie uwa- 
gi w tej sprawie jako cenny materjał 
dla tych kół, które w chwili obecnej 
mają decydować o ważnych dla kra- 
ju sprawach. 


Urzedowy komunikat rumuński 
o celu wizyty ministra Zaleskiego 


Bukareszt, 28. 10. (Pat.) W dniu wczo- 
rajszym ogłoszono następujący komu- 
nikat: 

W czasie swojej wizyty w Rumunji 
w dniach 24, 25 i 26 października polski 
minister Zaleski odbył kilka rozmów z 
ministrem Mironescu oraz przyjmowa- 
ny był przez prezesa rady ministrów i 
wysoką regencję. Obaj ministrowie spr. 
zagr. zbadali wspólnie sprawę, dotyczą- 
cą stosunków pomiędzy obu krajami, 
jak również główne zarządzenia poli- 


tyki międzynarodowej. Osiągnęli oni 
porozumienie co do różnych postano- 
wień, które zakończyły sprawy, będące 
w zawieszeniu między obu krajami, oraz 
podpisali traktat o rozjemstwie i kon- 
syljacji. Rozpatrzyli oni również środki, 
zmierzające do wzmocnienia zbliżenia 
gospodarczego pomiędzy Polską i Ru- 


manją, W sprawie zagadnień między- 
narodowych obaj ministrowie stwierdzi- 
| li całkowitą zgodność poglądów. 


Deladier tworzy rząd. 


Socjaliści gotowi udzielić radykałom poparcia. 
(Własna służba telegraf. „Dzien. Bydg.") 


Paryż, 28. 10. Partja socjalistycz- | tychmiast w czyn ustawy o ubezpiecze- 


na zdecydowała się po długich nara- 
dach na poparcie ewentualnego rządu 
Daladiera. Odnośne głosowanie frakcji 
parlamentarnej socjalistów wykazało 
większość 36 głosów za współpracą z ra- 
dykałami. Tylko 12 głosowało przeciw. 
Wobec tego staje się prawdopodobne 
stworzenie w najbliższym czasie nowe- 
go rządu pod prezesurą Daladiera. 


Ministrem spraw zagranicznych po- 
zostałby Briand, kolega partyjny nowe- 
go premjera. Wśród dalszych ministrów 
obejmie prawdopodobnie socjalista Paul. 
Boncour ministerstwo spraw wojsko- 
wych a Loucheur ministerstwo handłu. 

RAW. 


* * 
* 


Socjaliści uzależniają swój udział w 
nowym rządzie od przyjęcia przez Da- 
ladiera następujących warunków: usta- 
nowienia monopolu w wywozie zboża, 
redukcji o jeden miljard kredytów wo- 
jennych i morskich i wprowadzenie na- 


niu społecznem. 

Daladier, powołując się na uchwały 
kongresu radykałów w Reims nawołu- 
jące również do ograniczenia wydat- 
ków na zbrojenia i do porozumienia 
z Niemcami(2]), oświadczył socjalistom, 
iż przychylnie zbada ich propozycje. 

Mianowanie nowych ministrów 
nastąpi przed czwartkiem. 


Wybory w Czechosłowacji. 

Praga, 28. 10. (tel. wł.) Wczorajsze 
wybory do parlamentu w Czechosłowa- 
cji miały przebieg spokojny. W okręgach 
północnych Czechosłowacji daje się zau- 
ważyć wzrost głosów niemieckich zwła- 
szeza chrześcijańskich socjalistów. Par- 
tje agrarjuszy, oraz komuniści ponie- 
śli straty. 


ZEE 


Całe towarzystwo zatrute 
gazem. 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


Berlin, 28. 10. W dniu wczorajszym 
wydarzyła się wieczorem dziwna ką- 
tastrofa, w sali zabaw t. zw. Germania- 
Prachtsile w północnej dzielnicy miasta 
na Chausee-Strasse. W głównej sali tego 
przedsiębiorstwa obchodziło 250 osób po- 
chodzących z miasteczka Ziesar, uroczy- 
stość swojego związku. Nagle zaczął u- 
latniać się gaż z jednego z pieców, w re- 
zultacie czego zostało zatrutych gazem 
25 onób. Straż ogniowa przybyła natych- 
miast na miejsce i zastosowała środki 
ratownicze, wobec czego tylko dwie o- 

soby odesłano do szpitala. Pozostali 
mogli udać się do domu. Przyczyną ka- 


nie ! tastrofy był brak rury wentylacyjnej w 
B. 


piecu gazowym. 


Zamieszki komunistyczne w Austrii. 
Niedzielne utarczki w Niemczech. 


Wiedeń, 27. 10. (Pat.) Komuniści u- 
siłowali tu wywołać wczoraj zamieszki. 
Policja była zmuszona do użycia bia- 
lej broni, przyczem kilka osoób pora- 
niono Dokonano około 100. aresztowań. 
Spokój został przywrócony. 

Z Grazu donoszą o rozruchach, które 
zostaly z łótwościa stłumione. ` 

Berlin, 23. 10. (Pat) Z Lipska dono- 
Szą, że doszło tam wczoraj w czasie mą- 


nifestacyj komunistycznych do krwa- 
wych starć z policją, która starała się 
zlikwidować pochód członków: „Rot- 
frontu“, przyczem kilka osób odniosło 
rany. Policja aresztowała 50 uczestni- 
ków pochodu. , 
W Hamburgu deszło dziś do krwa- 
wych starć między komunistami a po- 
licją, która zmuszona była użyć broni 
palnej, aby odeprzeć atek komunistów. 


i d 


= Ay. choćby z: pobudek czysto rzeczowych, 


„Piera łokieć, 


go OZ r- jedyny, w Asi |. 


Gospódarczy czyli wreszcie Narodowy |. 
Obóz Gospodarczy — jak brzmią f] 
brzihiały * główne szykdy partyjne eńde- | 
cji. W tymi. obóżie każdy „przechrzta od' 


czyzny (przykładem najtypowszym Neu- 
wert-Nowaczyński , który sam  wy* 
chrzciwszy się, psióczy w endeckich ga- 
zetach na żydów, a ponieważ urodził się“ 
w Krakowie, więc lży.to miasto na 
wszelkie sposoby i potwierdza. isens. 


przysłowia o ptaku, który własne gnia- fu: i. | 
zdo kala). Nawet gdy tworzą, „czysto | = 


katolickie" Komitety, rozdają ‘patenty na 
katolickość <= protestantom, (na, Pomo- 
TZU W, olesia roku,  ożenionym, z 
żydówkai), 


p 


'Niechno. łoukale Prześiiniić. NEA 


w” tym względzie ceś-przeskrobie,.zątaz 
"żaszumi papierowy las endecki ze zgro- 
zy: Bo ce wolno endecji, dostógo innym | 
żasię! Tak było przed kilku laty, gdy w 
Bydgoszczy przy: wyborze prezydjum:do 
Rady Miejskiej chadecja weszła w poro- 
zumienie z „Niemcami“ i socjalistami, 
bo endecy jej przedstawicieli: do prezy- 
ajum dopuścić nie chcieli, choć. stano: 
wita i stanowi najsilniejszy zespół. Co to | 
był zaskrzyk na całą Polskę! Prawie że | 
zdradą kraju — choć polskość:na tem 
wcale nie ucierpiała. Zato cichutko było | 
© rozmaitych 
Niemcami jak np. w Chojnicach i kil- 
ku’ ińnych” miastath. Prźzypominaliśmy | 
te fakty, ale endecy. udawali: głuchych 
di wcale się nie odezwali. Róć co oni ror 
„bią, zawsze jest dobre; nawet gdy ich 
przywódcą Stanisław Grabski za „IZA 
dów narodowyęh“ sławny konkordat z 
żydami zawierał — byli cisi i pokorhego 
„serca, Niechby tak kto ihny — toby mu 
pokazali! AŻ „do siódmego pokolenia! 


Tęrąz, ZBORU. dewiaduj iemy SigA, Mr, 
mMerowskiej-;Prawdy* o niesłychanie cie-; 
kawym.kawale endegkimy. „Prawda: ĝo- + 
niosłą, o, nim przed tygodniem, a prasa 
„endecka,sięgzi cichutko i ani piśnie. Oto 
„w miasteczku Kłegku, pod. Gnieznem : 
proboszcz. miejscowy. X. kanonik Kontė- 
-wicz. zaprosił - polskie stronnictwa na' 
konferencję, - celem. wystawienia. ‘wspól- 
nej polskiej listy. — ale endecy odmówi- 
H i połączyli- się- z Niemcami, żydami i 
csocjąłistami, W prasie swojej „ogłosili, 
„że w -Kłecku zwyciężyła. myśl nargędo- 
wa. Wedlug „Prawdy“ przedstawiciela- 
mi tej myśli: narodowej, jej gorącymi 

` krzewicielami i agitatorami byli: «żyd 
Landmann, żyd «Toller,-Niemey :Lueck, 
Neugebauer, Rosseck, Bartel i. inni. 
+ To już nie:kwiatek, to cały kwitnący 
oleander, o którego bujnym rozwoju ja- 
*koś. głucho i «cicho À *szkoda 
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Poświęcenie nowego. domu | 


„akademickiego w Poznaniu. 


(Poznań, 27. 10. (Pat.) Dziś odbyło, się 
"m, Mroczystę poświęcenie nowego domu 
„akademickiego, jednego z największych 
_ w, Polsce,” „Poświęcenia dokonał ks. pry- 


A mas. Hlond w obecńości „przedstawicieli 
"władz na częle Z wojewodą poznańskim, 
„ przedstawicieli uniwersytetu i licznej 
 mtodzieżý „akademickiej. 


Echa a olbrzymiego pożaru — 
w. Browarach Chełmińskich. 


A Eent naszych. wiadomości 
sobotnich o olbrzymim 'póżarze.w Bro: 
wwatach Ghtimińskich, „korespondent 
nasz podaje następujące dalszę Szcze- 
* góły: w, ` 
NEINN" nocy. Z piątku ña EA o godz. 3 


3 wybuchł pożar w magazynach: Brówa- 


„rów. Ghełmińskich, mieszczących Się 
PRZY; ulicy: AElasztórnej, w których znaj- 
"diówaty się wielkić żapasy: jęczmienia. 


*Zamarmowdno strażć ogniowe: chełmiń- 
ską, gtudziądzką, świecką oraz z 'bliż-. 
"szych Wśi, które-z wielkini« wysiłkiem, 

" starały "się. ogień ugasić: 

yti Tipong nawet swojsko, niestety. ma- 

"Pożar 


gażyny' spłónęły “doszczętnie. * 


. Narodowe” AAP Deet" t naiara Ui 


sojuszach endeków z4 


l stanowiono: wznieść pomnik Jacka Mal- 


| ubezpieczeń na. wgólng sumę. 200 060 do- 


śAV akcji t ej. 


sk 


«Kowno, 28. 10. (AW.) „Liptuvos Aidas“ 
"bodaje-w ; ;artykule p. t, „My ufamy so- 
'bie* pogłoski, iż rząd niemiecki miał za- 
proponować Polsce wzamian za część 
„Śląska: Górnego i Pomorza, pomoc w 


razu otrzymuje patent na zbawtę Oj- pora przez pojskie. wojska terenów 


y niae. | 


"Litwa nie chce być przefrymarczona przez swojego. 
"=> opiekuna — Niemcy. 


Litwy z Kłajpedą. „Lietuvos Aidas“ po- 
iępia podobne pogłoski i podaje, że rząd 
polski i sytuacja międzynarodowa tak 
się ustosunkowały, że o ezemś podo- 
buem nie może być mowy. . 


1 


È 


| Berlin, 28.. 10. “Policja polityczna S0- 
TE G- PLU. komunikuje, że w nie- 
dzielę: zostało rozstrzelanych, w Rosji 18 
osóh za. działalność Kontrrewolucyjną, 
m. in. dwóch duchownych i czterech ko- 
ścielnych. Ogólną ,ilość osób. rozstrze- 


| lanych przez. G. P: Uw bieżącym mie- 


siącu wzrosła w ten sposób. do 65, poza 
ofiarami, których rozstrzelanie nie 2o- 
stało pogane do publicznej wiadomości, | 


Bolszewicy rozstrzeliwują | 
Short popów i chłopów. 


PREM (Telefonem od własnego korespondenta). 


Ze wsi Kimry pod Moskwą donoszą 
o rewolcie chłopskiej. Sowiet wiejski 
postanowił mianewicie zburzyć cerkiew. 
Chłopi zaprotestowali przeciw temu i u- 
rządzili pochód manifestacyjny. Gdy 
młodzież komunistyczną przeciwstawi- 
ła się chłopom, doszło do bijatyki, w 
której komuniści zostali mocno poturbo- 
wani. W rezultacie aresztowała policja 
sowiecka 18 demonstrantów, których los 
nie jest do pozazdrośzczenia. B. 


Hydroplan wpadł do morza. 
Wszyscy pasażerowie utonęli. 
(Własna służba telegraf. „Dzien. Bydg.") 


Londyn, 28, 10. Donoszą.do zarządu 
towarzystwa lotniczego. Imperial Air- 
ways o strasznej katastrofie, której 0- 
fiarą padł hydroplan angielski „City of 
Rom“, pełniący służbę. komunikacyjną 
pomiędzy Genuą i Aleksandrją. Hydro- 
plan ten zmuszony był do lądowania na 
morzu podczas burzy w pobliżu wyspy 
Spezia. W hydtoplanie znajdował się 
pilot i telegrafista, oraz 4 pasażerów. 
Na alarm radjowy przybył natychmiast 
parowiec, który połączył się liną z hy- 
droplanem i zaczął ciągnąć go do portu. 


Lina jednak nie wytrzymała i po półto- 
ra godzinnych wysiłkach musiał paro- 
wiec zawrócić i zawołać pomoc. Gdy 
kontrtorpedowiec włoski wypłynął na 
morze, nie było już śladu aeroplanu. 
Przez calą noc poszukiwano zaginione- 
go płatowca, ale bezskutecznie. Dziś ra- 
no znaleziono na jednej z pobliskich wy- 
sepek zwłoki pilota oraz trupa niezną- 
nego mężczyzny. Zachodzi wobe c tego o- 
bawa, że wszyscy pasażerowie hydropla- 
nu znaleźli tragiczną śmierć. mi 


SAB Baa AE RZE 


! Katastrofa samochodowa pod Tucholą. 


Samochód z pasażerami wpadł z mostu do rzeki. 
(Od własnego kórespondentą „Dziennika Bydgoskiego".) 


: Tuchola, 28, 10. 

W niedzielę dnia-27 bm. w godzinach 
rannych wydarzył bię ha Rudzkim Mo- 
ście,” tuż pod Tuechelą nast. wypadek: 
Urzędnik kolejowy p. Reszkowski ze 
Świócia jóchał wraz z żoną, 1V5-rocz- 
nem dzieckiem i 14-letnim gimnazjastą 
Millerem samochodem p. Liedtkego do 
Tucholi. -Na Rudzkim Moście poza: o- 
ostrym skrętem szosy znajduje się drew- 
niany most przez rzekę Brdę. Szofer, 
niewiadomo z jakiego powodu, najechał 
na poręcz: drewnianą mostu, która nie 
wytrzymała naporu i samochód spadł 


z okołó 5-metrowej wysokości do rzeki, 


wywracając się kołami do góry. Dla 
dość licznych przygodnych widzów był 
to moment wprost okropny. 


. Natychmiast pospieszono łodziami z 
pomocą. nieszczęśliwym. Reszkowski i 
szofer wyszli z katastrofy bez szwanku, 
oczywiście ogromnie tylko przerażeni i 
zmoczeni, zaś żona ma wykręconą rękę 
gimnazjastą złamaną. rękę. 

Samochód, który później z 
trudem wydobyto z , rzeki, 
ważnie uszkodzony. 


„wielkim 
został po- 


Warszawa, 28. 10: (Pat) W salach 
dómu książąt Mazowieckich zarząd in- 
stytutu: badań „Spraw narodowościowych 

dc herbatką. szefa sekcji 
mniejszości Ligi Narodów Aguirre de 
Carter i jego zastępcę. == 


. Kraków, 88. 10. (Tel. wł.) Na konfe- 
rencji u wojewody. Kwaśniewskiego po- 


dniu robotnicy | Browarów zajęci "byli 
dogaszaniem. zgliszcz, Straty. dochodzą 
do. SĘ „miljona. zł. Browary Chełmińskie 
ubezpieczoną w.różnych jowąrzystwach 


larów. » 

Całe szczęście, że. pożar nie rozszerzył . 
się aż de hali. maszynowej. 'Spaliły się 
AZ zapasy. jęczmienia. 

„Przyczyn pożaru nie. zdołano” dotych- 
czas stwierdzić. - Istnieje. przypuszcze- | 
nie; że. ogień 4 powstał wskutek krótkie- 
go spięcia w przewodach - elektrycznych 
dub też wskutek., ieostroźnego. abcho | 
dzenia się z ogniem (z papierosa) przez 


zajętych kry. NPR Po «tam AR 


wapna: 'aż do: s mięta ogere BOPOU KÓW l r ane a JE Byś 


PER 


 eonifa telegraficzna. 


czewskiego w Krąkowie i w tym oelu 
wydać odezwę do społeczeństwa. z z we- 
zwaniem do składek. 


Kraków, 28. 10. (Tel. wł.) Sąd apela- 
cyjny zatwierdził wyrok skazujący adw. 
dr. Korkesa na 5 miesięcy więzienia. 
Jednocześnie zarządził wydanie go 
władzom austrjackim. Pod nadzorem 
policji Korkes wyjechał do Wiednia, 


dzie stanie przed sądem za oszustwą 
'na sumę 20 000 szylingów. 


Samochód rozbił się pod Zduńską Wolą. 

"Łódź, 28. 10. (tel. wł.) Naczelnik wy- 
działu opieki społecznej w wojewódz- 
twie łódzkiem Wojciechowski oraż se- 
kretarz osobisty wojewody Dunajewski 


"udali się wczoraj po południu samocho- 


demi do:Zduńskiej Woli na uroczystość 


"poświęcenia rzeźni miejskiej. Samochód 
| wpadł na słup telegraficzny i uległ do- 


szezętnemu rozbiciu. Dunajewskiego 
ciężko. rannego odwieziono do szpitala. 
Wojciechowski i szofer wyszli bez 
szwanku. 


Po: całonocnej libacji — śmierć! 


„Warszawa, 28.10. (Tel. wt.) W dniu 
węzorajsżym ofiarą tragicznego wypad- 
ku samochodowego padł 28-letni Żyg- 
münt. Kwiatkowski, współwłaściciel 
Woch. ARR 


warszawskich. Kwiat- | 


kowski wybrał się w sobotę późnym 


|wieczorem na kolację Ba Wilanowa sa- 
mochodem, który sam kierował, 
| noc spędził w restauracji podmiejskiej, 


Całą 


a o 7 rano wracał do Warszawy. Auto 
kierowane przez niego wjechało na. 
szyny kolejki, a kiedy Kwiatkowski 
chciał wyprowadzić auto z szyn, koła 
poślizgnęły się i samochód przewrócił 
się kołami przygniótłszy jadących. Sa- 
mochód nie poniósł żadnego Uuszczerb- 
ku, natomiast Kwiatkowski znalazł 


pod auiem śmierć na miejscu. 


Pomnik za życia. 


Kołomyja, stolica Pokucia, obchodzi- 
ła wczoraj uroczystość odsłonięcia pom- 
nika Marszałka Józefa Piłsudskiego: Na 
uroczystość odsłonięcia pomnika przy- 
byli: przedstawiciel p. Preżydenta. Rzpli- 
tej płk. Glogowski, przedstawiciele ar- 
mji generałowie Romer, Skierski i Łu- 
kowski, wojewoda stanisławowski Na- 
koniecznikow, delegaci Związku Legjo- 
nowego, Związku Strzeleckiego i dęle» 
gaci Związku Obrońców Lwowa, a na- 
wet ludność rusińska Pomnik jest dzie 
łem znakomitego  artysty-rzśżbiarza 
Konstantego Laszczki.. 


Wybory badeńskie. 


(Pat). W Badenji odbyły się wybory 
do sejmu, które poraz pierwszy zosta- 


ły przeprowadzone na podstawie nowej . 


ordynacji wyborczej. Przebieg wyborów 
był spokojny. Udział głosujących obli- 
czają na 10%. W dotychczasowym sej- 


| mie badeńskim koalicja weimarską li- 


czyła 50 posłów, 28 centrum, 16 socjałi- 
ści, i 6 demokraci, opozycja zaś repre- 
zentowana była przez 22 posłów. Nowa, 
ordynacja wyborcza zamiast dawnych 7 
okręgów wprowadziła nowy podział krą- 
ju na 22 okręgi wyborcze. 


Mieszkańcy wyspy Cypr chcą należeć 
do Grecji ° 


Brytyjski minister kolonji przyjął 
delegację z Cypru, która przedstawiła 
dezyderaty greckich mieszkańców wy- 
spy, domagając się przyłączenia do Gre- 
cji. 
couts tys. kilomeirów « samolotem. 


Ze Sztokhołmu donoszą; -że lotnik 
szwedzki Andree wylądował w Cape- 
town w Afryee południowej po dokona- 
niu w 26 etapach lotu ze Sztokholmu, 
wynoszącego 15.000 km. Lotnik leciał na, 
małym aparacie sportowym, zaopatrzo- 
nym w motor o sile 25 koni. Ostatni etap 
Andree przebył wśród mgły i burzy. Po- 
między miejscowościami Tabora i Li- 
wingstown lotnik był świadkiem gwał- 
townego pożaru lasów. 


Tragiczny konjec śmiałego 
przedsięwzięcia. 

W Harbour Grace (Stany Zjednoczo- 
ne) otrzymano drogą radjową depeszę 
z parowca „Kyle“, donoszącą, iż jakiś 
okręt widział szczątki zniszczonego sa- 
inolotu, pływające na oceanie, Sądząc 
z kolorów, jakie widniały na szcząt- 
kach: pomarańczowy i czarny — są to 
szczątki samolotu „Golden Bird" na któ- 
rym iotnik amerykański Diteman wy- 
startował z Nowej Funlandji do Europy. 
Depesza radjowa pochodzi z nieznane- 
go okrętu, którą przejął radjotelegrafi- 
Sta parowca „Scythia“, a którą .nastę- 
prie otrzymał statek „Kyle“. 


Sukces polskiego biegacza 
w Szwecii. 


Sztokholm, 27, 10. (Pat.) Petkiewicz 
startował dziś do biegu na jedną milę 
angielską, t. j. 1609 metrów, który to dy- 
stans nie jest jego specjalnością. Konku- 
reneja bardzo silna. Petkiewitz biegł 
bardzo dobrze i zajął drugie miejsce, po- 
prawiając czas o £ sek., i ulegając jedne- 
mu ż najlepszych średnio-dystąnsow- 
ców skandynawskich Krafftówi o 14 
sek. W tych warunkach start Petkiewi- 
cza uważać należy za bardzo pomyślny. 
Petkiewiczowi zaproponowano rewanż 
w biegu 3.000 mtr. na dzień. 3. listopa- 
da br. 


Piłkarskie mecze ligowe. 
Warszawa, RT. 10. (Pat.) Garbarnia — 
© Legja 1:1 (1:0). Wartą — Warsza- 

wianka 4:0 (1:0). 
Kraków, 27, 10. (Pat.) Cracovia == - Po- 
lonia, 5:2 (2:11. 
Łódź, 27, 10. (Pat.yŁ. K-S, — I. F.C. 0:0. 
Lwów, 27, 10, Pogoń — Czarni 2:1 (1:0), 


Nr. 250. 


W ostatnim numerze „Przeglądu Budo- 
wlanego”, organu Stow. Zaw, Przem. Bud., 
zhajdujemy bardzo ciekawą i niezmiernie 
aktualną próbę rozwiązania budownictwa 
mieszkaniowego, opracowanego przez gru- 
pe przemysłowców budowlanych, zjednoczo- 
nych w Centrali Gosp. Przem. Budowlanego. 

„Opierając się na realnych konieczno- 
ściach, zasady tego projektu rozwiązania za- 
gadnienia budownictwa mieszkaniowego w 
Połsce, ustalają konieczność wybudowania 
we wszystkich miastach państwa w okresie 
najbliższych 50-ciu lat najmniej 60.000 mie- 
szkań rocznie, Mieszkania te winny być 
hudowane skromnie: i tanio, w domach 
dwóch typów, a mianowicie: typ 1-szy — 
w domkach bliźniaczych czteromieszkanio- 
| / wych, 8-izbowych, jednopiętrowych z ogród- 
kami, położonych osiedłami na peryferjach 
miasta; typ rugi — w domach miejskich, 
wielkich blokach wielopiętrowych. Kalku 
lacja kosztu budowy i zależna od tego wy- 
sókość komornegn musi odpowiadać budże- 
towi najszerszych warstw ludności robot- 
niczej i. inteligencji. Biorąc za podstawę 
ceny materjałów budowlanych i robocizny 
w 1929 r., projekt określa cenę izby w do- 
‘mu pierwszego typu — zł 4.600, zaś typu 
drugiego — zł 8.100, W kalkulację tę wcho- 
dzi również cena placu, na którym domy 
te mają stanąć. Roczne zapotrzebowanie na 
wykonanie całokształtu planu budownictwa 
mieszkaijowego. określa sie na 754 milj. zł. 
Program finansowania budownictwa oprzeć 
się winien na trzech zasadniczych źródłach: 
a) na kapitale własnym budującego, b) na 
pożyczkach hipotecznych na i-szy numer hi- 
poteki, zaciągniętych na rynku wewnętrz- 
nym i zagranicznym, c) na pożyczkach hi- 
potecznych na %gi numer hipoteki, czerpa- 
nych z wpływów specjalnego podatku mie- 
szkaniowego, nałożonego na lokatorów, ko- 
rzystających z prawa o ochronie lokatorów 
i wynikających z odpowiedniego, stopnio- 
wego podniesienia czynszu aż do normy. 
odpowiadającej normalnemu oprocentowa- 
niu wartości mieszkania. 

Z tego trzeciego źródła t. j. z podatku 
mieszkaniowego, opierającego się na wzro- 
ście czynszów Od lokali w starych domach, 

sodnoszonych stopniowo o 4% kwartalnie, 
aż do 200% obecnie płaconego czynszu, co 
stanowić będzie 116% czynszu przedwojen- 

nego: w złocie, formować się będzie „pań- 
stwowy fundusz budowlany”. 
Projekt przewiduje również uzyskanie z 
tych wpływów koniecznych środków dla da- 
| nia możności właścicielom starych domów 
| czynienia wkładów, koniecznych dla utrzy- 
| 
| 
{ 


mania i remontu kamienic. Wypowiadając 
się przeciwko projektowi restytucji wierzy- 
telności, spłaconych na mocy prawa Zolła, 


Dr. Antoni Marczyński. 


Czarny Gad 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


(Dokończenie „Niewolnic z Long Island“ 
i „Przeklętego Statku”.) 


$ 


(Ciąg dalszy). 


Madariaga ` starł go na proch nieprzy- 
jaznem spojrzeniem, bo nieoczekiwanie 
szybka odpowiedź pokrzyżowała mu 
| znów szyki i odrazu uśmierciła filipi- 

kę, której poród był tak niezwykle 
A ciężki. 
— Że,... że,... że, — jąkał się. 
-- Ukryłeś ją, padre, u sióstr Pallo- 
tynek, — huknął ktoś z tłumu, a ten 
| okrzyk rozzuchwalił innych kolonistów 
z Mampopo. 

— Chcesz z niej zrobić zakonnicę! 

— Znamy cię, padre. 

— A w całem Mampopo niema ani 
jednej białej kobiety od czasu wielkiej 
zarazy. Nh 

-— Murzynek mamy wyżej uszu. 

— Zresztą radby się człek raz ustat- 
kować. ożenić, rodzinę założyć.. I tu 
trafiła się taka okazja a ten pakuje 
dziewczynę do klasztoru! 

— Nawet nie raczy nam powiedzieć o 
tak ważnym wypadku. 

— Ba, ale jak chodziło o nową szkolę 
dla murzyniąt, to trafił do nas po pie- 
niądze 

— Dopiero od murzynów 
, liśmy się o tej kobiecie. 


dowiedzie- 
[o nieładnie. 


padre.. Tak się nie godzi. 
— Chcemy zabaczyć ją, chcemy ją sa- 
mi spytać, jakie są jej zamiary, czy 


f 


„DZIENNIK BYDGOSKI“ wtorek, dnia 29. października 1929 r. 


Rozwiązanie problemu mieszkaniowego. 


oraz przeprowadziwszy kalkulację kosztu 
amortyzacji i oprocentowania kapitałów dla 
nowych domów mieszkalnych, wreszcie 
przyjmując za podstawę stosunki 1928 r. 
projektorawcy obliczają, iż czynsz za mie- 
szkanie dwuizbowe w domach typu pierw- 
szego wynosić będzie miesięcznie, łącznie z 
amortyzacją t. j. nabywaniem prawa na 
własność mieszkań — zł 55, zaś czynsz za 
mieszkanie dwuizbowe w domach typu dru- 
giego — zł 110,50 miesięcznie. 

Przyjmując za podstawę, iż dla przepro- 
wadzenia koniecznego budownictwa miej- 
skiego potrzeba 754 milj. zł rocznie, na pod- 
stawie specjalnie opracowanej tabeli, pro- 
jekt przewiduje, iż wpływy z podatku mie- 
szkaniowego już w 6-ym roku od wejścia w 
życie ustawy wytworzą pełne sumy z pań- 
stwowego funduszu budowłanego. Tempo 
budownictwa powinno się rozwijać stopnio- 
wo, w miarę uzyskiwania tego funduszu. 
Kardynalnym warunkiem realizacji progra- 
mu w jego podstawach organizacyjnych jest 
niezbędna racjonalizacja metod budowy 
przez opracowanie typu budowli, znormali- 
zowanie elementów budowy i masową pro- 
dukcję budowli. Dalej projekt przewiduje 
organizację administracyjną i prawno-spo- 


łeczną całej akcji budownictwa tahich mie- 
szkań, na której czele stanąć winien „Ko- 
mitet Narodowy Budowy Tanich Mieszkań" 
z przewodniczącym samodzielnym podsekre- 
tarżem stanu, podległym bezpośrednio pre- 
zesowi Rady Ministrów. W skład komitetu! 


winni wejść fachówi delegaci bezpośrednio 


zainteresowanych ministerstw, delegat Ban- 
ku: Gospodarstwa Krajowego oraz delegaci: 


instytueyj społeczno-gospodatczych o cha~, 


rakterze przymusowym, a. mianowicie: 
Związku fżb Przemysł.-Handlowych, Zwią- | 
zku Izb. Rzemieślniczych i Związku Miast. 


Str. 3. 


x nę a p . 
„Wszelkie czynności finansowo-bankowe, 
związane z działalnością „Komitetu Narodo- 
węgo Budowy Tanich Mieszkań“ załatwiać 
ma,' zgodnie z projektem, Bank Gospodar- 
stwa: Krajowego. Pozatem projekt przewi- 
duje warunki zgłoszeń petentów, ghoacych 

budować. 

Cała praca, projektu rozwiązania zagad- 
nienia budownictwa mieszkaniowego w Pôl- 
sce, którą podajemy w największym skró- 
«ie; oparta jest na szczegółowych kalkula- 
cjach, oraz „obfituje w szereg tablic staty- 
stycznych. 


L moriani 


Pomorzanin, który towarzyszył Cookowi 
w podróży naokoło świata. 
200-rocznica urodzin Jana Reinholda Forstera. 


Dnia. 22 października  uptynęło.. 200 
lat od urodzin Jana Reinholda Forstera, 
znanego przyrodnika. i podróżnika, któ- 
ry towarzyszył Cookowi przy jego eks- 
pedycji naokoło świata. Życie Forstera 
było niezwykle burzliwe i _opływało W 
tak zajmujące zajścia, że war to mu kil- 
ka, stów poświęcić. 

Otóż Forster pochodził z jednej z ro- 
| dzin szkockich, jakich w drugiej 'poło- 


Nieudała podróż Mac Donalda w sprawie 
rozbrojenia na morzu. 


— Jechał niszczyć miny na głębi 


na gębie. 


rzeczywiście tak nagle poczuła powo- 
łanie do klasztornego życia. 

— Padre Anzelmo! Cierpliwe z nas o- 
wieczki i pozwolimy ci strzyc od czasu 
do czasu, ale żądamy wzajemnie lojal- 
ności. 

— No odpowiedz, padre, 
czysz? 

— Bo czekam, aż wy się wygadacie 
do syta, — odparł spokojnie i skrzyżo- 
wawszy ręce na piersiach, oparł się o 
kolumienkę, podtrzymującą z jednej 
strony dach werandy... — Już? — spy- 
tał po chwili, kiedy się nieco uciszyło. 

— Już! — khuknął krewki Pedro de 
Alda; — tylko prosimy o prawdę. Bez 
żadnych wykrętów. 

— Każdy sądzi według siebie, — mru- 
knął misjonarz i zastrzegłszy się sta- 
nowczo, aby mu nikt nie przerywał do- 
póki nie skończy, odpowiedział suma- 
rycznie na zarzuty zebranych, rozpo- 
czynając od krótkiej historji znalezie- 
nia w sawannach samotnej podró- 
żniczki. 

Rzecz się tak miała: 

Wracając z Bembe, natknął się w 
drugim dniu podróży na opuszczone o- 
bozowisko jakichś ludzi. Jeden z ne- 
grów znalazł w zaroślach majaczącego 
w gorączce człowieka, który był ranny 
w nogę. Ojciec Anzelmo zaopatrzył go 
jak potrafił najlepiej, ale że rana była 
zaogniona i należało się obawiać gan- 
greny, odesłał pacjenta natychmiast do 
Bembe, gdzie, jak wiadomo, jest i le- 
karz i mały szpitalik. Człowiek ten mó- 
wił tylko po angielsku, więc misjonarz 
nie mógł się z nim porozumieć. Z oder- 
wanych słów, z błagalnych spojrzeń 
rannego domyślił się tylko, że jakieś 
dwie kobiety wyruszyły w drogę przez 
sawanny, że należy je odszukać i za- 


Czemu mil- 


opiekować się niemi. Jakoż kilka go- 
dzin później natrafił misjonarz na śla- 
dy jakiejś wielkiej karawany, której 


tropem poszły owe niewiasty. O, padre 


Anzelmo umiał czytać w śladach nie- 
gorzej od swoich negrów. Jedna z tych 
kobiet zginęła, prawdopodobnie- roz- 
szarpana przez lwa, druga, spędzając 
noce na drzewach, szłą wytrwale na 
wschód, aż doszła do dżungli. 
Nastąpiła mała przerwa w opowia- 
daniu, gdyż rozczuleni słuchacze po- 


częli nazbyt głośno wyrażać swoje u- 


znanie dla męstwa i wytrwałości boha- 
terskiej niewiasty, która samiutefńka, 
niezrażona  niczem, 
śmiercią swej towarzyszki, 
wała przez groźne sawanny. 

— Kiedy ją wreszcie znalazłem z moi- 
mi negrami -- podjął ksiądz wątek 
swej opowieści — była tak wyczerpana 
z sił, że lękałem się poważnie o jej: ży- 
cie. Na szczęście młody organizm, zwy- 
ciężył. Młoda Polka będzie żyła i... 

— Polka? Więc to Polka? A skądże 
się tutaj wzięła? — posypały się. pyta- 
nia. 

— Niestety w tej materji nie potrafię 
zaspokoić waszej ciekawości. Może z 
was który umie po polsku. 

Zakotłowało w gromadzie. Każdy 
kręcił się w miejscu, trącał sąsiada, 
przebiegał spojrzeniami twarze dalej 
stojących i miny rzedły szybko. Nikt 
nie znał tego języka w tem gronie. 

— Ja pamiętam jeszcze trochę rosyj- 
skiego — ozwał się Dick Handley, który 
przed Wielką Wojną „robił w nafcie* w 
Baku i drapnął stamtąd w porę przed 
bolszewikami. ~- Może się z nią jako 
dogadaln ? 

— Górą Dick! Niech żyje! 

-— Cżekajcie; przyjaciele... 
księdzu skończyć. 


maszero- 


Pozwólmy 


stwa, jak o tem 


— a wrócił z taką miną) 


nawet ` straszną 


wie XVI wieku przybyło do Polski bar- 
dzo wiele (np. Watsonowie, Forbesowie, 


'Fergussonowie itd., których potomko- 


wie mieszkają po dziś dzień w Pozna- 
niu!) Szkoci ci dali się we znaki: jako 
'zaciekli: reformatorzy, pozatem jednak 
spolszczyli śię zupełnie i wyzbyli się 
nawet swojego. przysłowiowego . ską p- 
szczególnie dobitnie 
świadczy lekkomyślność i rozrzutność 
Forstera. 

"Urodził się on w Tczewie i poświęcił 
zrazu zawodowi duchownemu, : a 
mianowicie - został pastorem. Wolny 
czas .. swój” wypełniał Forster studjami 
przyrodniczemi i zdobył z czasem nie- r] 
iada, rozgłos, W domu nie mógł za- 
grzać miejsca i gdy się tylko nadarzyła 
sposobność, wyjechał on.(1765 r.) wraz 
ze.swoim synernm Jerzym, późniejszym 
profesorem uniwersytetu wileńskiego, 
do Rosji, gdzie w gubernji saratowskiej 
badał warunki życia tamtejszych osađ- 
ników. Po powrocie zastał urząd swój 
już zajęty. tak, że musiał sprzedać 
swoją ogromną, bihljotekę, aby móc żyć. 
Udał się.wtedy do Anglji, gdzie zapo- 
znał się z Cookiem. Słynny podróżnik 
zabrał go z sobą jako rzeczoznawcę 
przyrodniczego. Fkspedycją naokolo 
świata trwała trzy lata, ad 1772—1775 r. 
Opisał ją później młody Forster. Jan 
Reinhold popadł w straszne długi, tak, 
że siedział nawet pewien czas w wię- 
zieniu łondyńskiem. Wybawiłe go do- 
piero powołanie na profesora botaniki 
i zoologji do Halle. Tam pracował '18 
lat i położył niezmierzone zasługi na 
polu nauki. Aleksander von Humboldt 
mówił później o nim, że od niego rozpo- 
częła się nowa era podróży naukowych, 
których celem jest porównanie ludów i 
krajów. Mimo tego powodzenia (np. 
wykłady jego” o sztuce podróżowania 


| budziły powszechny entuzjazm!) Forster 


-— Racja... Cicho tam. 

— Niewiele mi pozostaję do powie- 
dzenia, jeśli chodzi o historję znalezie- 
nia Anieli. — (Tu znów nastąpiła prze- 
rwa'i nowe zachwyty. nad pięknem i- 
mieniem dzielnej białogłowy). — Nato- 
miast więcej, jeśli chodzi o wasze głu- 
pie, bezpodstawne zarzuty... Dziewczy- 
hę umieściłem w domu sióstr Palióty- 
nek, bo tak wypadało mojem zdaniem i 
tam, dzięki Bogu, przyszła na tyle do 
siebie, że przedwczoraj mogła już łóżko 
opuścić, jak mi właśnie siostra Concep- 
cion donosi... A teraz wam chcę od- 
powiedzieć senotze Madariaga, de Alda, 
Golzales, Kanistra i wy tam wszyscy, 
głupie bawoły z Mampopo. 

— Ooo, padre zapomina, że w moich 
żyłach płynie krew książęca — obraził 
się de Alda. 


-—- Niemniej jednak potomek tego 
księcia jest najgłupszym bawołem, ja- 
kiego udało mi się spotkać... No? je- 


Szcze mruczysz? Jedno słowo protestu, 
a nie powiem nic więcej. Jak wołisz. 

+-' Milez, Pedro.. Ksiądz ma rację. 

— I ty także? 

'— Stul-że gębę... Chcemy się jeszcze 
czegoś dowiedzieć o tej Polce. 
| -— Wobec tego. że zgadzacie ze 
mną co do opinii o inteligencji senora 
de Alda 'i jego sojuszników, mogę mó- 
wić dalej — oświadczył misjonarz z 
humorem i tak ciągnął dalej: 
miałem tę dziewczynę umieścić? Może 
w Mampopo? Żebyście się o nią za łby 
brali, żebyście ją skrzywdzili... 


się 


-= O, padre, mylisz się tym razem. | 


Ja mam wobec niej najpoważniejsze 
zamiary. — Rzekłszy to, Eduardo Ma- 
dariaga huknął się pięścią w piersi i 


. dumnym wzrokiem potoczył dokoła. .. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


— (Gdzie | 


nigdy nie miał pieniędzy, a powódziło 


mu się źle tem bardziej, że był on czło- 


wiekiem kłótliwym «i dziwakiem. Ze 
swoim synem Jerzym powaśnił się For- 
ster również na tle spraw osobistych. 
Najważniejszerą dziełem jego są „Wra- 
żenia z podróży naokoło świata“ wyda- 
ne w r. 1776. (is.) 


Z Włocławka. 


Z uraczystości 55-lecia Włoetawskiej | zdgżający od strony Łodzi wóz zaprzę- | 


Ochotniczej Straży Pożarnej. — Sprawa 
zlikwidowania starego cmentarza, 


W dniu 20 bm. Włocławska Ochotni- 
cza Straż Pożarna obchodziła uroczy- 
ście 55-lecie swego zasłużonego i poży- 


tecznego istnienia. Z kościoła, gdzie | 


zostało odprawione uroczyste nabożeń- 


stwo przez ks. kan. Kwarciańskiego, | 


Straż udała się na plac ćwiezeń, po- 
czem przemaszerowała na plac Dąbrow- 
skiego, gdzie prezes Straży, mec. Kwa- 
sieborski w gorących słowach witał 
brać strażacką. Następnie rozdano od- 
znaczenia ża wysługę lat. Pan Teofil 
Bobowski, obecnie zamieszkały w Byd- 
goszczy uzyskał dyplom uznania za gor- 
liwa pracę przez 25 lat we Włocł. Stra- 
ży Pożarnej. Po wręczeniu odznaczeń 
odbyła się wspaniałą defilada, następnie 


Straż udała się do remizy na śniadanie. | 


W ostatnich dniach społeczeństwo 
miejscowe poruszone jest głęboko spra- 
wą zlikwidowanego starego cmentarza. 
Magistrat m. Włocławka na podstawie 
decyzji Ministerstwa Spraw Wewn. za- 
rządził likwidację cmentarza i mylnie 
interpretując tą decyzję przystąpił do 
zwinięcia cmentarza w sposób sprzecz- 
ny z przepisami prawa, ignorując wie- 
lokrotne sprzeciwy władz kościelnych, 
jedynych właścicieli i gospodarzy cmen- 
tarza. Skarga Kurji Biskupiej przeciw- 
ko Magistratowi była rozpatrywana w 
dniu 18 bm., przyczem Sąd Grodzki u- 
chwałą incydentalną zakazał Magistra- 


towi dokonywania jakichkolwiek robót Í 


na. terenie. cmentarza. Z B. 

pe KATOWICE. Palacz spał, a cegielnia 
się paliła. W cegielni Ludwika Apfla w 
Pastwiskach pow. cieszyńskiego, palacz 
Brudny nasypał zbyt wiele węgla do pie- 
«ca, poczem zasnął. Wkrótce potem od 
rozpalonego: nadmiernie pieca zapaliły 
się drewniane tegały do suszenia cegieł, 
a następnie dach cegielni. Gdy palacz 
przebudził się, pożar ogarnął już całą 
cegielnię, tak, że Brudnemu z trudem 
udało się uciec. Szkody wyrządzone 
przez pożar obliczają na około 65.000 
złotych. 


„DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, dnia 29. października 1929 r 


Pod Łodzią znów katastrofa 
autobusowa. 


10 ofiar wydobyto z pod wywróconego samochodu. 


Na. szosie Brzeziny — Łódź wydarzy- | się gwałatownie w bok. Przytomny szo- 
ła się znów katastrofa autobusowa, w | ier autobusu, chcąc uniknąć katastrofy, 
której 10 osób odniosło poważniejsze ; skręcił gwałtownie. To właśnie spowo- 
rany. Pa dowało mimowoli katastrofę, gdyż auto- 
w chwili, gdy autobus znajdował się j bus runął do rowu i przewrócił się do 
„w pobliżu miasta, pasażerowie ujrzeli, | góry kotami. 

Z 30 pasażerów 10 odniosło poważ- 
żony w dwa konie, jadący z niezwykłą | niejsze rany, którzy w czasie wypadku 
szybkością. Konie najwidoczniej spło- | dostali się pod podwozie. Okoliczni wie- 


, szone poniosły. 


śniacy pospieszyli nieszczęśliwym na 


Kiedy autobus znalazł się w bezpo- | ratunek, alarmując jednocześnie pogo- 


średniej blizkości wozu, konie rzuciły 


W Wilnie wydarzył się wypadek 
kradzieży z włamaniem, który świadczy 
że pomysłowość oszustów jest niewy- 
czerpana. Niejaki Wincenty Skała, wy- 
>uszczony ` niedawno z więzienia we 
Lwowie, wrócił do Wilna, gdzie posta- 
nowił okraść fryzjernię Snitkina przy 


| «l. Niemieckiej, W tym celu włożył na 
siebie biały fartuch pomocnika fryzjer- 


skiego I w tym stroju rankiem doko- 


tewie łódzkie. 


Nowy pomysł złodziejski. 


nał włamania do fryzjerni, gdzie skradł 
wszystkie narzędzia pracy. Dozorca, wi- 
dząc człowieka w stroju pracownika 
fryzjerskiego, ani na chwilę nie przy- 


| puszczał, że jest to złodziej. Skała nie 
| miał jednak szczęścia. Jeszcze tego sa- 
mego dnia policji wileńskiej udało się 


wytropić niepoprawnego opryszka i a- 
cesztować go ponownie. 


Dziadek i Konstytucja. 


— Operacja może się udać, a pacjenta djabli wezmą. 


Z KRAJU. 


LWÓW. Aresztowanie ruskich chlo- 
pów. „Diło* informuje, że na wiecu na 
Kinczakach powiatu stanisławowskiego 
aresztowano 24 chłopów ruskich pod za- 
rzutem działalności antypaństwowej. 
Aresztowano również Iwana Korczyń- 
skiego, sekretarza powiatowej organi- 
zacii „Undo“. 

WILNO. Dezezrterzy liiowscy zastrze. 
leni. Na pograniczu polsko-litewskiem 
w rejonie Druskienik patrol litewski za- 
strzelił dwóch osobników, którzy usi- 
łowali przekroczyć granicę do Polski. 
Zabici osobnicy są rzekomo dwoma, woj- 
skowymi z litewskiego garnizonu w 
Marjampolu. 


WILNO. Katedra języka litewskiego. 
Jak podaje jedno z litewskich pism wi- 
leńskich, wkrótce zostanie otwarta na 
uniwersytecie wileńskim katedrą języ- 
ka litewskiego. Wykłady odbywać się 
będą dwa razy w tygodniu, prowadzić je 
będzie dr Zajączkowski, 


OLKUSZ. Zamknięcie trzech fabryk, 
Z powodu trudności finansowych zam» 
knięte zostały dwie fabryki papieru. 
„Wiertka'* i „Sławniow* koło Pilicy, 
skutkiem czego 5% robotników straciło 
pracę. W pierwszych dniach listopada 
zostanie zamknięta skutkiem braku za= 
mówień cementownia w Ogrodzieńcu, 
Fabryka będzie może uruchomiona do- 
piero pod koniec zimy przed rozpoczę- 
ciem sezonu budowlanego. 


Hel powinien otrzymać większą 
pożyczkę. 


Na konferencji międzyministerjalnej 
dla rozbudowy wybrzeża wygłosił inż. 
Szybko z Urzędu Morskiego referat, któ- 
ry poruszył sprawę konieczności kre- 
dytu w wysokości 800.000 zł., dla por- 
tu helskiego. Inż. Szybko stwierdził, że 

1ż w sezonie ubiegłym na Hel przyje- 
chało około 150.000 osób. Spodziewany 
jest dalszy rozwój ruchu pasażerskiego 
w porcie helskim, jak i na całem wy- 
rzeżu, nie licząc kutrów rybackich, 
mmotorówek i większych kutrów do po 
owów dalekomorskich. 


Odkurzacze 


Froterki 
Filtry 
WARSZAWA, 


Krak. Przedmieście 4. 


w. Sławiński (jun.). 


Dookoła Polski. 


(Wrażenia z podróży na rowerze.) 


V. 
Krasnystaw — Zamość, 

Od Lublina etap ten wynosił 90 kilome- 
trów szosą półasfaltową lub kostkową. Kraj- 
obraz natomiast znacznie się zmienił. Wje- 
chaliśmy bowiem na wyżynę Lubelską, nie 
zwykle upiększoną widokami, Po bokach 
szosy widniały głębokie jary porosłe lasa 
mi, kotliny i dolinki pełne sadyb ludzkich, 
których chaty: rozrzucone były po łagod- 
nych zboczach wzgórz, tu i owdzie błysz- 
cżała kopułka cerkiewna. 

Z większych osiedli minęliśmy Piaski 
Luterskie, osadę, dobrze zagospodarowane 
Łopienniki i mnóstwo mniejszych wiosek. 
O'12 w południe zatrzymaliśmy się na ryn- 
ku krashostawskim i to w chwili gdy z mi- 
njaturowej wieżyczki ratusza rozlegała się 
Wygrywana przez trębacza Rota. 

Krasnystaw istotnie położony jest nad 
wcale ładnym stawem. W odróżnieniu zaś 
od innych miast wygląda niezwykle czygió, 


sympatycznie, zwłaszcza wiele uroku doda- 


je mu park pośrodku rynku. 

Po smacznym i tanim obiedzie, spożytytn 
w przyzwoitej, bodaj elegancko urządzonej 
restauracji, ruszamy dalej, Z trudem bie- 
rżemy górki, wyrastające często przed na- 
mi Jednak jazda ta, choć uciążliwa, da- 
wała nam wiele wrażeń, zwłaszcza gdy się 
zjeż lżało na łeb, czyniąc ostre skręty. Zda 
je się wówczas, że „wyścigówka” nie wy 
trzyma szalonej szybkości i rozpadnie się 
w kawalki.. Po trzech godzinach zmagań się 
z pagórkami, ukazały się nam wreszcie mu- 


ry Zamościa. Piszę mury, boć był lo gród | 


ongiś silnie obwarowany. Po drodze zapu 


kaliśmy do gmachu koszar 9 pułku legju- 
nów z prośbą o kwaterę, której nam, oczy- 
wiście, nie odmówiono. 

Jeszcze przed zmierzchem udaliśmy się 
do miasta, dawniej własności hr. Zamoy- 
skich, których potomkowie jeszcze dziś po- 
siadają w okolicy coś około 400 folwarków 
różnej wielkości. Uwagę naszą zwrócił prze- 
dewsżystkiem rynek z pięknym ratuszem 
o wysokiej wieżycy i dokoła kamieniczki 
piętrowe w jednym stylu z podcieniami. 
W kilkunastutysięcznym gródku panowało 
ogromne ożywienie z racji przybycia wę- 
drownego cyrku. 

Mamy szacunek dla historji Zamościa i 
jego świetnej przeszłości, ale egipskich 
ciemności w epoce elektryki na ulicach nie 
znosimy, czynimy przeto odwrót. 


Tomaszów Lubelski — Rawa Ruska. 


Przez ubiegłe kilka dni podróży, tak 
przywykliśmy do wczesnego wstawania, że 
zbyteczne były nam pobudki. 

O piątej już na nogach. Pobieżna toa- 
leta, oliwienie rowerów, żałądków i jazda 
wóżek! Nogi kręcą bez wysiłku, coraz szyb- 
ciej. 

W chłodny, lecz słoneczny poranek po- 
dróż znosi się z łatwością, tembardziej, ze 
wokół roztaczał się malowniczy widok pach- 
nąeych łąk i pól. ; 

Meldujemy się w Krynicach i Tarnawat- 
ce, Dłuższy pobyt urządzamy w Tomaszo 
wie Lubelskim, miasteczku bez przeszłości, 
na wskroś urzędniczem o nietylko słabo 
rozwiniętym przemyśle, lecz i życiu spe- 
łecznem. 

Uciekamty czemprędzej z tego Świata za- 
bitego deskami. Po drodze spotykamy wie- 
śniaków, u których uderza nas zmiana w 
przyodziewku, składającego sią z długiej 


płóciennej koszuli na spodniach j szerokie- 
go kapelusza słomkowego. Konie tu małe, 
uprzęż zaś stanowi pierścień z filcu na kar- 
ku, na nim drewniany obity skorą, od któ- 
rego przeprowadzone są postronki pocią- 
gowa. Wozy wąski dwudyszlowe, połączo- 
ne. pałąkiem (dugą) nad głową konia, na 
podwoziu zaś płytkie kosze z łoziny. Chło- 
pa jadącego środkiem drogi i drzemiącego 
na wozie. chcąc nie chcąc trzeba ominąć. 
Szczęściem ruch samochodowy, jak zauwa- 
żyliśmy na tutejszych drogach jest niezna- 
czny, więc wypadków niema. 

Przejeżdźamy przez Bełzc, równie śpią 
cy jak Tomaszów, ale słynny wśród synów 
Izraela, gdyż rezyduje tu rabin-cudotwórca, 
do którego po radę tłumnie śpieszą Mośki 
i Srule w długich chałatach atłasowych i 
aksamitnych, obszytych lisami kapeluszach. 

Do Rawy Ruskiej było już niedaleko, 
więc tempo jazdy ograniczyliśmy do mini- 
mum, tembardziej, że szosa wiła się wężem 
w górę, to w dół. Od gorących promieni 
słońca, prażącego od rana do zachodu, chro- 
niły nas drzewa przydrożne rozległych la- 
sów. Ale i te wkrótce się skończyły, zato 
przedstawił się oczom naszym wspanialy 
Krajobraz zalesionych wzgórz na widnokrę- 
gu i rozsianych chałup w kotlinkach lub 
domów miasteczka, do którego zjeżdżaliśmy 
po znacznej pochyłości z szybkością 50 ki- 
lometrów na godzinę. 

Jesteśmy w Rawie, Wąskiemi i krętemi 
uliczkami dostaliśmy się na posterunek po- 
licji, gdzie zasięgnęliśmy nieco wiadomości 
o mieście, zdala tak pięknie wyglądającem, 
a z bliska brudne i zaniedbane. 

Podobno na sześć tysięcy Połaków i dwa 
tysiące Rusinów, mieszka w Rawie Ruskiej 
$ tys. żydów. Handel znajduje się w rękach 
żydowskich; Polak jest urzędnikiem, alby 
robotnikiem. Następnie, że jest tutaj szko- 


+ 


ła podchorążych rezerwy i, że w radzie miej- 
skiej żydzi stanowią widocznie przewagę, 
skoro dwa gmachy magistrackie zamieszku- 
ją przeważnie rodziny „żydowskie. 

W Rawie 1669 r. spotkał się August II 
z carem Piotrem I, powracającym z zagra» 
nicy i tu omawiali sposób, w jaki mieli unie- 
szkodliwić króla szwedzkiego Karola XII. 

W koszarach zawarliśmy znajomość z 
pewnym młodym i gościnnym niezmernie 
urzędnikiem P. K. U, który dał nam list 
polecający do rodziców swych w Żółkwi. 


Żółkiew. 


W dalszą drogę wyruszyliśmy podczas 
deszczu, nie mogąc się doczekać, pogody. 
Dopiero na 15 kilometrze słonko raczyło 
błysnąć od czasu do czasu, a wiatr osuszył 
rozmoczoną szosę. 

Na połowie etapu do Żółkwi, zatrzyma- 
liśmy się w szkółce pewnej wioski, gdzie 
życzliwa nauczycielka udzieliła nam wyja- 
śnień o stosunkach miejscowych. Do szko- 
ły bowiem uczęszczała większa część dzieci 
rusińskich. Interesowano się niezmiernie 
tutaj Powszechną Wystawą Krajową, na 
którą odbyło stąd wycieczkę kilkunastu 
włościan. 

Po krótkim odpoczynku, popuszczając 
wądze swym stalowym wierzchowcom, zmy- 
kaliśmy znowu przed grożącym stale desz- 
czem, który i tak nam się dał porządnie we 
znaki zanim dopadliśmy samej Żółkwi. Po 
drodze zaobserwowaliśmy niezwykły obra- 
zek wiejski: stado małych krówek, pędzo- 
nych przeż dziewczęta dosiadujące konie. 
Starsza z nich zawodziła piosnkę rusińską, 
inne kończyły chórem, Miło się słuchało 
tych dumek i szumek, wdzięcznie wygpie- 
wywanych przez pastuszki, lecz, że przed 
nami leżał jeszcze szmat drogi do odbycia, 
trzeba było sielankę pożegnać. 
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Nr. 250. 


Z WIELKOPOLSKI i 


Kruszwica. 


Kampanja buraczana w cukrowni naszej 
rozpoczęła się dopiero 19. bm. Z powodu 
defektu w nowej maszynerji elektrycznej, nie 
obyło się już w tych kilku dniach bez wy- 
padków. Oto zatrudniony w cukrowni ślusarz 
Radomski z Kruszwicy rażony został prądem 
© napięciu 400 volt. Z tej zabójczej opresji 
zwolniono Radomskiego dopiero przez wyłącze- 
nie prądu z sieci, Radomski przebywa obecnie 
w szpitalu. 


Cech rzeźnicki pod przewodnictwem cech- 
mistrza p. Fr. Zielińskiego odbył w ub. tygo- 
dniu swe zebranie, które zaszczycił swą obec- 
nością burmistrz miasta, 

Walne zebranie cechu szewskiego odbyło 
się w ub, niedzielę, Zebraniu przewodniczył 
cechmistrz p. Wojciech Pokorski. Poza spra- 
wami natury czysto formalnej obszernie ko- 
mentowano ustawę przemysłową, tak bardzo 
krzywdzącą rzemiosło, 

Posiedzenie Rady Miejskiej odbyło się w 
ub, poniedziałek, które zagaił w obecności tyl- 
ko 2 radnych przewodniczący p. Kopański, 
Komplet radnych nie był wymagany, gdyż 
posiedzenie było drugiem zrzędu. Sprawozda- 
nie za rok gospodarczy 1928-29 referował p. 
burmistrz. Z sprawozdania wynikało, że go- 
spodarka była bardzo dobra a hasło oszczęd- 
ności przestrzegano skrupulatnie, Magistratowi 
udzielono absolutorjum, Wartość nieruchoma 
śminy Kruszwica wynosi około 1 miljona 400 
tysiące złotych, 


Jarmark ogólny, który odbył się w Kru- 
szwicy w ub. czwartek, nie był zbyt ożywio- 
ny. Spęd bydła i koni był mały. Natomiast 
rynek kramny był bardzo ożywiony. Nie brakło 
też żydów. 


Mogilno. 


Gdzie tkwi źródło nieporozumienia, W 
maju bież, roku zamieściliśmy w „Dzien. Bydg," 
wywiad naszego korespondenta z p. Gackim, 
prezesem Zw. Pracowników Umysłowych Rze- 
czypospolitej Polskiej na temat kwestji mie- 
szkaniowej, 

Pracownikom umysłowym wolno projekto- 
wać, wolno dawać własne rozwiązania tak pa- 
lącej sprawy a prasie wolno o tem pisać, 

I nie przypuszczaliśmy, iż. znajdzie się ktoś, 


który z tega powodu obrązi się na nas. Jednak | 
Po kilku miesiącach ode- | 


stało się inaczej. 
zwało się z żalami Towarzystwo Wiłaścicieli 
Nieruchomości w Mogilnie, które nadesłało nam 
pismo bez pieczątki i bez czyjegokolwiek pod- 
pisu. 

W piśmie tem m. in. czytamy: „Tow. Wła- 
Ścicieli Domów i Realności przekonane jest, 
że „Dziennik Bydg:" nie popiera naszych 
obronnych praw” i w końcu grozi nam zarząd 
konsekwencjami. 


Trudno jest naprawdę dociec, gdzie leży 
nieporozumienie i dlaczego tylko zrzeszenie 
mogiłeńskie właścicieli domów ma do nas żale, 
Możeby zarząd wyjaśnił bliżej tę sprawę, która 
na jakiemś nieporozumieniu tylko wyniknąć 
mogła, 


Gmie zmeb. 


Z działalności Stow. Pań św. Wincentego 
a Paulo, W ub. wtorek, pod przewodnictwem 
ks. dziekana Zabłockiego, odbyło się w salce 
Domu Katolickiego roczne walne zebranie 
Stow. Pań św. Wincentego a Paulo parafji 
farnej. Sekretarka p. Weissowa, w szczegó- 
łowem sprawozdaniu przedstawiła zebranym 
zbożną pracę Stowarzyszenia w kierunku nie- 
sienia pomocy najbiedniejszym, z których 205 
doznaje stałej opieki oraz całe rzesze jednora- 
zowych wsparć. Dorocznym zwyczajem obda- 
rowano pozatem 302 osoby gwiazdką oraz 152 
osoby na Wielkanoc. Do pierwszej komunji 
św. przyodziano 7 dzieci i wystarano się o pra- 
cę kilkunastu osobom, 
nych i wspierających powiększyła się znacznie. 
Stowarzyszenie liczy obecnie 26 członkiń czyn- 
nych oraz 55 wspierających. Ze sprawozdania 
kasowego, które złożyła p. Tomczakowa wyni- 
ka, że dochód w roku sprawozdawczym wyno 


przechodzi na rok 1930. P. Krajewska wnosi 
o udzielenie absolutorjum ustępującemu zarza- 
dowi, co zebrani jednogłośnie zaakceptowali 
Pod koniec ks. dziekan Zabłocki wygłosił re- 
ferat o ośmiu błogosławieństwach, poczem 
po ustaleniu rocznych składek na 4 zł zebranie 
zakończono. , 


Włamanie do składu obuwia. Włamano się 
do składu p. Kwiatkowskiego przy ulicy Far- 
nej i skradziono większą ilość męskiego obu- 
wia, 

Występy p. Nusi Bojar - Orłowskiej w ka- 
wiarni Wiedeńskiej. Od ub. 
puje w kawiarni wiedeńskiej p. Nusia Bojar- 
Oriowska, sopran liryczny, która swym miłym, 
subtelnym głosem gromadzi w kawiarni liczne 
rzesze milośników śpiewu. Następny występ 
p. Nusi Bojar - Orłowskiej odbędzie się w 
czwartek, dnia 7 listopada. 


Liczba członkiń czyn-, 


sił 4237 zł, zaś rozchód 3622 zł, tak że 615 zł 


tygodnia wystę- 


„DZTËNNÍK BYDGOSKI" ode: dnia 29. października 1929 r. 


POMORZA. 


Z POMORZA. 


SZLACHTA. Z zemsty potłukli wszystkie 
szyby w oknach. Kilku wielce obiecujących 
młodzieniaszków w czasie odbywającej się 
w oberży zabawy potłukli wszystkie szyby 
u okien. Sprawcy zostali przez policję wy- 
śledzeni, 


WEJHEROWO, Usiłował podpalić dom... 
Dnia 22. bm. rano spaliła się na szkodę Szczę- 
snego Jana w Częstkowie pow. Morski stajnia, 
której wartość oblicza się na 3000 zł, Docho- 
dzenia wskazują na to, że Szczęsny Jan sam 
pożar spowodował, celem uzyskanta premji ase- 
kuracyjnej, 


Cheimnoe. 


Pożar w „Stylowym". W kinie „Stylowym” 
podczas wyświetlania w dniu 22, bm. filmu 
p. t. „Robert i Bertrand" czyli „Dwaj złodzieje”, 
powstał z niewiadomych przyczyn pożar, który 
na szczęście szybko został umiejscowiony. Pło- 
mień buchnął z kabiny na salę. Obeszło się 
jednak bez wypadku, Spaliło się 3 akt, taśmy 


filmowej. Przedstawienie przerwano, a pu- 
bliczności zwrócono pieniądze, 
Znowu kradzież uliczna roweru. Załedwie 


policja zdołała unieszkodliwić amatora cudzych 
rowerów, niej. Marcinkowskiego, pojawił elę 
na tut. gruncie nowy „kolega jego po fachu“, 
który w dniu 12, bm. dopuścił się kradzieży 
roweru pozostawionego na ulicy przez p. Ta- 
pera Józefa z Małych Lunaw pow. chełmińskie- 
go. Ostrzega się przed kupnem skradzionego 
roweru marki „Astoria” nr. 9536. 


wiecie. 


Ze sądu grodzkiego. Sędzią sądu grodzkie- 
go w Świeciu mianowanym został p. Ferdynand 
Reiff. 

Jarmarki w Świeciu í powiecie, W dniu 4 
listopada b. r. odbędzie się w Świeciu jar- 
mark kramny na konie i bydło. Takiż jarmark 
odbędzie się w dniu 6 listopada w Pruszczu. 

W szkołe gospodarczej w Świeciu rozpo- 
czyna się z dniem 6 listopada trzymiesięczny 
kurs gotowania, w godzinach od 3—5. Opłata 
wynosi 20 zł miesięcznie, 


Rekolekcją ` dla mężczyzn, W ' powiecie 
świeckim w Górnej Grupie znajduje się: Zakład 
Misyjny św. Józefa, Od 31 października do 3 
listopada br. odbędą się rekolekcje zamknięte 
dla mężczyzn t. j. dla mężów i ojców we 
wspomnianym Zakładzie w Górnej Grupie, Re- 
kolekcje rozpoczną się 31. bm, wieczorem © go- 
dzinie 20. 'O godz. 19,30 kolacja, Opłata za 
cały czas rekolekcyj wynosi tylko 12 zł. Jest 
to skromne wynagrodzenie tylko za utrzymanie, 
Zgłoszenia listowne na rekolekcje przyjmuje 
O. rektor Zakładu Misyjnego w Górnej Gru- 
pie w powiecie świeckim. 


iwiec. 


Przed utworzeniem mleczarni spółdzielczej. 
Dnia 20. bm. odbyło się zebranie organizacyjne 
rolników i hodowców bydła z lwca i oko- 
licznych wsi, zwołane w celu utworzenia mle- 
czarni spółdzielczej. Wybrano specjalny ko- 
mitet, który podejmie się pracy przygotowaw- 
czej. 


W polskie ręce. Od p. Hermanna Wegnera, 
Niemca, nabył p. Warmiński 26 morgową po- 
siadłość. 


Gmiew. 


Otrzymaliśmy następujące pismo, które bez 
uwag podajemy: i 

Członkowie wydziału powiatowe powiatu 
śniewskiego, zebrani dnia 17. bm. po posie- 


dzeniu urzędowem, zajęli się sprawą p. Fran-: 


ciszka Czarnowskiego z Młynów, członka Wy- 
działu powiatowego, szczególnie atakiem kore- 
spondenta „Dziennika Bydgoskiego” (Nr. 227), 
skierowanym przeciwko jego osobie i powzięli 
następującą uchwałę: 

„My niżej podpisani członkowie wydziału 
powiatowego w Gniewie zbadaliśmy dokładnie 
zarzuty czynione p. Franciszkowi Czarnowskie- 
mu z Młynów przez „Dziennik  Bydgóski" 
i oświadczamy, że zarzuty, jako by był naduży- 
wał swego wpływu, będąc naczelnikiem kasy 


powiatowej, aby uzyskać kredytu, są bezpod-. 


stawne. Kredytu udzieliła mu kasa wspomnia- 
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Dookola 


obracają się myśli 
każdej gospody- 
ni:taniea przytem 
pożywne ismacz- 
ne potrawy. Dla- 
tego kupuje ona 
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na jeszcze nim był przewodniczącym zarządu 
tej kasy, a po tym wyborze spłacił 65.000 zł. 
Tak samo wszelkie inne zarzuty, jemu uczy- 
nione, eą bezpodstawne, Oświadczamy, że jak 
dotąd tak i nadał p.: Czarnowskiego, którego 
ofiarna praca dla powiatu ogólnie jest znana, 
zupełnem zaułaniem obdarzać będziemy”. 

Borzyszkowski —— Chrzanowski — ksiądz dr, 

Działowski — Piasecki —— Wodkowski, 


Rczew. 


Osobiste. Kierownik tut. wydziału śled- 
czego podkomisarz Stejka, przeniesiony przed 
pół rokiem z Tczewa do Wejherowa, obecnie 
został przeniesiony do Lwowa. 

Nabożeństwo dla chorych w kościele św. 
Józefa, Parafja nowomiejska urządziła w 
ub..wtorek uroczyste nabożeństwo dla swoich 


chorych.. Od rana zwożono chorych samocho-' 


dami do kościoła. O godz. 9 rano rozpoczął 
ks. kuratus mszę św. na ich intencję, Od ołta- 
rza wygłosił ks, kuratus piękne kazanie, napo- 
minając parafjan, by pamiętali o bliźnich cier- 
piących, Komunję św. przyjmowali chorzy, po- 
zostając na swoich miejscach w kościele. 
Wzruszające to nabożeństwo uświetnione zo- 
stało śpiewami, wykonanemi przez chór dzieci 
parafjan, 

Kolejowa syrena Póżerią. Kolejowa straż 
pożarna urządziła w ub. piątek próbę nowej 
syreny alarmowej, która umieszczoną została na 
terenie warsztatów. kolejowych, 

Nowa placówka. W ub. czwartek otwartą 
została przy ulicy Kościuszki 1 (w domu 
Heldta) cukiernia i piekarnia wiedeńska. Wła- 
ścicielem nowej placówki jest p. Laskowski, 
mistrz piekarski i cukierniczy, . Szczęść Boże 
nowemu przedsiębiorstwu. 

Zebranie Stow. Młodzieży żeńskiej, W ub. 
niedziełę odbyło się zebranie Stow. Młodzieży 
żeńskiej przy udziale 156 członkiń. Po prze- 


' Przychwycenie niebezpiecznego szpiega. 


Ze Starogardu donoszą: W związku 
z ostatnio przeprowadzonemi rewizjami 
w Bydgoszczy, Starogardzie i Wejhero- 
wie u Niemeów podejrzanych o udzial 
w aferze szpiegowskiej niemieckich 
skautów oustawiono w dniu 25. bm. do 
więzienia w Starogardzie pod silną e- 
skortą b niebezpiecznego „ptaszka“, 
pracującego dla niemieckiego wywiadu. 

P. Skoczek Antoni ma bogatą prze- 


Szłość. Kilka tygodni temu awanturnik 
ten został osadzony w więzieniu w My- 
słowicach za dokonanie napadu rabun- 
kowego na kancelarję adwokacką. Nie- 
bezpieczny bandyta i szpieg wybił o- 
twór w ścianie więzienia i uciekl. Ce- 
lem zdobycia pieniędzy na podróż Sko- 
czek włamał się do składu pewnego 
bogatego Żyda w Mysłowicach, skąd 
skradł kilka tysięcy złotych. 


czytaniu protokółu z ostatniego zebrania wy 
powiedziała wiersz p. t. „Błogosławieni” p, 
Lemkówna, zaś wykład wygłocił ks. protektoń 
Młyński, który mówił o podróży do Rzymm 
Zebrane członkinie wysłuchały z ogromnem 
zainteresowaniem. ) 
Szczęście w hies zess. W ub. środę na 
szosie Zajączkowo - Miłobądź nowe auto cię- 
żarowe Forda z firmy Jacob w Gdańsku, omi 
jając powózkę uderzyło przedniem kołem © 
kamień szosowy. Od uderzenia tego samochód 
się wywrócił, nakrywając siedzących w nim 
pasażerów, Weterynarz z Tczewa p. Kuntz 
pospieszył z ratunkiem. Na szczęście skoń- 
czyło się na lekkiem. okaleczeniu. i 
„Osobista sekretarka pana prezesa”, Dy- 
rekcja teatru  grudziądziego zapowiada na 
środę, dnia 30, bm. komedję W, Fedora p. t 
„Osobista sekretarka pana prezesa”, Rolę ty- 
tułową - stenotypistki Zuzi odegra p. Zofja 
Ustarbowska, artystka z Krakowa, 
Nieprawdziwe pogłoski, Pogłoska, jakoby 
do Pomorskiego Stowarzyszenia Ubezpieczeń 
przysłany został komisarz rządowy jest nie- 
zgodną z prawdą. P, Stanisław Kotus który 
obejmuje reprezentację tut. P. S. U., w miejsce 
ustępującego dotychczasowego kierownika p. 
Piaskowskiego Ottona, jest długoletnim urzędni- 
kiem stowarzyszenia, 
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ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

J. K., Sępolno. Pola Negri znajduje się 
obecnie w Londynie, Dokładnego jej adresu 
nie znamy. 

WP. Z. Krajewski w Poznaniu. Bastide, 
o którym wspomina śp. Biliński (,„Wspom- 
neinia i dokumentów“ tom II, str. 235) po- 
chodził z Paryża. Bliższych informacyj u- 
dzielić może Ministerjum Spraw Zagran. 

Tow. P. i W., Drawsko. Otrzymać można 
w księgarni „Lektor“, Bydgoszcz, ul. Gdań- 
ska 141. f 
Z TO ZAK E 


PROGRAM RADJOFONICZNY. 
WTOREK, 29 PAŹDZIERNIKA, 

20,00: Wiedeń. : Transmisja koncertu między- 
narodowego z Berlina. 

19,20: Katowice. Transinisja z Teatru Polskie- 
w Katowicach „Bal maskowy” — opera w 
3 aktach (6 odslonach) G, Verdie'go. 

20,30: Monachjum. „Hans Sachs" opera ko- 
miczna w 3 aktach Lortzinga. 

21,00: Rzym. „Fra Diavolo", opera Aubera. 
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Nocny dyżur ma dd dnia 30. bm. włącznie 
apteka „Pod Lwem“, Rynek Nowomiejski, 
TEATR MIEJSKI, 


W poniedziałek, dnia 28 października teatr 
nieczynny, 


Z urzędu stanu cywilnego. W czasie od 
13 do 19 bm. urodziło się: 23 chepców, 13 
dziewcząt; w tem 1 nieślubny chłopiec, 1. nie- 
ślubne dziewczę, razem 36 dzieci,  Zmarło: 
8 mężczyzn, 1 kobieta, 10 dzieci, razem 19 
osób, Ślubów zawarto 7. r 


Mały pożar. Hamerski Cyryl, zam. przy 
Rynku Staromiejskim 28, zgłosił, że dnia 23. 
bm. o godz, 19, powstał pożar w jego kantorze 
na I. piętrze, gdzie z powodu wadliwej kon- 
strukcji komina, zapaliła się belka; dia uga- 
szenia pożaru musiąno wyrąbać kawał podłogi, 
wskutek czego powstała szkoda w W 
500 zi. Ogień ugasiła straż pożarna, 

Przytrzymani za rozbicie 400 izolatorów. 
Dnia 24. bm. przytrzymani zostali pod zarzu- 
tem rzucania kamieniami do izelatorów tele- 
graficznych na odcinku Toruń - Północ — Bar- 
barkd, których zepsuto około 400 sztuk, niżej 
wymienieni małoletni: Przygoda Aleksander, 
zamieszkały Bielawy nr. 1, Gulczyński Fran- 
ciszek,. Koniuchy nr. 10, Jankowski Bernard 
Chełmińska 152, Pokorniecki Czesław Szosa 
Chełmińska. 172. » 

Strajk robotników! w Lubiczu zakończony. 
Strajk na stacji kolejowej w Lubiczu został 
z dniem 23. bm. zlikwidowany. Z 26 strajkują- 
cych robotników, zwolniono 7 stałych robotni- 


Kościół N, Serca Pana Jezusa —- Małe Tarpno. 
Środa, 30 października. Po południu o go- 
dzinie 4 walne zebranie Stow, Pań Miłosierdzia 
św. Wincentego a Paulo w salce przy kościele. 


Czwartek, 31 października, Ścisły . post. 
Po poł, o godz. 3 spowiedź dla dzieci, o godz. 5 
spowiedź dla dorosłych (przed 1. piątkiem). 
Wieczarem od godz. 6—7 „Święta godzina” 
z wystawieniem, 

Piątek, 1 listopada. Uroczystość Wszystkich 
Świętych i 1. piątek miesiąca. 1, msza św. 
o godz. 8; 2. uroczysta msza św, z wysta: 
wieniem do N. Serca Pana Jezusa o godz. 10 
i różaniec. Po południu o godz. 3 odbędzie się 
na cmentarzu w W. Tarpnie procesja żałobna 
z kązaniem, Wieczorem o godz, 5 nieszpory 
żołobne -w kościele N, Serca Pana Jezusa 
i różaniec za dusze zmarłych, — W. uroczy- 
stość Wszystkich Świętych udziela się = Za- 
konowi generalnej absolucji. 

Sobota, 2 listopada, Dzień Aaa 
1. msza św. o godz. 7; 2. msza św. dla dzieci 
szkolnych o godz. 8. Potem wigilje i suma ża- 
łobna 6 godz. 9. Po południu o godz, 4 spo- 
wiedź dla dzieci, o godz. 5 dla dorosłych, Wie- 
czorem o 6,30 różaniec za dusze zmarłych. 

Niedziela 3 listopada. 1. msza św. o g. 8; 
Ø, msza św. o g. 10. Po poł. o g. 3 nieszpory. 

Apostolstwo Modlitwy oddział niewias4. 
Zebranie kwartalne odbędzie się w niedzielę 
3 listop. po nieszporach w salce przy kościele, 

Nadzwyczajna kolekta na nowe dzwony òd- 
będzie się w uroczystość Wszystkich Świętych, 

Nowożeńcom zwraca się uwagę na zbliżają- 
ey się czas adwentawy. 

Roczńe wymianki i zaduszki przyjmuje się: 
a) w dni powszednie od 9 do 6 w prywatnem 
mi.szkaniu P, organisty; b) w niedzielę i święta 
po pierwszej i drugiej mszy św. i po południu 
przed nieszporami, 


Z kancelarji paraifalnej Fara. 

Rektor seminarjum duchownego w War- 
szawie ogłasza, że subdiakon Tadeusz Kiewlicz 
przystępuje do święceń diakonatu í poleca go 
modlitwom wiernych. 

Znaleziono w pociągu kursującym na linji 
Toruń—Grudziądz eakiewkę z pieniędzmi, 
Zgłosić się można po nią w kancelarji parafj, 

Z kancelarji parafji św. Mikołaja, 

W piątek, 1 listopada przypada uroczystość 
Wszystkich Świętych, W czwartek obowiązu- 
je ścisły post t, į. post i abstynencja, w piątek 
postu niema. Przed uroczystością Wszystkich 
Świętych, w czwartek od godz. 5 po poł. słu- 
chanie spowiedzi 1 listopada po poł. o go- 
dzinie 3 uroczysta procesja żałobna z kazaniem 
na cmentarzu w parku miejskim, a o godz. 5 
w Farze nieszpory żałobne. Na cmentarzu od- 
będzie się kolekta na upiększenie cmentarza. 

W Dzień Zaduszry, 2 listopada, odprawiać 
się będą od godz. 6,30 msze św. za dusze zmar- 
łych, o godz. 9 nabożeństwo jedynie dla mło- 
dzieży szkolnej, a o godz. 10 rozpocznie się 
główne nabożeństwo żałobne z wigiljami. O 
godz. 5 i 6,30 po poł. odmówi się różaniec za 
dusze w czyścu, Roczne wymianki za duszki, 
jak i też intencje mszalne zapisuje się tylko 
w kancelarji parafjalnej codzień od godz. 8 
do 12 i od godz. 3 do 7 wiecz,, oprócz tego 
w święto Wszystkich Świętych od godz. 4 do 7 
wieczorem, a w „Dzień Zaduszny od godz. 8 
do 12 i od 3—7 wieczorem, 


ków, 19 zaś przejściowych robotników podjęło 
pracę. 

Pomorskie Towarzystwo Muzyczne po dłuż- 
szej przerwie przedłużonej jeszcze przez zawód 
który sprawił w ostatniej niemal chwili kwin- 
tet holenderski zaangażowany na 6 paździer- 
nika, w najbliższym czasie wznawia swą dzia- 
łalność koncertową. W. przygotowaniu jest 
czły szereg koncertów który rozpoczyna prof, 
J. Turczyński recitalem fortepianowym, na- 
znaczonym na dzień 4: listopada. Następnie 
przewidziane są występy p. Kustodjewej-Rosiń- 
skiej, kierowmiczki klasy spiewu w Konserwa- 
torjum Toruaskiem, Henri Marteau, skrzypka 
"Zlatko Balokoviec'a i in, Program koncertów 
zapowiada się interesująco. W najbliższym 
czasie podzielimy się z czytelnikami szczegóła- 
mi dotyczącemi koncertu prof, Turzyńskiego, 

Zmiana dyrekcji Konserwatorjum Muzycz- 
nego w Toruniu. Ministerstwo Wyznań Rel, 
i Oświecenia Publ, zatwierdziło reskryptem z 
dnia 18 września br, p. Stanisława Łopatyń- 
skiego na stanowisko dyrektora Konserwator- 
jum Pomorskiego Towarzystwa Muzycznego w 
Toruniu, P, Łopatyński, były prof, wyższego 
instytutu muzyczno - dramatycznego w Kijo- 
wie objął urzędowanie z dniem 1. bm. 

Konfiskata „Słowa Pomorskiego". Na pole- 
cenić prezydenta m. Torunia „Słowo Pomor- 
skie" z dnia 25. bm. zostało skonfiskowane 
z powodu zamieszczenia opisu zajścia między 
funkcjonarjuszem policji państwowej, a jednym 

|: wyższych urzędnikőw z Tczewa na tczew- 
skim dworcu kolejowym. 


Podaje się wszystkim paraijanom do wiado- 
mości, że od 3 listopada począwszy zmienia 
się porządek nabożeństw w niedzielę i święta 
w Farze. Pierwsza msza św. będzie o go- 
dzinie 6,30, a ostatnia o 12,50, Nieszpory, 
które dotychczas się odprawiały o godz, 3 po 
południu, w przyszłości będą o godz, 6 wiecz. 
i każde wieczorne nabożeństwo zakończy się 
uroczystem błogosławieństwem w monstrancji, 
Zebrania towarzystw odbywać się będą w przy- 
szłości w niedzielę i święta od godz. 4—6 po 
południu, W dni powszednie . odprawi. się 
pierwszą msza św. o. godz. 6,30, a ostatnia a 
godz. 9,30. 


Bractwo Matek Chrreśc, ma w przyszłą nie- 
dzielę 3 listopada o godz. 4 po poł, zebranie 
w Farze, Po zebraniu zapisywanie nowych 
członkiń w zakrystji, 


Kościół św. Krzyża. 


W czwartek, 31. bm., od godz. 5,30 spo- 
wiedź, Wotywa do Serca Jezusowego z po- 
wodu przypadającego na piątek święta Wszy- 
stkich Świętych się nie odbędzie. 

W piątek przypada uroczystość Wszystkich 
Świętych. Dzień przedtem wigilja ze ścisłym 
postem. W święto Wszysktich Świętych suma 
z wystawieniem Najśw. Sakramentu. Zamiast 
kazania odmówi się różanice. Po poł. o g. 3 
na cmentarzu procesja żałobna z kazaniem. 
W kościele św. Krzyża nieszpory żałobne o 
godz, 5, po których odmawiać się będzie wy- 
pominki za dusze zmarłych. 


Na wypominki za dusze zmarłych i-na 
msze św. przyjmuje się od poniedziałku po- 
cząwszy w kancelarji od godz. 4—6 i w za- 
krystji, $ 

W „Dzięń Zaduszny” odprawiać się będą 
od godz. 6 msze św, za dusze zmarłych. O go- 
dzinie 9 rozpocznie się śłówne nabożeństwo 
z wigiljami, potem kondukt, procesja i za- 
duszki. Po południu o godz. 7 odprawi się ró- 
żaniec za dusze zmarłych. 


W „Dzień Zaduszny“ o godz. 9 żałobna 
msza św. za dusze zmarłych członków Apo- 
stolstwa Modlitwy, 

W przyszłą niedzielę, dn. 3 listopada, przyj- 
mować będzie skarbnik i skarbniczka Apo- 
stolstwa Modlitwy od godz. 9,30 począwszy 
składki miesięczne, do kasy brackiej i pogrze- 
bowej. 


Towarzystwo Upiększenia Miasta odbyło w 
tych dniach w przepięknie udekorowanej sali 
hotelu „Pod Ziotym Lwem" swe. walne roczne 
zebranie, Z opublikowanego na niem sprawo- 
zdania wynika, że działalność Tow. była znów 
bardzo pożyteczna, co podnosili z uznaniem 
mówcy jak prezydent m. Wiodek, ks. prałat 
Dembek i inni. Red. Rakowski wyraził imie- 
niem zebranych specjalnie podziękę inspektoro- 
wi ogrodów miejskich, p. Wodwudowi, który 
niestrudzenie pracuje nad upiększeniem miasta 
i jest niejako duszą Towarzystwa. Przy wy- 
borze zarządu wybrano go przez aklamację 
w dotychczasowym składzie. Po ukończeniu 
walnego zebrania rozdzielono znaczną ilość 
dyplomów oraz kwiatów i rośliń w doniczkach 
osobom, które odznaczyły się w b. r. ślicznem 
przystrojeniem balkonów i okien swych mie- 
szkań. Szczególną pochwałę uzyskał miejscowy 
Dywizjon Szkoły Żandarmerji za to, że 400 
okien jego koszar były okazale kwieciem 
ozdobione, 


\ 
“KALENDARZYK. 


| Dziś: Szymona i Judy, Sabiny m. 
Jutro: Narcyza b, Euzżebji p. 
Wschód słońca: godz. 6,50. 
Zachód słońca: godz. 16,37% 


DYŻURY APTEK: 


Od poniedziałku dnia 28 listopada do 3-go 
listopada włącznie dyżurują: 

1) Apteka Piastowska, Plac Piastowski. 

2) Apteka Pod Złotym Orłem, Rynek im. 
Marszałka Piłsudskiego. 


Wypożyczalnia książek „LEKTOR', ulica 


Gdańska 141, otwarta codziennie od godziny 
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739. 


— Muzeum miejskie przy Starym Rynku 
otwarte codziennie od godz. 10—4, w nie- 
dziele od godz. 11—2. 

Obecnie w Muzeum wystawa jesienna 
artystów z Pomorza i Nadnotecia. 


TEATR MIEJSKI. 


Dzisiaj staraniem Sokoła I. operetka 
Straussa „Teresina“. Czysty dochód prze- 
znacozny jest na budowę sokolni. 

„Złote więzy“ ukażą się-w bieżącym ty- 
godniu tylko raz jeden t. j. w piątek, 


W pełnych próbach komedja Rapackiego 


„W czepku urodzony“, która w Warszawie 
dobiegła blisko stu przedstawień, oraz „Żółty 
kaftan* Lehara. 


— Nowe rozporządzenia, „Monitor Pol- 
ski“, nr. 247, zawiera między innemi: rozpo- 
rządzenie o wykazie instytucyj, upoważnio- 
nych do wystawiania: zaświadczeń przy wy- 
woózie masła, oraz o trybie postępowania 
przy wystawianiu tych zaświadczeń i o 0- 
płatach stemplowych. 


— Kolosalna praca listowych bydgoskich. 
Wspomnieliśmy w ostatnim numerze — po- 
dając wyjątki ze statystyki bydgoskiej — o 
„męczeńskim* żywocie telefonistek. Dziś 
kilka ciepłych słów uznania za mrówczą 
pracowitość poświęcić pragniemy skrom- 
nym listowym, Oprócz miljona przesyłek 
listów zwyczajnych, poleconych, wartościo- 
wych i innych, doręczają oni miesięcznie 
około 148.000 egzemplarzy czasopism miej- 
scowym abonentom, czyli że w przeszło stu- 
tysięcznej Bydgoszczy każdy mieszkaniew 
abonuje jedno lub więcej pism. Niema dru- 
giego miasta w Polsce z takim rozwojem 
czytelnictwa! Ekspedycja gazet tutejszych 
przez pocztę do Innych miejscowości, mimo 
coraz większej konkurencji autobusów a 
nawet samolotów, wynosi miljon egzempla- 
rzy miesięcznie. 


— „Agenda Kupiecka“ — oto doroczne 
wydawnictwo Związku Towarzystw Kupiec- 
kich, które z dawniejszych lat znane, uka- 
zało się znowu i staje się tem samem prak- 
tycznyin i pożytecznym doradcą Każdego 
kupca, przemysłowca, rzemieślnika, ban- 
kowca, i wogóle każdego, który ma do czy- 
nienia z zagadnieniami handłowemi, podat- 
kowemi, socjalnemi itd. Staje się ona tem 
samem i pożytecznym podręcznikiem dla 
adwokata, lekarza, kapłana itd. — Do naby- 
cia we wszystkich składach papieru wzgl. 
u wydawcy: Związek Towarzystw Kupiec- 
kich w Poznaniu, ul. Pocztowa 31 I ptr. 


— Nowy film bydgoski, Wytwórnia fil- 
mowa „Era-Film* w Bydgoszczy (ul. Dłu- 
ga 23) przystępuje do realizacji filmu, który 
będzie nagrany w Bydgoszczy i okolicy. Pra- 
ce wstępne są już w tóku, tak iż można 
się spodziewać, że film ten Bydgoszczanie 
zobaczą na ekranie już w najbliższym cza- 
sie. Film ten przyczyni się na pewno do 
propagandy naszego prastarego grodu nad- 
brdziańskiego, Jak się dowiadujemy, ma to 
być pierwsza większa próba zrealizowąnia 
filmu wyłącznie siłami niezawedowemi (po- 
dług teorji Pudowkina). Projekt zasługuje 
niewątpliwie na uznanie, chociażby z tego 
względu, że niejednemu ukrytemu talento. 
wi rozwiąże skrępowane skrzydła, z drugiej. 
zaś strony zwróci uwagę innych wytwórni 
na zdolnych nowicjuszów sztuki filmowej. 
W tym celu organizuje się przy wytwórni 
„Zrzeszenie Adeptów Gry Filmowej“, które 
go członkowie będą brać udział w nakręca- 
niu tegoż filmu, 


Bydgoszcz, dnia 28 października 1929 r. 
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Nr. 250. 


Pokłosie niedzielne. 


© Pod znakiem „Dnia katolickiego" przeszła 
wczorajsza początkowo nieco smętna, w połu- 
dnie już rozweselająca się niedziela, Triumfu- 
jąca idea katolicka nadała swe piętno ulicom 
i gmachom naszego miasta. Piękne dekoracje, 
wiszące sztandary, nalepki na oknach wysta- 
wowych, przepełnione świątynie i popołudnio- 
we akademje katolickie urządzone w różnych 
częściach miasta wykazały, że Bydgoszcz jjest 
prawdziwym filarem katolickim, Bluźniercy 


w obliczu tej potęgi społeczeństwa katolickiego b 


zapewne nie pozwolą sobie już więcej na 
jakiekolwiek aroganckie wystąpienie. 

W kościele farnym uroczyste poświęcenie 
dzwonów, w kościele M, B. Nieustającej Pomo- 


cy na Szwederowie poświęcenie obrazu. Go-. 
ściliśmy w murach naszych Jego Eminencję ks. 


biskupa Laubitza i trzeba przyznać, że naj- 
biedniejsza dzielnica, Szwederowo pokazała 
się najokazalej Bramy triumfalne, przepiękne 
dekoracje domów i radosnym okrzykom na 
cześć Dostojnika Kościoła katolickiego nie by- 
ło końca, Cześć wam rycerze katoliccy ną 
Szwederowie! 

W sali Strzelnicy obchodzono bardzo uro- 
czyście 25-lecie Bydgoskiego Konserwatorium 
dyr. Winterfelda, człowieka bardzo zasłużone» 
go na polu muzyki w Bydgoszczy. Na aka- 
demji i na wieczornym koncercie przepełnienie 
sali, Dyrektor Winterfeld tonął w powodzi 
kwiatów i wieńców laurowych. ; 

Pierwsze nasze katary już nas prześladu- 
ją. Kto mógł, tańczył, ażeby się wypocić. Dan- 
cingi miały wielkie: powodzenie. A przede* 
wszystkiem podwieczorek z tańcami, urządzony 
staraniem Stow. Techników w salach klubo- 
wych przy Nowym Rynku. Bawiono się znako- 
micie. | przyszłe imprezy Klubu Stow. Tech- 
ników, znajdą swych gorących zwolenników, 


Ali 


— Poniedziałek, 4 listopada wolny od nauki, 
Minister W. R. i O. P. zarządził, ażeby dzień 
4 listopada (poniedziałek) wolny był od nauki 


|] we wszystkich kategorjach szkół. 


Wobec tego: w roku bieżącym, począwszy 
od 1 listopada, jako dnia świątecznego do 4 li- 
stopada trwać będzie czterodniowa przerwa w 
nauce w szkołach. 


— Oddajcie zgubę. W piątek 18 bm. 
robotnikowi Józefowi 
Wincentego Pola 3, kupującemu wędli+ 


nę w składzie p. Jarnatha przy ul. Nam. | 
kielskiej wypadły z kieszeni 25 złotych, x 


które po wyjściu poszkodowanego, pod- 
niosła pewna znajoma pani, obecna. 
w składzie. Uprasza on zatem o zwrot 
pieniędzy, które stanowiły cały niemal 
tygodniowy zarobek biednego pracow- 
nika. 

= „Miłe pociski szczęścia". Zapoczątko» 
wana przez tut. Koło Związku Inwalidów Wo- 
jennych — impreza „słodkich szrapnelków «= 
pociskami szczęścia" przyniosła niektórym 
szczęśliwcom miłe niespodzianki, a mianowi- 
cie: rower męski otrzymał p. Sągajłło, Byd- 
goszcz, ul. 3 Maja, radjoaparat '3 lampowy p. 
Hanke Jagiellońska 11, zegary ozdobne na 
biurko otrzymali: p. Marchlewski ul. Wileńska 
nr, 2, p. Cymerman ul. Lenartowicza 27, p. 
Antczak ul. Chełmińska 38, p. Leszczyński 
Czyżkówko, p. Redmelska ul. Nakielska 123, 

Ponieważ pozostała jeszcze bardzo duża 
ilość cennych niespodzianek, przeto niech ka- 
żdy pospieszy zakupić słodkie szrapnelki, w 
których znajdzie miłą niespodziankę, jedno- 
cześnie płzyczyniając się do ulżenia ciężkiej 
doli sierotom i wdowom po poległych obroń- 
cach Ojczyzny. 


— Zwraca się uwagę na obwieszczenie 
dot. rejestracji radjoodbiorników i walki z 
radjopajęczarstwem, które ukaże się w naj- 
bliższym numerze „Orędownika, Urzędowe- 
go m. Bydgoszczy". 


Przy otyłości, artretyzmie i chorobie 
cnkrowej naturalna woda gorzka Franciszka 
Józefa wzmacnia czynność żołądka i kiszek 
oraz ułatwia trawienie. Badacze chorób prze- 
miany materji stwierdzają świetne wyniki, otrzy= 
mane przy stosowaniu wody Franciszka= 
Józefa. Ządać w aptekach i drogerjach. 


Zagadkowy wypadek. 


Dnia 23. bm. o godz. 8,30 rano, posterun- 
kowy, pełniący służbę przy ulicy Mostowej, 
przechodząc zauważył pod skrzynką pocztową 
przy rogu ulicy Mostowej i Grodzkiej, leżące 
na trotuarze dwa zapieczętowane listy, a 
skrzynka pocztowa była otwarta, Jak na- 
stępnie stwierdzono, listy te były nadane przed 
ośmiu dniami w Bydgoszczy i adresowane do 
Łobżenicy. 

Możnaby przypuścić, że listy te ktoś zgubił, 
gdyby nie to, że skrzynka pocztowa była 
przytem otwarta i że listy — podobno zdołano 
stwierdzić — zostały wrzucone do skrzyńki, 
w której ośm dni przeleżały, aby następnie 
znalazły się na bruku ulicznym. Wypadek to 
bardzo ciekawy, 

Listy zostały oddane urzędowi pocztowemu. 

Wyjaśnienie jakieś w tej sprawie byłoby 
pożądane, 


Andrysiakowi,. 


"Katolickiej. 


. „DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, dnia 29. października 1929 r. 


Akademia | katolicka parafii 
farnej. 


(Ali) W bardzo podnoisłym nastroju 
odbyła się akademja parafji farnej w 
zapełnionej po brzegi sali Domu Kato- 
lickiego przy Farze. Zagaił uroczystą 
akademję ks. Łapka, który w gorących 
słowach przemówił do wiernych'o mi- 
sji wewnętrznej prawdziwego katolika, 
Następnie chór św. Wojciecha pod ba- 
tutą swego dyrygehta p. Mularza za- 
śpiewał bardzo udatnie pieśń religijną. 
Dłuższy i piękny referat na temat Dnia 
Katolickiego i posłannictwa katolika 
na ziemi wygłosił b. inspektor p. Kłó- 
skowski. Referenta gorąco oklaskiwa- 
no. Również podobały się ogólnie de- 
klamacje panny Benedykty Różnow- 
skiej, „Błękity św. Franciszka* oraz 
Genowefy Piotkowej „Kwiaty różańca”. 


Jednogłośnie uchwalono cały szereg 
rezolucyj powziętych w obronie Kościo- 
ła katolickiego i protestowano energicz- 
nie przeciw aroganckiemu wystąpieniu 
bodurowców "na gruncie bydgoskim. 
Również uchwalono wysłać telegramy 
hołdownicze do ks. Prymasa Hion- 
da oraz Ks. bisk. Laubitza. Rezolucje 
i telegramy podpisane zostały przez 
członków zarządu Ligi Katolickiej pp. 
Jana Cywińskiego, Stanisława Nagla i 
Klóskowskiego. Podniosłą akademię 
zakończono wspólnem  odśpiewaniem 
„Wszystkie nasze dzienne sprawy”. 


Akademia ku czci 
Chrystusa -Króla parafii 
Najśw. Serca Jezusowego. 


Bardzo uroczysta akademja ku czci 
Chrystusa-Króla odbyła się w sali re- 
stauracji „Pod Lwem“. W sali zeszli 
się parafjanie Najśw. Serca Jezusowego 
wypełniając ją po brzegi. Akademja 
rozpoczęła się o godzinie 4 po poł. Przy 
stóle prezydjalnym zasiedli ks. Dzi. 
kówski, p. insp: Modrzewski, -p. Ski- 
bicki, , prezes Kat. “Tow. Rob. p. Wis- 
niewski, prezes Ojców Różańcowych p. 


Sosnkowski, sekretarz Ch. D.. Prze- 
wodniczył p. insp: Modrzewski. Po za- 
gajeniu nastąpiła deklamacja, - którą 


wygłosiła p. Powałowska. W dalszym 
ciągu programu odśpiewał chór „Har- 
monja“ pieśń „Pan chce krółować* Na- 
stępnie p. Bąkówna wygłosiła wiersz 
„Bóg mój — Bóg ciszy*, a p. Stachowia- 
kówna prześliczny wiersz „Rota ziemi 
polskiej“. 

Po wygłoszonych deklamacjach  od- 
śpiewał Chór Panien  Różańcowych 
„Jubilato Deo“ i „Króluj nam Chryste“. 
Bardzo udatny referat na temat „Misja 
wewnętrzna” wygłosił p. Piotrowski. W 
końcu przyjęto rezolucję i odśpiewa- 
niem „My chcemy Boga“ zakończono 
akademję. W czasie akademji zarzą- 
dzono zbiórkę pieniężną na rzecz Ligi 
(N.B.) 


Uroczysta akademia parafji 
św. Trójcy. 


Wczoraj wieczorem o godz. 7 w Tea- 
trze Popularnym odbyła się uroczysta 
akademja parafji św. Trójcy z okazji 
VI Dnia Katolickiego. 


Wobec licznie przybyłych parafjan 
rozpoczął uroczystość na scenie przy- 
branej w obraz Chrystusa-Króla pieśnią 
„Pan chce królować* chór Tow. „Mo- 
niuszko' pod kierunkiem p. Maśłow- 
skiego. Słowo wstępne zaś wygłosił 
ks. prob. Skonieczny, wyjaśniając zna- 
czenie Dnia Katolickiego. Na zakoń- 
czenie swego przemówienia 6dczytał 
trzy depesze hołdownicze: do Ojca św., 
do Prymasa Polski i ks. bisk. Laubitza, 
który wskutek przemęczenia przy spra- 
wowaniu obrządków religijnych i bierz- 
mowania nie mógł przybyć osobiście na 
akademię. Po deklamacjach, wypo- 
wiedzianych z przejęciem, p. prof. Gó- 
ralczyk wygłosił dłuższy wykład, oma- 
wiając w nim wyczerpująco kwestję 
podstaw moralnych życia  społeczeń- 
stwa dzisejszego pt. „Misja wewnętrz- 
na* Wkońcu odczytał rezolucję, któ 
rą przyjęto długiemi oklaskami. 

Na zakończenie programu chór Tow. 
śpiewu „Moniuszko“ odśpiewał bardzo 
ładnie „Ave Maria“. ks. Sarniewicza i 
„Pana niech wielbi świat“, 


na, a z publicznością razem „My chce- 
my Boga“. 

Program wprawdzie był krótki, lecz 
niezwykle uroczysty w siej formie. (SŁ.) 


Uroczysta akademia w parafji 
św. Wincentego A Paulo. 


W ubiegłą niedzielę, celem uczęzenia 
uroczystości VI Dnia Katolickiego od- 
była się w sali parafjalnej przy kościele 
św, Wincentego a Paulo uroczysta aka- 
demja. Sała była po brzegi przepełnio- 
na publicznością; za stołem prezydja|- 
nym zasiedli: ks. prałat Sękowski, ks. 
superior Pieniążek, gość z Ameryki, 
zarząd Ligi Katolickiej, ks. Kwiatkow- 
ski, przedstawiciele prasy i inni. 

Akademję zagaił prezes Ligi Katolic- 
kiej dr. Panek, podkreślając ważność 
Dnia Katolickiego i jego potrzebę dla 
uświadomienia sobie celów każdego 
katolika i powzięcia odpowiednich 
środków do. walki ze złem; poczem 
chór kościelny pod batutą swego dyry- 
genta p. Noskiewiczą wykonał pienia 
„Jezus, zmiłuj się"; Następnie chór 
dzieci szkolnych odśpiewał bardzo ład- 
nie „Hymn Misyjny“, zyskując sobie 
ogólne uznanie. 


Ładnie również deklamowały 7-letnia 
Hyrzykówna wiersz „Aniele Boży'i 
Tomczykówna _„Modlitwę parafjan“. 
Wielce interesujący i pouczający refe- 
rat wygłosił ks. superior Moska o „Mi- 
sji wewnętrznej”, którego to referatu 
wysłuchano w ciszy i skupieniu, dzię- 
kując zań gorącemi oklaskami. Po re- 
feracie chór kościelny św. Wincentego a 
Paulo odśpiewał piękną pieśń „Ore- 
mus“ ks, Chlondowskiego, poczem za- 
kończono akademję wspólnem odśpie- 
waniem „My chcemy Boga“. 

Akademja wywarła na obecnych głę- 
bokie wrażenie i nie jeden z szczerych 
katolików opuścił salę z nowem posta- 
nowieniem stawania zawsze w obronie 
świętych zasad katolickich i przeciw- 
działania zakusam wrogów Kościoła. 
Oby ten VI Dzień Katolicki był: dniem 
połączenia się wszystkich serc, wszy- 
stkich dusz prawych katolików dla sze- 
rzenia Królestwa Bożego na tej biednej, 
pełnej waśni polskiej ziemi. (wk). 


Wieczornica Ligi Katolickiej 
na Szwederowie. 


(n) Obszerną salę Domu Katolickie- 
go parafji M. B. Nieustającej Pomocy 
wypełnili wierni po same brzegi. Prze- 
ważał lud roboczy. W słowie wstęp- 
nem objaśnił ks, Balcerek znaczenie 
święta Chrystusa-Króla. Ogólnie zro- 
zumiały treściwy referat zasadniczy 
wygłosił p. rektor Wnuk, odsłaniając 
całą ohydę fałszywie pojmowanej wol- 
ności, a nawołując do naprawy w Chry- 
stusie. P. Walczak mówił o Papie- 
stwie — jako największej potędze świa- 
ta, p. Scharmach pouczał dziatwę, jak 
należy  umiłować ideały katolickie. 
Wieczornicę  urozmaicono występem 
chóru Kościelnego pod batutą p. Kę- 
dzierzyńskiego, deklamacją panny Kaj- 
zerówny i jednoaktówkę treści poważ- 
nej. 

Parafjanie wysłali telegramy hołdo- 
wnicze do Ojca św., do Prymasa Pol- 
ski i do ks. biskupa oraz wśród burzy 
oklasków przyjęli rezolucję, w której 
zagrzewają się do czynnego apostol- 
stwa, zwalczania szerzącej się demo- 
ralizacji i popierania katolickich towa- 
rzystw, wyrażając jednocześnie swoje 
oburzenie na hodurowców, wobec ich 
zachcianek najnowszych, zmierzających 
do „wyświęcenia“ odszczepieńca Za- 
wadzkiego na jakiegoś tam „biskupa”. 
Ludność katolicka. protestuje przeciw- 
ko takiemu  blużnierstwu w Bydgo- 
szczy! č 

* 

Podobną rezolucję przyjęto ria wszy- 

stkich akademjach katolickich. 


Akademja na Czyżkówku. 


Na Czyżkówku odbyła się akademja 
wieczorem w prowizorycznym kościele, 
ponieważ maleńka sała parafjalna nie 
pomieściłaby licznych wiernych, dają- 
cych świadectwo swojemu  przywią- 
zaniu do nauki Chrystusowej. Program 
uroczystości był bardzo obiity i uroz- 


Menudeiseh- maicony, nastrój panował podniosły. 


atolici 
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Słowo wstępne wypowiedział ks. ad- 
ministrator Staszak, podnosząc zara- 
zem cel i znaczenie obchodu Dnia Ka- 
tolickiego. Głównym mówcą był prof. 
Mokrzycki, który w pięknym, bogatym 
w głębokie myśli referacie rozwinął te- 
mat apostolstwa wewnętrznego. Wy- 
wodów prelegenta wysłuchali obecni w 
skupieniu i ze szczesrólnem przejęciem. 
Stroną muzyczną programu kierował 
wytrawny dyrygent Alfons Lampkow- 
ski. Pod jego batutą odśpiewał chór 
św. Cecylji Wiechowicza „Nie nam, 
nasz Panie" i „Głos się niesie“ ks. Kiei- 
na; p. Kaźmierczyk zaś wykonał swóim 
dźwięcznym tenorowym głosem „Ojcze 
nasz" Żukowskiego, a prezes Tow. św. 
Cecylji Szymański odegrał na skrzyp- 


; yd e 


OSZCZY. 
cach solo „Ave verum“ Mozarta. Wy- 
głoszono również szereg deklamacyj 
(pod kierownictwem zasłużonej p. Fa- 
bianówny), a mianowicie deklamowały 
pp. Wędrowska, Wład. Rosińska i ma- 
ła Paczkowska. Akademję zakończono 
wspólnym śpiewem „My chcemy Boga, 
Przebieg uroczystości jak również 
treść uchwalonych jednogłośnie rezo- 
lucyj, zwróconych m. i. przeciw hodu- 
rowcom i „badaczom“ pisma św., dała 
jeszcze raz dowód religijności i przy» 
wiązania obywatelstwa na Czyżkówku 
do Kościoła katolickiego. lis.) 
* 


W Księgarni Braci Bażańskich zosta-. 


ła urządzona specjalna, wystawa Z 0- 
kazji! Dnia Katolirkiawo. 


Rozwój Pom. Automobilklubu w Bydgoszczy. 


W ub. czwartek odbyło się w sali hotelu 
Lenfninga nadzwyczajne walne zebranie Po- 
morskiego Automobilklubu, celem złożenia 
sprawozdania z całorocznej, świetnej działalno- 
ści Klubu. Przewodniczył p. dyr. Fryling, 
który po załatwieniu formalności udzielił głos 
generalnemu sekretarzowi p, Szymczakowi. 

Z obszernego sprawozdania wynikało, że 
pierwszy rok samodzielnego istnienia Pomorskie- 
go Automobilklubu poświęcono przeważnie 
pracom organizacyjnym, nie zaniedbując oczy- 
wiście działalności sportowej, która była bardzo 
ożywiona. Z pośród ważniejszych zawartych 
umów zanotować trzeba umowę  tryptykową 
oraz umowę  afilacyjną z Automobilklubem 
Polski w celu zgodnego współdziałania we 
wszystkich sprawach dotyczących automobili- 
zmu, 

Pozatem Pom. Automobilklub brał udział 
w zjazdach gwiaździstych do Łodzi, Poznania 
i Wilna oraz urządzono cały szereg przeróżnych 
imprez sportowych, 

Po złożeniu sprawozdań skarbnika p. Wie- 
sego, komisji rewizyjnej i sportowej, udzielono 
jednogłośnie zarządowi absolutorjum, 

Wybór nowych władz klubowych przedsta- 
wia się jak następuje: 

* Do komitetu weszli pp.: dyr. Rolbieski, EE 
Fryling, dyr. Jackowski, mec. Śpikowski, P 
Wiese, Szymczak, dyr. Bauer, red. Teska, Jende, 


Stadie, Jahns, Busse, Piliński, mjr. Koszko, mira 
Mość, dyr. Strzyżowski. : 

Zarząd Klubu ukonstytuował się jak sda 
puje: prezes dyr. Rolbieski, I. wiceprezes dr. 


Fryling, Il. wiceprezes dyr. Jackowski, skarbnik - 


p. Wiese i generalny sekretarz p. Szymczak. 

Do komisji sportowej wybrani zostali pp.: 
Jende, kpt. Wukiczewicz, Zamiara, Stulgiński, 
Borowski, Stenzel, Markert, Kulesza, Heyde- 
marn jun, Hubicki i Seyfert Karol. 

Do komisji balotującej pp.: por. Mitólaóóe 
ski, Seyfert Alfr., Sokołowski Ed., Śmigielski, 
Heydemann sen., Schap. 

Do komisji rewizyjnej pp.: Sokołowski Kazi 
mierz, Stenzel i Budzyński, 

Na wniosek przewodniczącego p. dr. Fry- 
linga uchwalono przez aklamację nadanie god- 
ności dożywotnich członków honorowych Klubu 
pp. Karolowi hr. Raczyńskiemu, prezasowi A. 
P., dyr. Hanuszowi, Reguskiemu, prezesowi ko- 
misji sportowej A. P. i p Janowi Tomickiemu, 
sckretarzowi A, P. w uznaniu zasług położo 
nych dla rozwoju Pomorskiego Automobilklubu 
przez przeprowadzenie afilacji z Automobilklu- 
bem Polski, 

W wolnych wnioskach podnoszone konięcze 
ność jak. najściślejszego wspódziałania Klubu 
z władzami bezpieczeństwa publicznego dla ure. 
gulowania i „uporządkowania . „ruchu tkałosefs 
na szosach. á ; 
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Ruch zarobkowy w przemyśle 
pomorsko -nadnoteckim. 


z 


Na Pomorzu i w okręgu nadnoteckim 
obowiązywała do 31 marca br. taryfa płac, 
ustalona wyrokiem Komisji Arbitrażowej z 
września 1928 roku. Po wypowiedzeniu 1- 
mowy przez związki zawodowe (Ch. Z. Z, 
Z. Z. P. i Wolne Związki) toczyły się mię- 
dzy Centralnym Związkiem Pracodawców 
a wymienionymi organizacjami robutnicze- 
mi w marcu i kwietniu układy, które ze 
względu na oporne stanowisko pracodaw- 
ców do podwyżki zarobków nie doprowadzi- 
ły. Wobec tego odniosły się związki zawo 
dowe do Komisarza Demobilizacyjnego z 
prośbą o interwencję i załatwienie sporu 
drogą rozjemstwa. 

Po kilkómiesięcznej zwłoce, spowodowa- 
nej względami, o których do chwili osiate- 
cznego ich wyjaśnienia mówić nio będzie- 
my, sprawa zwołania Wydziału Rozjemcze- 
og nareszcie ruszyła z martwego punktu. 
Pracodąwcy otrzymali już wezwanie do o- 
świadczenia się na wnioski organizacyj ro- 


botniczych. Posiedzenie Wydziału Roziem- 
czego odbędzie się w Bydgoszczy, prawdo* 
podobnie pod koniec bieżącego miesiąca o 
ile toczące się jeszcze układy między orga- 
nizacjami zawodowemi a Centralnym Zwią- 
zkiem Pracodawców Ziem Północno-Zach, 
przedtem nie doprowadzą do "gody. 


Na ogół stoją pracodawcy na stanowisku, 
że ze względu na poważne przez:łenie, jakie 
przechodzi przemysł pomorsko-nadnotecki, 
o podwyższeniu zarobków mowy być nie 
może. Nie mogą jednak z drugiej strony od- 
mówić słuszności dowodzeniom organizacyj 
robotniczych, że katastrofalne położenie 
warstw pracujących w dalszym ciągu tole- 
rowane być nie może, odbija stę bowiem fa» 
talnie nietylko na samych robotnikach, ale 
ina życiu gospodarczerm wogóle. 


Nadmienić wypada, że Generalna Fede- 


racja Pracy w rozgrywającej się walce za- 
robkowej żadnego udziału pie bierze. 


Jednodniówka Komitetu 
Floty Narodowej. 


Na podstawie ustawy sejmowej z dnia 16. 2. 
1927 r. zostął utworzony Komitet Floty Na- 
rodowej, którego zadaniem jest gromadzenie 
funduszów na budowę polskiej floty morskiej. 


W Bydgoszczy Komitet Floty Narodowej 
wyłoniono z Komitetu Obchodu Dziesięcio- 
lecia Niepodległości Państwa. Podłegają mu 
powiatowe komitety w Inowrocławiu, Żninie, 
Szubinie, Wyrzysku i Strzelnie, 

Komitet postanowił urządzić „Tydzień pro- 
pagandy Floty Narodowej". Prócz innych im- 
prez dla lepszej propagandy i zdania relacji 
z dotychczasowej działalności wydaje okręgo- 
wy komitet jednodniówkę, Będzie ona odbita 
w dwojakiej szacie. Parę tysięcy wydanych 
będzie w ozdobnej okładce na kredowym pa- 
pierze w cenie 1 zł za egzemplarz. Dla uprzy- 
stępnienia szerszym masom nabycie tejże je- 
dnodniówki, ukaże się drugie wydanie w więk- 
szym nakładzie, na papierze zwyczajnym, w 
cenię 10 groszy ra egzemplarz, Celem po- 
krycia kosztów wydania jednodniówki, komitet 
przyjmuje ogłoszenia od wszystkich {irm pol- 
skich, 


— Wykaz protestowanych weksli z dru- 
giej polowy października br. jest do przej- 
rzenia w biurze Izby Przemysłowo-Handlo- 
wej w Bydgoszczy. 

— Kradzież płaszcza. Dnia 25. bm., skra- 
dziono przy stacji benzynowej na roju ulie 
Gdańskiej i Śniadeckich p. Kurtowi Kulowi, 


zamieszkałemu Bocianowo 31, płaszcz, war- 
tości 70 zł. 
— Ujzlo podczas obławy nocnej. Celem 


zwalczania prostytucji i nierządu, władze poli- 
cyjne zarządziły z 25 na 26 nocną obławę, pod- 
czas której przytrzymano 27 niewiast, przeby» 
wających przeważnie w lokalach nocnych, Po- 
zatem ujęto 2 niewiasty za kradzież i 2 pi- 
jaków. 


Silny bół w dołku i wątrobie, który roz- 
chodzi się ku stronie tylnej, w pasie krzyżu 
i sięga aż pod łopatki, Wzdęcie brzucha, roz- 
sadzania żeber. parcie na kiszkę stolcowa. Nie- 
kiedy wymioty żółcią. Zimne poty. Niekiedy 
żółtaczka. 
Kuracja ziołami „CHOLEKRINAZA* uwalnia 
od tej ciężkiej i dokuczliwej choroby. Labora- 
torjum Fizj. Chem. „Cholekinaza” H. Niemo» 
jewski Sp. z o. o. Warszawa Nowy Świat 5, 


zc z O 


Są to objawy kamieni »ół-iowych.. 


ya kid aż: PE, TERCET PATTY TYT: T E OATTRTTAYTW EET 
[ { u i £ 4 ta - REJA k 
| 
3 l 
i 
Nr. 250. Str. 1. a 


a "ER, 


a z N S 


Str. 8. 


„DZIENNIK BYDGOSKI“ wtorek, dnia 29. października 1929 r. 


Poświęcenie nowych dzwonów 
przez arcypasterza ks. biskupa Laubitza - 
w kościele Farnym. 


Wczorajszej niedzieli katolicka Byd- 
goszcz cieszyła się piękną uroczystością po- 
święcenia czterech nowych dzwonów w ko- 
ściele farnym. W uroczystości tej wzięły u- 
dział nieprzeliczone rzesze wiernych, zapeł- 
niając kościół i przyległy cmentarz, na któ- 
rym w prowizorycznej dzwonnicy, przybra- 
nej zielenią widniały cztery wspaniałe dzwo. 
ny, oczekując na odebranie chrztu z ręki 
dostojnego arcypasterza ks, biskupa Lau- 
bitza. ; 

Na cmentarzu j przyległej ulicy ustawiły 
się delegacje wszystkich towarzystw parafij 
miejscowych, oraz: przedstawiciele władz ko- 
munalnych i społeczeństwa. Kościół przy- 
brany kwieciem i ziełenią, przed kościołem 
brama tryumfalna, pobudowana przez zac- 
nych robotników katolickich parafji farnej, 
a wszystko na przyjęcie dostojnego arcy- 
pasterza. ; 

Punktualnie o godz. 9,30, z mieszkania 
tymczasowego administratora parafji, ks. 
Łapki, procesjonalnie, pod haldachimem, w 
otoczeniu duchowieństwa, przeprowadzony 
został dostojny arcypasterz do kościoła Fa- 
ry, gdzie powitał go od ołtarza zastępca 
dziekana ks. radca Stepczyński, Ks. biskup 
podziękował i wygłosił podniosłe, o głębo- 
kiej treści przemówienie o znaczeniu dzwo- 
nów. „Czem jest język dla mowy ludzkiej, 
tem są dzwony dla kościoła. One zwiastują 
nam radosne „Alleluja, one zwołują wszyst- 
kich wiernych, bez różnicy stanu, do Domu 
Bożego, one też żegnają nas ostatniem „Mi- 
serere“, Tak jak w dzwonach musi być har- 
monja i rytm, gdyż inaczej powstałby dy- 
sonans, tak i wśród parafjan jak i w całem 
społeczeństwie winna panować taka sama 
harmonja i jedność. Gdy w czasie wojny 
światowej zabrano kościołom dzwony, ko- 
ścioły oniemiały, stały się jak człowiek bez 
języka, — czegoś zabrakło, coś ubyło kościo- 
łom i sercom katolickim. Znalażł się wów- 
czas człowiek, który, we Włocławku, stanął 
sam jeden w obronie dzwonów i nie dał ich 


ruszyć, przyczem padł, przeszyty kulą, pie- 
czętując własną krwią swą miłość do nich.“ 

W dalszym ciągu swego przemówienia, 
wyraził ks. biskup radość z uczuć katolic- 
kich parafjan Bydgoszczy i zalecając prze- 
ciwdziałanie sekciarstwu, życzył, aby to kró- 
lestwo Chrystusa, którego święto dziś ob- 
chodzimy, rozszerzało się. 

Następnie, przybrawszy szaty pontyfi- 
kalne, udał ks. biskup w procesji do dzwu- 
nów, które obmył święconą wodą, namasz- 
czając je wewnątrz i zewnątrz olejami św.; 
podczas czego duchowieństwo odmawiało 
psalmy. 


Po akcie poświęcenia, ks, biskup odmó- ' 


wił przepisowe modlitwy liturgiczne, . po- 
czem uderzył w każdy dzwon trzy razy, a 
to samo za ks. biskupem uczynili chrzestni: 
wiceprezydent dr. Chmielarski, prezes Rady 
Miejskiej Beyer, starosta dr. Bereta, naczel- 
ny redaktor „Dziennika Bydg.* Teska, pre- 
zes Cywiński, r. H. Kaszubowski i Hechliń- 
ski. 

I zabrzmiały dzwony, głosząc we* wspa- 
niałym akordzie chwałę Bożą, niosąc w 
przestworza uczucia i modlitwy serc kato- 
lickich. 


Po ceremonji wrócił ks. biskup w proce- 
sji z powrotem do kościoła i asystował przy 
Mszy św., którą odprawił ks. radca Step- 
czyński w asyście ks, Filipiaka i ks. Woj- 
ciechowskiego. Podczas nabożeństwa śpie- 
wał chór Tow. śpiew, św. Wojciecha, pod 
kier. dyrygenta p. Mulorza. 


Ks. biskup Laubitz w asyście duchowieństwa odprawia modły przed dzwonami 


Poświęcenie obrazu 


Matki Boskiej Nieustającej Pomocy w kościele 
na Szwederowie. 


Szwederowo, jak zwykle przy takich uro- 
czystościach, tonie w zieleni i kwieciu. Ok- 
na udekorowane, ulice przystrojone zielenią, 
przed kościołem oraz przy głównem wejściu 
na cmentarz kościoła Tow. Robotników Ka- 
tolickich pobudowało bramy tryumfalne, na 
cmentarzu pobudowana została trybuna, 
przybrana w kwiaty i sztandary o: barwach 
papieskich i narodowych. Na cmentarzu i 
na ulicach tłumy ludzi, oczekujących przy- 
bycia arcypasterza. 

Punktualnie o godz. 2,30 po poł.- przybył 
ks. biskup, witany w granicach parafji przez 


zacje parafjalne. Przy wjeździe tłumy entu- 
zjastycznie witały ks. biskupa niemilknące- 
mi okrzykami na Jego cześć. Przed kościo- 
łem dziewczynka z ochronki, powitała Jego 
Ekscelencję udatnym bardzo wierszykiem, 
wręczając Mu przytem bukiet róż. 

U bram kościoła oczekiwał ks. biskupa 
ks. proboszcz Konopczyński w otoczeniu du- 
chowieństwa i po przepisanych ceremonjach 
kościelnych, wprowadził Jego Ekscelencję 
do kościoła, gdzie w tej chwili chór kościel- 
ny odśpiewał pienia „Ecce Sacerdos“. 


Po krótkiej adoracji ks. biskup przybrany 


szpaler utworzony przez wszystkie organi- | w szaty pontyfikalne w procesji opuszcza ko- 


Kościół na Szweńderowie z obrazem. 


ściół i zajmuje miejsce na trybunie. Tutaj po- 
witał Go w gorących słowach im. parafjan ks. 
proboszcz Konopczyński, podkreślając zaszczyt, 
jaki spotkał biedną dzielnicę robotniczą przez 
nawiedzenie jej przez wielkiego biskupa, od- 
nowiciela katedry gnieźnieńskiej oraz budowni- 
czego pomnika Bolesława Chrobrego. 

Po poświęceniu obrazu M. B. Nieustającej 
Pomocy, Jego Ekscelencja odpowiedział w cie- 
płych i serdecznych słowach, podkreślając 
dzielność, ofiarność i przywiązanie ludu robo- 
czego na Szwederowie do wiary św., który to 
lud o własnych nieomal siłach pokudował bo- 
dajże największą świątynię w Bydgoszczy, 

Obraz sam na wieży wykonany został z 
sztucznego kamienia przez uchodźcę p. Kowa- 
lewskiego, Obraz wraz z obramowaniem ma 
6 metrów wysokości, a 4 metry szerokości 
i waży 100 centnarów. 

Ze Szwederowa udał się ks. biskup do ko- 
ścioła Serca Jezusowego, gdzie udzielał do 
poźnego wieczoru sakramentu Bierzmowania. 
Dziś, w poniedziałek będzie ks, biskup bierz- 
mował w kościele św. Trójcy. 


Ważne przypomnienie 
dla pracodawców. 


Już od szeregu lat Państwowy Urząd Po- 
średnictwa Pracy w Bydgoszczy w pewnych 
terminach ogłasza, że na podstawie obowią. 
żujących przepisów prawnych każde wolne 
w przedsiębiorstwie miejsce pracy (za wy- 
jątkiem miejsc dla terminatorów), winno 
być przez pracodawcę zgłoszone.w Państwo- 
wym Urzędzie Pośrednictwa Pracy, który 
reguluje na swoim terenie rynek pracy. — 
Stwierdza się jednakowoż, że ogłoszenia te 
nie odniosły takiego skutku, jakiego spo- 
dziewaćby się należało. ś 

W czasie przedzimowym powiększają się 
zazwyczaj szeregi bezroboinych, wobec cze- 
go Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy 
w Bydgoszczy przypomina pp. pracodaw- 
com, że przyjmowanie pracowników do pra- 
cy z pominięciem właściwego Pańistwowcgo 
Urzędu Pośrednictwa Pracy jest przeciwne 
rozporządz. Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej z 15. JI. 23 r, (Dz. Ust. R. P. nr.2 
z roku 1923) i ustawie z 18. VII. 24 r. o za- 
kezpieczeniu na wypadek bezrobocia (Dz. 
Ust. R. P. nr. 67, poz, 650) i może być ka- 
rabe grzywną w wysokości do 3000 zł. 

W myśl więc zacytowanych wyżej prze- 
pisów, obowiązany jest każdy pracodawca 
zgłosić w Państwowym Urzędzie Pośrednie- 


Nr. 250. 


a c) 


Wystawę Robót Ręanyi 


urządza 


Żeńskie Towarzystwo gimn. „Sokół“ 
i to: 17, 18 i 19 listopada br. 


Uprasza się przedmioty nadające się na wy- 
stawienie, zgłaszać u przewodniczącej wystawy 
p. Kazimiery Stawińskiej, ul. 4ościuszki 13 
lub w Sekretarjacie Sokoła Żeńskiego 
przy ulicy Dworcowej nr. 2, na ręce sekre- 
tarki p. Piotrowskiej. — Przedmioty, któ- 
re mogą być na wystawie sprzedane, muszą 
być specjalnie oznaczone. 


twa Pracy wakujące w jego przedsiębior- 
stwie wolne miejsce pracy, jakoteż zawiado- 
mić najdalej w ciągu 3 dni o każdem przy- 
jęciu nowego pracownika, o ile przyjęcie to 
| dokonane zostało za pominięciem właściwe- 
go Państwowego Urzędu Pośrednictwa 
Pracy. 

Wbrew wyraźnym przepisom i tak czę- 
sto w komunikatach urzędu podawanym na 
tem miejscu do publicznej wiadomości, 
przyjmują jednak niektórzy pracodawcy do 
pracy ludzi, pomijając Państwowy Urząd 
Pośrednictwa Pracy. 

Podani zaś przez Urząd pracodawcy ci 
w drodze administracyjnej o kary, zgłasza- 
ją w większości wypadków reklamacje, usi- 
łując usprawiedliwić przekroczenie swe nie- 
świadomością przepisów. Reklamacje te jed- 
nak, ze względu na tak częste ogłaszanie 
przez Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy 
informujących komunikatów o odnośnych 
przepisach prawnych i wynikającym z nich 
obowiązku pracodawców, uwzględniane być 
nie mogą. 

Pozatem Państwowy Urząd Pośredni- 
etwa Pracy w Bydgoszczy, jako czynnik wy- 
konawczy wszystkich zarządzeń, dotyczą- 
cych rynku pracy, zwraca się jeszcze tą dro- 
gą do pp. pracodawców z prośbą, by w pier- 
wszym rzędzie przyjmowali do pracy lud- 
ność miejscową, a nie, jak to często ma miej- 
sce, pracowników zamiejscowych, którzy 
nie mając dachu nad głową po zwolnieniu 
ich z pracy, powiększają szeregi bezrobot- 
nych i bezdomnych w mieście Bydgoszczy: 


Z sali sądowej. 


Za kazirodztwo. 

Przed wzmocnioną izbą karną sądu okrę* 
gowego odbyła się rozprawa przeciw 42-letnie- 
mu Albertowi Papowskiemu, zamieszkałemu 
w Radziczu, powiatu wyrzyskiego, ewangeliko- 
wi, żonatemu i ojcu dwóch córek, oskarżonemu 
o kazirodztwo. Zeznania świadków stwierdziły 
w zupełności ohydną zbrodnię oskarżonego, 
któremu sąd wymierzył karę 5 lat więzienia. 


Powrotna kradzież, 


Przed zwykłą izbą karną sądu okręgowego 
pierwszej instancji, toczyła się powtórna roz- 
prawa przeciw 49-letniemu Franciszkowi Bu» 
czyńskiemu i 29-letniemu Marcelemu Skowroń- 
skiemu, oskarżonym o ciężką kradzież wędlin, 

Na pierwszej rozprawie oskarżony Buczyń- 
ski zasądzony został na trzy lata ciężkiego 
więzienia, a Skowroński na dwa lata ciężkiego 
więzienia, Na skutek wniesionej jednak przex 
oskarżonych rewizji, sąd najwyższy polecił pos 
nowne przeprowadzenie rozprawy, która się 
odbyła w ubiegłą środę. Sąd zmienił obydwu 
oskarżonym karę o tyle, że ciężkie więzienie 
zamienił im na zwykłe więzienie, na przeciąg 
wyżej wymienionego czasu, 


Komunikat nr. 13 oddziału bydgoskiego. 


1) Oddział bydgoski urządza w tym roku 
pierwszy swój obchód świazdkowy dla człon- 
ków i ich rodzin w niedzielę, 15 grudnia, o go- 
dzinie 3,30 po poł. w sali „Pod Lwem”, ulica 
Jagiellońską 70, 

Wieczornica warmińsko-mazurska z tego 
względu odbędzie się dopiero w czasie Wielkie- 
go Postu, 

2) Należy zgłaszać się: w sprawach orga- 
nizacyjnych do prezesa (ppłk. w st. sp. W. Ko- 
czorowski, ul. Król. Jadwigi 8a), w sprawach 
administracyjnych do sekreżarza (red, K. Ma- 
łycha, „Gazeta Bydgoska"), w spiawach kaso- 
wych do skarbnika (M. Mańczak, ul. Ignacego 
Paderewskiego 13). 

3) Wszystkich urodzonych na b. terenie ple- 
biscytowym, tam dawniej zamieszkałych i b. 
działaczy plebiscytowych prosimy o zg'oszenie 
się do skarbnika, celem przekazania dekla- 
"racji. 
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chniki fimowej' 


Mostowa 5. — Teiefon 386. 


Pocz. o 7 i 9, w święta od 3,20 i 5,10. 
NE oda kiecka 


KINO NOWOŚCI | 
| 
iW) 


Najnowsza rewelacja nowoczesnej te- 
Pierwszy w Polsce 
„Film Absolutny“, składający się w 
pierwszej części z samych tricków, sym- 
POLENA Mod ża W. ORAZ 


O czem mówią 


Jax to pani Zuzia przeskoczyła pień, a potknęła się na 
zacałce. 


Conan Doyle to powiedział o złoczyńcach, 
że niejeden z nich pień przeskoczy a potknie 


się na zapałce. To samo trafiło się bohaterce 
naszego opowiadania, której na imię Zuzanna, 
Tylko z jej cnotą, zdaje się być trochę nie- 
wyraźnie, 

Wie o tem jej mąż, wcale dobrze sytuowany 
urzędnik w jednem z przedsiębiorstw na Pro 
menadzie, czy nawet jeszcze za Promenadą 
To też wróciwszy tamtego tygodnia z biura do 
domu, i poczuwszy dym z papierosa w sypial 
nym pokoju, zastanowił się nad tem zjawiskiem 
mocno. Tem więcej, że ze względu na firanki 
i jakieś tam gobeliny, jemu w sypialni żona ni- 
gdy palić nie pozwoliła, 

— Czy kto był u ciebie? — spytał żony. 

— Ani żywa dusza. 

— Przecież tu czuć dym z papierosal 

— Ząb mnie bolał i dla ogłuszenia bólu 
zapaliłam, 

— Bo ty przecie nigdy nie palisz. 

— To też mówię ci... jako lekarstwo. 

— Nie masz to kropli na ból zębów? 

— Mam, ale one palą dziąsła, a także dobre 
są tylko na ząb spruchniały, Mnie zaś rozbo- 
lał zdrowy ząb. 

— I na niego miał ci papieros pomóc? 

— Tak. Spytaj się lekarza. 

Pauza, Po minucie dalszy ciąg indagacji 
o takim mniej więcej przebiegu: 

— Skąd wzięłaś papierosa? 

— Z pudełka, z twojego biurka. 

, Pan Adam — tak na imię temu zazdrośni- 
kowi — udaje się do swego pokoju, skąd za 
chwilę woła: 

-— Gdzie są papierosy na mojem biurku, 
bo ja ich nie widzę, 

— Popatrz EPP Są w górnej przegródce 
ną lewo. 

Pan Adam padaka z papierosami dobrze 
widział, ale ciekaw był, czy żona... pamięta, 
skąd je brała, Ale pani Zuzia było widocznie 
przygotowaną na wszystkie podrywki. 

Pan Adam zły że wszystko go zawodzi, 
wrócił do sypialni z papierosem w zębach. 


. Wciaga w siebie mocno powietrze i mówi: 
— Ten dym jakby nie był z mojego papie- 


rosa. Ja palę płaskie, dosyć śmierdzące, a dym 


w pokoju jest jakiś lepszy, aromatyczny, 

— Zdaje ci się, Zresztą dym niech tylko 
przejdzie przez usta kobiety, staje się zaraz ja- 
kis szlachetniejszy .., 

— Myślisz? 

Pauza, 

— (Cóżeś zrobiła z niedopałkiem papiero- 
sa? — spytał znowu żony, 

— Wyniosłam go do kąpielki i wrzuciłam 
do muszli, 

-— Dlaczego aż tam? 

— Bo czuć go było. Taki niedopałek go- 
rzej śmierdzi od samego dymu. 

Pan Adam pokręcił się chwilę, a potem 
udał się do kąpielki, skąd wrócił zaraz czer- 
wony jak pomidor, 

» W muszli niema żadnego niedopałka... 

— Bo i nie może być. Spłukałam go wo- 
dą, gdym tego.., 

Pauza, Pan Adam myśli chwilę, potem pod- 
chodzi do żony i głaszcze ją pod brodę. 

— Nie gniewasz się? 

— O co? 

=- Że taki jestem zazdrosny. 

— Powiedz raczej: głupi. 

-— Niech będzie głupi, Daj buzi na prze- 
proszenie, 

Następuje długi, soczysty pocałunek, po 
którym panu Adamowi ponownie krew uderza 
do twarzy, 

— Ty — mówi do żony — to dziwne, że 
twoich ust nie czuć ani trochę tytóniem. 

— Tobie to dziwno? Dziesięć minut płu- 
kałam usta odolem, a usunąć ten szkaradny 
zapach. 

Pan Adam widzi, że przegrywa batalję. Zry- 
wa się jednak do ostatniego jeszcze ataku. 

— Ty, gdzie są zapałki? — pyta. 

— Naco ci? - 

-~ Chcę zapalić papierosa, 

— Niewiem gdzie są Popatrz. 

— Jakto niewiesz? Przecież niedawno za- 
palałaś i ty papierosa! 

— Ja?., No lak, ja poszłam go zapalić do 
kuchni. 

— Gdzie tam są zapałki? 

— Muszą gdzieś być na przymurku 
pieca. 

Pan Adam zamaszystym krokiem przecho- 
dzi do kuchni, skąd wraca niebawem, ale już 
nie czerwony, tylko szkarłatny. 

— W całej kuchni niema zapałek! 
je położyłaś? 

' Pani Zuzią zastanawia się chwilę, 

— Ach prawda, to była ostatnia zapałka 
w pudełku, jaką ja zapaliłam, 

— A pudelko? 

~-~ Także poszło do muszli. Przecie” nie 


będę składać próżnych pudełek od zapałek. 


od 


Gdzie 


w Bydgoszczy? 


— Wiesz, kobieto, że ty jesteś bezczelnal 

— Tak myślisz? 

— Nie myślę, tylko tak |jestl Popatrzno 
na tę doniczkę z astrami.., Aż trzy niedopa- 
lone zapałki tkwią w ziemi, 
zatykał? | któraż zapałka jest tą „ostatnią 
z pudełka”? 


Pani Zuzia zdębiała. Próbowała odparować 
cios, ale jakoś się nie dało. Trzy zapałki — 
to było ża wiele. Ale żeby też ktoś, kto ma 
dwie gwiazdki na akselbantach, był taki nieo- 
strożny, taki bezmyślny! 

Państwo K. nie rozwodzą się wprawdzie, 
ale się rozchodzą, a to jest jeden djabeł. 

Pani Zuzia biega od przyjaciółki do przy- 
jaciółki, skarży się na brutalność i podejrzli- 
wość męża, leje gorzkie łzy i przysięga, że 
nie wie, kto aż trzy zapałki do doniczki 
z astrami wetknął. 


Z DNIA. 


Swoim. 


Zawsze nad nami ktoś władca i pan, 
Zawsze wyparci na ostatni plan. 


Przecież nas dumy uczył Wilhelm Tell, 
Gdy głowę dziecką brał na strzału cel. 


Czyż człowieczeństwa nam została część, 
Że łeb schylamy, gdy nas bije pięść? 


Czyż tyle na nas łachmanów i łat, 
Że całujemy wciąż świszczący bat? 


Głowa do góry, chociaż podle jest, 
Niech choć zostanie w nas buńczuczny 

gest. 
I ta świadomość nawet ponad stan, 
Że aż do śmierci każdy sobie pan. 


Henryk Zbierzchowski. 


Szanować grosze | 


Nie możemy chlubić się nadmiarem bo- 
gactwa, a jednak grosza szanować nie umie- 
my. Nawet żebrak krzywo patrzy, gdy mu 
się wsuwa do ręki pieniądz drobny. W re- 
stauracjach zaś groszy wcale nie znają i sto- 
łowy oblicza sobie procent „z zaokrągle- 
niem“, oczywiście na swoją korzyść. To Ko- 
niecznie ustać powinno. Niezrozumiały po- 
prostu jest natomiast ustawiczny brak gro- 
szy przy okienkach dworcowych, gdzie urzę- 
dnicy również „zaokrąglają”. ý 

Przysłowie powiada, że ten, co grosza 
szanować nie potrafi, nie wart i złotego. 
Dlatego czas najwyższy, aby porzucić tę nie- 
rozumna „wielkodusznośćć — w panów z 
szerokim gestem będziemy się mogli bawić, 
gdy się kiedyś dorobimy. Narazie nie stać 
nas na to! 


EROT | ONE E E 


PROGRAM W KINACH. 


KRISTAL wyświetla dziś po raz ostatni 
pierwszą część potężnego obrazu „Hrabia 
Monte Christo", który codziennie ściągał licz- 
ną publiczność. Jutro wejdzie na ekran druga 
część dziejów więźnia twierdzy D'If, jako 
„Hrabiego Monte Christo“, pełna sensacyj- 
nych spotkań bohatera z dawnymi przyjaciółmi 
i wrogami, 

NOWOŚCI. Najnowsza rewelacja nowo- 
czesnej techniki, szlagier sezonu p. t. „Dama 
pod maską“, Splot tragicznych konsekwencji 
czasów inflacyjnych jest tematem filmu „Dama 
pod maską”, który dzięki swej fascynującej 
akcji, trzymającej widza cały czas w napięciu, 
zasługuje na obejrzenie. Role główne kreują: 
Arlette Marchal, Włodzimierz Gajdarow, Hen- 
ryk George i ujmująca Dito Parto. W nad- 
programie ciekawe aktualności „Wśród zwie- 
rząt Afryki" i „Nad Niemnem". 

MARYSIEŃRA z dużem powodzeniem wy- 
świetła pogodny, wytworny film p. t. „Księż- 
niczka Olala", Barwna treść przeplatana pi- 
kanterją w wykonaniu ról głównych przez sym- 
patycznych aktorów (Carmen Boni, Georg Ale- 
xander) składają się na zachwytu pełną całość, 

CORSO, Wczorajsza . premjera ściągnęła 
niebywają ilość wielbicieli X. muzy, bo też 
wyświetlany obecnie film „na wesoło” p. t 
„Naszyjnik Ramczy', zasłużył sobie na to, 
jeśli jeszcze dodamy, że słówną rolę kreuje 
siynny Eddie Polo. Nadrośram forsa „Mistrz 
na wrotkach“ i aktualności p. t. „Zakopane . 


Któż je tam po-. 


„DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, dnia 29. października 1929 r. 


Dama pod maską 


wzrusżaj acy Nówóbogadki 1 Nowobiedacka. 
dramat iliy Sszęście w butach. 
na ue tragedji, ahonor. Pasożyty iofiary inflac i. 


Zebranie Pizudczyków. 


Bydgoszcz, 23. 10. 

W świetlicy „Pod Lwem” zgromadzili się 
w niedzielę w południe liczni zwolennicy mar- 
szałka Piłsudskiego, należący do różnych uśru- 
powań politycznych. Pragneli oni, wobec 
zbliżających się rozgrywek sejmu z rządem, 
dowiedzieć się czegoś nowego, lecz nie wiele 
się dowiedzieli. Poseł Tomczak mówił tym 
razem dość rzeczowo o Piłsudskim jako szcze- 
rym demokracie uznającym ustrój parlamentar- 
ny, podejmującym ostatnią próbę ze sejmem. 
zaprzeczając jakoby „Dziadek“ (równy Napo- 
leonowi!) był faszystowskim dyktatorem... w 
kraju jak w rządzie — nic się nie dzieje bez 
niego (t. j. Piłsudskiego). W tępieniu „szujów” 
jest on nieubłaśany i na kompromis nie pójdzie! 
Pod koniec swych wywodów starał się poseł 
Tomczak dzisiejszych Piłsudczyków, zgroma- 
dzonych pod sztandarem Be-Be, umocnić w 
wierze, że opozycja, tak z lewej jak i z prawej 
strony, do władzy nie przyjdzie, chociaż przy- 


znawał, że uczciwa opozycja w każdem pań- 


stwie jest potrzebna jako czynnik naprawy 
stosunków. 

Zebranie, którego nikt nie zakłócił, ponie- 
waż nie było dyskusji, przyjęło milcząco rezo- 
lucję prof, Podgórskiego, obiecującą poprzeć 
dążenia marszałka Piłsudskiego do „wyzwolenia 
ojczyzny z partyjnictwa”, Głosowania nad re- 
zolucją nie było. 


Pan B. Dyniewski stał się 
ofiarą rozszalałej kobiety. 


Niecodzienny wypadek wydarzył się w 
Ciechocinku podczas ślubu pana Zwierzchow- 
skiego z panną Piechocką. Znany na gruncie 
bydgoskim dawniejszy współwłaściciel „Grand- 
ki“ a ostatnio kierownik restauracji w hotelu 
„Pod Orłem" p. Benedykt Dyniewski padł ofia- 
rą -zazdrosnej kobiety, W chwili kiedy wy- 
chodził z kościoła, idąc za orszakiem wesel- 
nym, napadła go niejaka Anna Żarowska z 
Bydgoszczy i oblała go esencją octową, która 
poparzyła D., twarz szkaradnie i zniszczyła frak 
Żarowską  zaopiekowała się policja, nasz 
„Benus“ zaś zamiast na wesele musiał udać 
się do lekarza, 


m 


— Ważne dia aplikantów sądowych, Pre 
zes sądir apelacyjnego w Krakowie zawiadomił 
stowarzyszenie aplikantów, że czas aplikacji 
sądowej będzie trwał odtąd trzy lata a nie 
dwa lata jak dotychczas, P, Dudkiewicz zapy- 
tany o wyjaśnienie odpowiedział, ze system 
dotychczasowy nie uwzylędniał w dostatecznej 
mierze zdolności kandydatów które są różne 
nieraz tak daleko, że niektórzy aplikanci opa- 
nują materjał w dwóch latach, któreśo inni 
nie mogą załatwić w trzech latch. Przedłuże- 
nie aplikacji ma na celu skłonienie kandydatów 
na zajmowanie stanowisk asesorów co jest 
możliwe już po dwóch latach aplikacji 


— Jak nazwać najnowsze kino? W poło- 
wie przyszłego miesiąca otwarte zostanie w 
Bydgoszczy jeszcze jedno (ósme z rzędu) kino. 
Otwierają je przy ulicy Karola Marcinkow- 
skiego, obok kabaretu „Maxim” pp. Burdaje- 
wicz i Piltz Za pośrednictwem redakcji 
„Dziennika Bydgoskiego” zapytują właścictele 
czytelników, jaką nazwę dać nowemu kinu, 
które urządzone będzie z przepychem w stylu 
modernistycznym. Odpowiedzi uprasza się 
nadsyłać do redakcji do niedzieli 3 listopada. 
Trafne odpowiedzi będą nagrodzone. Mozna 
podać dwa nazwiska do wyboru 

— Związek artystów - plastyków zawiązał 
się w Bydgoszczy. Przystąpił do niego szereg 
malarzy i rzeżbiarzy tutejszych i z Pomnrrza 
Prezesem nowego związku wybrano 
Mondrala. 

— Oryginalny rumuński balet '„Udałaia' 
z Bukaresztu”, który zbierał obfite laury na 
scenach rosyjskich, włoskich -i wiedeńskich 
a obecnie znajduje się na popisach gościnnych 
w Bydgoszczy, pozostaje w „Oazie“ przy ulicy 
Warto zoba- 


prof. 


Pomorskiej tylko do czwartku 
czyć artystów światowej sławy 


Z życia towarzystw. 


Grupa Powstańców Wikp, z roku 1918-19 
Zebranie zarządu oraz komisji zabawowej dziś 
w poniedziałek, 28, bm, o godz. 7 wieczorem 
w Resursie Kupieckiej, ul. Jagiellońska. 

S, M. P. „Gwiazda”. Dziś w poniedziałek 
po nabożeństwie lekcja kóika muz. oddz. starsz 
S. M. P. „Promyk“. Zebranie Kółka ama- 
torskiego 28. bm. po nabożeństwie różańco- 
wem w ognisku, 

S. M., P. „Promyk“, Zebranie plenarne od- 
działu młodszego 28, bm. po nabożeństwie ró- 
żańcowem. 

Tow. Przyjaciół Francji, Walne zebranie 
wszystkich członków dnia 12 listopada o godz. 
20-cj w Klubie Pólskim przy ul. Cieszkowskie- 
go 2. O liczny udział czionków i gości uprasza 
zarząd, 


Ujawnienie ta- 
Pienądz jemmie teatrów 
rewjowych, 

wywołanej kata- Szatańskie org e w pałacu mil- gniazd rozpusty HENRY £ GEORGE 
KO ARONA łonera. Za kuiisami teatru i YW WAROWIĘRCT 
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W rolach głównych: _ Nadprogram aktualności ż 
WŁ. GAIDARÓW CE 21 
ARLETE MARCHAL „Nad Niemnem'* 


DITA PARLO „Wśród zwierząt Afryki 


u" 


Spotlicazie. 
Witaj drogi przyjacielu, 
wyznać szczerze trzeba 
Że przybyło Ci urody — cerę 
masz efeba... 
— Cud przemiany tej odkryję 
bez wynagrodzenia: 
Bo używam „PZEMYSŁAWKI" 
mydła do golenia. 


Tow. Uczniów Kupieckich, Zebranie infor» 


pl. 
oddać prè 
pożądany, ŚR 

Bydg. Tow, Cyklistów. Dnia 29, bm. zebra» 
nie informacyjne celem urządzenia wieczorku 
w Resu.sie Kupieckiej o godz, 19, 


je? stowski. 
U s 


Mellora, 


konkursowy, Liczny udział 


Ceduła urzędowa gietdy pie- 
nieżnej w Poznaniu. 


POZNAŃ, dnia 26 października 1920 ro ku. 
5o Pożyczka korwersyjna 000,00—5 0,00. 
8%, dołarowe listy Pozn. Ziemst. Kred, 

91.50 —00,00 j 
Vh listy zastaw. konw. Pozn. Ziem. Kred. 


40,50—00,00 
Herzfeld Viktorius I em. : : : . 44, 00—00,00 
Tendencja: Spokojna, 


Notowania Giełdy Zbcżowej i Towarowej 
„w Poznaniu. 
POZNAŃ, dnia 26. .10 1929 roku, 
płacono za 100 kg. w zł. 


Zyto soeame ee ję sea + OD E: h, 


Pszenica e. 1a » e 6 o o 34,75—80,70 
Jęczmień przemiałowy +: = e » . 25,00—26,00 
Jęczmień browarowy « + e » « + 26,00— 29,00 
Owies «e ee o « 21,50—23,50 
Mąka żytnia 70 proc. « ə e è e « 34,50—00,00 
Mąka pszenna 65 proc, « « e « « 54,00—58,00 
Mąka żytnia 65 proc. » e e e e + 00,00—00,00 
Otręby zytnie - «: « « « « e e « + 15,50—16.50 
Otręby pszenne « « « e e « e » . 17,50—18,50 
Rzepak se oas oo o o + 70,00—74,00 
Gfocii Viktorja « « « e « « « » + 57,00—50,00 


Bank Polski płacił w dniu 28/10. 1929 za: 
8,85-—8.84 
104548,81 


dolary amerykańskie . 
funty tsztęerlingów=b sianida we y 
franki szwajcarskie 

iranki francuskie ~ 
marki niemieckie 
guldeny gdańskie 
szylingi austrjackie 
liry włoskie 

korony czeskie 


Giełda warszawska 

dnia 26 października 
Papiery Państwowe i obligacje 
4-p1oc. poż. inwest, - 117,25 116,25 000,00 
d-pioe. poż. premj. dol. 000,00 064.00 U00,00 
5-proc. poź. kon. + 000,00 050,50 000,00 
Akcje w złotych: 


Bank Handlowy « » + « » e . 000,00—120,060 
Bank Polsk1 


pada» o o + 164,50—000,00 
Bank Zachodni : «: » e e « « - 000,00—070,v0 
Bank Zw. Sp. Zarob. » e s « . 00,00— 78,50 
Lilpop  * +: « . +... © » » U0,00— 27,75 
Modrzejów. - e «+. > 19,00— 18,70 
Ostrowieckie Zakłady » e e e « 00,00— 83,00 
Parowozy = « + « » « « ee « 24,00— 00,00 
Starachowice « « + « « es » + 20,50— 20,25 
Haberbusch + « « eee e « . 000,00—100,00 


Firma St. Szukalski 


Bydgoszcz, płaciła w ostatnich dniach za: 


Koniczyna czerwona * * e » » » e . 120—150 
Koniczyna biała + « « a e « « » e . 150—220 
Koniczyna szwedzka +» « « e « « e . 220—180 
Koniczyna żółta w łuskach » » e a e 65—055 
Koniczyna żółta + s'e « ecs e « e e 110—130 
inkarnatka + +» » e « © 6 © 5 » © e +: 220—250 
Przelot + «808 «0 4 s5b 00 6ię e « - 080—085 
Tymotkę +e « e » « « « « saa » | 40— 30 
Rajgras P AA dad... s o o « 080—070 
Seradelę - » WE YE OEI O ŁA 26— 29 
Wyke latową + oeo eson a « © . 389% 36 
Wykę zimową » s » 4 4 e s o+ « . 80— 70 
Peluszkę + e 68 0 6.4 2.0 a 6 34— 32 
Groch polny * » * * » e s ece « e o 40— 36 
Groch Wiktorja * + « » œ ecs e « . 56— 52 
Gorczycę » + * » « » s 6: ewo os 65— 70 
Rzepak « e s e « «4 4 2 64 68 4. 70— 75 
Rzepik letni * + o e «wa u o e 75— 70 
Siemie lniane » « e e : » « « 1 « o 90— (6 
Konopie +: ++ s e 6 soe sd e « 1070— 80 
Proso «+ + e = St OAZA: 04) 46— 50 
fatarkę + + * a e a a 2 0 nisa o 22— 24 
Mak biały +. 1 « s + + : « » = . . 130—120 
Mak niebieski o ma 1. lasso lew gro OO A 
Łnubin niebieski Sedia +... « « 00— 00 

e ee e 00— 00 


Lubin zółty sisyny -ooe - 


Stan wody w Wiślo w dniu 28. 10. 
Kraków 2,05; Zawichost 090; Warszawa 


0,87; Płock 0,36; Toruń €,15; Fordon 
0,16; Chełmno 0,14; Grudziądz 0,22; Ko- 
rzenicwo 0,48; Piekło —0,82; Tczew 


— 0,50; Einlage 2,40; Schiewenhorst 2,62. 


25910: 


niacyjne dnia 30. bm. o g, 8 wiecz, w sali pi - 
Do dnia tego należy . 
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Str. 10. 


„DZIENNIK BYDGOSKI" 


Mziesż gospodarczy i 


5887 wypożyczonych wagonów. 


W okresie wzmożonego ruchu jesiennego 
zwiększa się zwykle wskutek licznych se- 
gonowych transportów masowych zapotrze- 
bowanie na wagony towarowe, które w wie- 
lu wypadkach kolej nie może pokryć. Aby 
pokryć to zapotrzebowanie całkawicie, Mi- 
nisterstwo Komunikacji wydzierżawiło od 
prywatnych towarzystw najmu 5887 wago- 
nów przeważnie węglarek na okres 6 mie- 
sięcy. Wagony te zaspokoją całkowicie se 
zenowe zapotrzebowanie na wagony w okre- 
sie wzmożonego ruchu jesiennego. 


Fabryka mleka kondensowanego w Polsce. 


W Krotoszynie uruehómiono pierwszą w 

Polsce fabrykę mleka skondensowanego p. 
t.: „Progress. W ten sposób fabryki czeko- 
lady będą otrzymywać polski surowiec do 
fabrykacji. 


Wycofanie papierowych 5-złotówek, 


Mennica państwowa wybiła dotychczas 5 
miljonów srebrnych S-eiozłotówek, które w 
myśl planu stabilizacyjnego zastąpić mają 
S-złotowe bilety skarbowe. Ostateczne wy- 
cofanie papierowych 5-złotóweł: nastąpi w 
październiku 1930 r. Do tego czasu mennica 
państwowa ma wybić 28 miljonów sztuk no- 
wych srebrnych 5-ciozłatówek. 


i Nadwyżka w dochodach monopoli 
we wrześniu. 


Dochody skarbu państwa z: monopolów 
państwowych we wrześniu br. wynosiły 88,9 
milj. zł co w porównaniu, z wpływami z mo- 
nopolów we wrześniu 1928 r, wynoszącemi 
77,9 milj. zł, daje w bież. roku nadwyżkę do- 
chodów o 10,9 milj. zł. 


"Opłata stemplowa od zestawień 
f rachunkówych aptekarzy. 


Okólnikiem L. DV. 7942/6 ministerstwo 
skarbu wyjaśnia, że perjodyczne zestawie- 
nia rachunkowe sporządzane przez. apteka- 
rzy i doręczone przez nich kasom chorych, 
a wymieniające środki lecznicze, wydane 
członkom kasy chorych oraz należności za 
te środki, podlegają opłacie stemplowej w 
wysokości 0,2 proc. od sumy należności. 


Sp. z 6. o. 


q 295181 ) 


t 


Sieczkarnie 
Srutowniki 


"Telefon 19 + 
22835) 


W czwartek, dnia 31 października 1929 r. 


(Reformationsfest) 


‘i w środę, dnia 20 listopada 1929 r. 
(Buss- und Bettag) 


sakasy i biura nasze zamknę 


Kasa dla wykupienia weksli 
czynna jest od godz. 14, do 1. 


Deutsche Wol issipaazn is 
Bank für Handel und Gewerbe Poznań 


Poznański Bank dia Handlu i 


5półka Akcyjna 


Bank handlowy a kredyty dla rolnictwa. 


Jak się dowiadujemy, Bank Handlo- 
wy w Warszawie z uruchomionych na 
cełe roinicze kredytów zagranicznych 
przyznał kredytów zastawowych dla rol- 
niectwa do dnia dzisiejszego sumę  zło- 
tych 7.800.000, z których już zostało wy- 
płacone rolnikom złotych 5 miljonów. 
Bank Handlowy w dalszym ciągu udzie- 
la tych kredytów, nie korzystając ze 
swej strony z kredytu redyskontowego, 
przeznaczonego na ten cel w Banku Pol- 
skim. 


Rolnictwu brak pieniędzy na nawozy 
sztuczne. 


Katastrofalny spadek cen zbożowych w 
piewszym rzędzie dotyka oczywiście rolnice- 
two, a również odczuwa już na sobie jego 
skutki przemysł. Oto rolnicy, nie posiada- 
jąc skutkiem niskich cen zboża funduszów, 
ograniczyli znacznie zakup nawozów sztucz- 
nych. Doszło do tego, że w niektórych okoli- 
cach wogóle zaprzestano je stosować, Wy- 
kazują to cyfry sprzedaży superfosfatu — 
tego najbardziej rozpowszechnionego nawo- 
zu sztucznego. 

Według „Wiadomości przemysłu che- 
micznego* obroty w tym przemyśle zmniej- 
szyły się bardzo w ciągu ostatnich miesięcy 
i w porównaniu z rokiem ubiegłym spadek 
sprzedaży superfosfatu, w bieżącym okresie 
jesiennym wynosi około 25000, jeśli zaś do- 
liczymy do tej cyfry eksport tego artykułu 
zagranicę, to otrzymamy spadek ogólny. w 
sumie 40000 ton. 

OZONE AEDE ZY E A AERO TAE" REZ 


Kosztem naszych żołądków. 


Wiadomo. ile to napisano u nas artyku- 
łów w obronie normalizacji przemiału żyta, 
nie pozwalającej na przemielanie żyta ina- 
czej, jak na 70%, a więc na bardzo ciemną 
mąkę. Pisano więc, jak taka mąka jest po- 
żywna i pożyteczna dla zdrowia i jakie da 
nietylko skarbowi, ale i obywatełom ko- 
rzyści. 

O pożytku tej mąki dla zdrowia nie chce- 
my nawet wspominać. Warto natomiast po- 
wiedzieć słówko o korzyściach takiej mąki 
przemielonej dla skarbu polskiego. Jak te 


lięsówiyty, 


Najkorzystniejszy zakup 


płaszczy damskich, męskich, 
dziecięcych I obuwia 


w firmie 


wtorek, dnia 29. pażdziernika 1929 r. | 
a e a E 


korzyści wyglądają w oświetleniu faktów, 
świadczy o.tem rajżlepiej -telacja, jaką na- 
desłał do Warszawy radca handlowy posel- 
stwa polskiego w Palestynie, p. Hausner. 

` Donosi on mianowicie, że żydzi palestyń- 
sty pochodzący w znacznej części z Polski. 
chętnie jedliby naszą mąkę żytnia. A że 
eksportowi tej mąki z Polski do Palestyny 
obecnie nie nie stoi na przeszkodzie, gdyż 
clo wywozowe zystało zniesione, oraz wobec 
wiełkiej taniości żyta w Polsce przy braku 
dostatecznego zbytu, więc interes byłby do 
zrobienia, gdyby nie jedna przeszkoda. Jest 
nią właśnie obowiązująca dotąd normaliza- 


cja przemiału żyta, krótko mówiąc — ciem-' 


na mąka. Takiej mąki zaś wogóle nigdzie 
wyeksportować nie można, gdyż zagranicą 
mąka taka służy tylko jako pokarm dla by- 


dła, a znów w porównaniu z innemi karma- 


mi bydlęcemi jest za droga. 

Autor relacji radzi więc ten anachronizm 
(przeżytek), jakim jest normalizacja prze- 
miału żyta, usunąć, gdyż tylko wtedy liczyć 
można będzie na eksport naszej mąki żyt- 
niej. 

Charakterystycznem jest to, że eo zagra- 
nieą służy dla bydła, u nas, reklamowano 
jako wymarzony pokarm dla żołądków oby- 
wateli polskich! 


Z izby Przem.-Handlowej 
w Bydgoszczy. 
Nowa kadencja członków komisyj szacunko- 


wych podatku przemysłowego 
na okres 1830/31, 


W. związku: z ustąpieniem połowy człon- 
ków i zastępców Komisji Odwoławezej i Ko- 
misyj Szacunkowych podatku przemysłowe- 
go Izba Przemysłowo-Handlowa w Bydgosz- 
czy na podstawie propozycyj i uchwał po- 
szczególnych zrzeszeń gospodarczych i Ko: 
misji Podatkowej Izby, przedłożyła Wielko- 
polskiej Izbie Skarbowej kandydatów na 
członków i zastępców Komisji Odwoławczej 
oraz kandydatów na członków i zastęp- 
ców w poszczególnych Komisjach Szacunko- 
wych podatku przemysłowego ` przy urzę- 
dach skarbowych w okręgu Izby. 

Ponadto wobec ustąpienia całego składu 
Komisji Odwoławczej podatku dochodowego 
Izba przedłożyła Prezesowi Wielkopolskiej 
Izby Skarbowej 3-ch kandydatów na człon- 
ków i 3-ch kandydatów na zastępców celem 
podania tychże do ewentl. wyboru przez 
Ministra Skarbu. d 


z Trzemeszna został 
z.dmia 3. 10. 1929r. 


iz dniem 7.'10, 1929 r. 


Nr. 250. 


przypomnienie 
dia podatników. 


Urzędy Skarbowe Podatków i Opłat Skar- 
bowych Bydgoszcz — miasto L ili, przypomi- 
nają raz jeszcze, że: 

1. 15 października 1929 r. upłynął termin 
płatności państw. pod. przemysłoweśo od obro- 
tu osiągniętego w miesiącu wrześniu 1929 r, 


przez przedsiębiorstwa handlowe I. i IL kate- ` 


gorji i przez przedsiębiorstwa przemysłowe I. 
do V. kategorji prowadzące prawidłowe księgi 
handlowe, oraz przedsiębiorstwa sprawozdaw- 
cze wszystkie, ' 


2. 15 października 1929 r. upłynął termin 
płatności zaliczki na poczet państwowego po- 
„datku przemysłowego od obrotu za III. kwar- 
stał 1929 r. —- w/g. doręczonych przypomnień — 
przez przedsiębiorstwa wymienione w, punkcie 
1) a nie prowadzące prawidłowych ksiąg han- 
dlowych tudzież przez przedsiębiorstwa Handlo- 
we IIL i IV. kategorji przedsiębiorstw prze- 
mysłowych VI. do VIII. kategorii, zajęcia prze- 
mysłowe I. i II. kategorji oraz samodzielne wol- 

ne zawody. W razie nie otrzymania przypo- 
mnienia przez płatnika, należy płacić zaliczkę 
w wysokości '/s kwoty podatku od obrotu wy- 
mierzonego. za rok. 1928. 


3, Od 15 października do 15 listopada 1929 
roku płatny jest. podatek gruntowy. 


4, W październiku 1929 r, płatny jest podatek 
od uposażeń służbowych, emerytur, wynagro- 
dzeń za najemną pracę — w ciąśu 7 dni licząc 
od dnia w którym dokonano potrącenia. 


5. Płatne są kwoty podatkowe, na które 
otrzymali płatnicy nakazy płatnicze z terminem 
płatności w październiku 1929 r. tudzież kwoty 
podatków odroczonych i rozłożonych na raty 
z terminem płatności w październiku 1929 r. ` 


Na zasadzie przepisu par. 17 instrukcji z dnia 
17. Ve 1926 r. D. U.. Min. Sk. Nr. 15 poz. 168 
w przedmiocie przymusowego ściągania piistwo- 
wych podatków i opłat tudzież innych należ- 
ności skarbowych, wzywa się wszystkich płat- 
ników zalegających z jakimkolwiek podatkiem 
mianowicie pod, dochodowym, przemysłowym 
od obrotu, majątkowym, wojskowym i t. p. do 
uiszczenia tychże zaległości, a to pod rygorem 
przymusowego ściągnięcia wraz z karanmi za 
zwłokę w wysokości 2 proc. w stosunku mie- 
sięcznym i kosztami egzekucyjnemi w wysokości 
5 proc. od ogólnej kwoty, 

Osobnych . upomnień Urzędy Skarbowe nie 
wysyłają, na co zwraca się specjalną uwagę. 


Pozatem zwraca się uwagę, że po 26 paź 
dziernika 1929 r. przystąpią Urzędy Skarbowe 
do jak najenergiczniejszej akcji o egzekucji. = “ 


Podajemy do publicznej wiadomości, że były kie- 
rownik Mieczarni Spółdzielczej w Trzemesznie 


p. Teofil Brewka 


uchwałą Zarządu i Rady Nadzorczej 
zawieszony w czynnościach 
zwolniony z zajmowanej posady. 


| sarenu Mieczarni Spółdzielczej 
w Trzemesznie. 


BYDGOSZCZ 


ODDZIAŁ w BYDGOSZCZY. 


Młocarnie szerokomłotne 


oryginalne Jaehne & Sohn, Landsberg, 
«. jak i najlepsze fabrykaty krajowe. 


Viłocarnie walcowe 
Młocarnie cepowe 
Młócarnie kolcowe 


Wialnie 


`w wielkim wyborze stale na składzie. 


Św, Trójcy 14b E 


Š dzielnego(na; według ugo- 


dy, potrzeba 3—7 tys, zł. 
Łask. oferty do tilji Dz. 
Bydg. pod „S. K.” (15845 


Szpic biały 
(Amor) zaginął. Upra- 
sza się oddać za wyna- 
grodzeniem. 29600 

Dworcowa 95, II ptr. 
W. Junk. 


Wwypożyczam 
samochód ciężarowy do 
przewożenia wszelkich to- 
warów. Zgł Kujawska %7, 
tel. 514. 29564 


Upraszam (29560 


Sjo świadków napadu na 


skład mój i wywołanie 
zbiegowiska przed skła- 
dem przez niejakiego 


Klemensa. Nitza w piątek 
wieezorem przy ul. Gdań- 
ska 39. Perfumerja, Marja 
Dziedzina, Gdańska 39. . 


J nia” 


własnością pana Przedwo- 
ZW z Łącka-Wiel- 

iego, pow. Bydgoszcz i 
przed nabyciem gospo- 
darstwa p. Ludwika Szy- 
mańskiego z Wtelna, pow. 
Bydgoszcz, gdyż sprawy 
te podaje się Sądowi ce- 
lem rozstrzygnięcia. 4 we- 
ksle są wystawione przez 
pana Stanisława Gajdę, 
rolnika z Łącka-Wielkiego 
A. Przedwojewski. (28598 

Wypożyczę 

300 zł temu, który odda 
panience pokój z osobnem 
wejściem. Zgł. do Dzien. 
Bydg. pod „300%. 29568 


C 


Kup ię 
kuchnię REAR: Zgł. 
do Dz. Bydg. pod „Kuch- 
. « 29568 


wtem młyn wodny 50 ctr. 
przemiału dziennie, cena 
12.000 dolarów, wpłaty 
najmniej 6.000 dolarów 
jak równiez wiele innych 
poleca biuro Pogoń, Byd- 
goszcz, Dworcowa 80. 


Dom 
ze składem kolonjalnyu:, 
towary krótkie, w dobrem 
położeniu jest zaraz ko- 
rzystnie na sprzedaż. Gdzie 
wskaże skład kolonjalny 
Gdańska 71. (29572 


Poszukuję 
2 stolarzy z własnemi na- 
rzędziami Stolarnia Pod 


Blankami 50/51, 23565 


Pomocnik 
i uezeń fryzferski potrzebni, 
Jezujeka 17. 


. 29581. 


EE WERE a 
2 amm 


Jan Heidner wozi 
Bydgoszcz, Dworcowa 3 z s 
PWC: Zgubiono Dom potnik 
m | kołnierz tomakowy t dnie jedno. | fryzjerski potrzebny zaraz. 
4 F l Strzelnicy lub na ul. To. ardo kort ji Zet. P Podgórna 10. 29562 
kk RÓŻNE Ji s AA A KS- Dz. Bydg. z podaniem cery i =” IEEE 
A azcę up z d „Bielawki”, (2957 
; ; ' nagrodzeniem oddać, Wo R S ETN POKOJE 
Wspólnika(czkę) Gdańska 137, III. 15846 | gs | WR BETROI 
do kina w mieście 28 tys. | ———— E SPRZEDAŻE „Bwóch 
t| mieszkanców. garnizon, Ostrzeżenie! kawalerów poszukują po- 
wyższe szkoły. takowy Ostrzegamprzednabycjem koju umebl. w okolicy 
może objąc stanowisko |7-miu weksli na łączną 300 mórg uł. Promenady. Oferty do 
kierownika(czki) _ samo-| sumę: 5000 zł które sąj majątek, z zabudowaniem | Dz. Bydg. pod „Rzemieśl 


nicy”. (29561 


Dobrze 
umeblowany pokój blisko 
dworca zaraz do wyna- 


jęcia. Dworcowa 313, 
II portal, JI p. 1. (29563 
Pokój 
dia 1 lub 2 solidnych 
panów z utrzymaniem 


wynajmę. 3 Maja 14, 


parter. - (15843 
Pokej 

do wynajecia. Nowy Ry- 

nek 1U pol. 29550 
Pokój 


dia 2 lepszych panów. Uro- 
cza 9, parter prawo. (23507 


kisganckhi 
pokój, duzy. ciepły, I pię- 


tro Dworeowa 2 używa- 

niam kuchni wynaimę, 
Wiad. „Par Dworcowa 
Mi 23970 


AK, 


"Po" s SESĘS SE "EEC Z" A 


"e ZEEVI 


w zza<m we Cm W ZW 


"i 


j 


TAE AS N E i RAAEN 


ia E lia aet ATE E E e 
BZ PARK Mych 
YE; ce raj, 


Nr. 250. fe: 5 e A $ „D 


i „Chcesz zk. 
otrzymać posadę? Musisz 
ukończyć kursy fachowo- 
'korespońdencyjne profe- 
sora Sekułowiczą, Warsza- 
wa, Aórawia 428, Kursy wy- 
uczają listownie: buchal- 
terji, rachunkowości ku- 
ieekiej, korespondencji 
aridlowej,  stenografji, 
nauki handlu, prawa, ka- 
ligrafji, pisania na ma- 
szynach, towaroznawstwa, 
koj angielskiego, francuskie: 
i ogrodem w Bydgoszczy | go, niemieckiego, pisowni 
z powodu chóroby właść |oraz gramatyki polskiej, 
zaraz lub ód 1.I.80r naj Po ukończeniu Świadec+ 
|korz. warunkach na sprze-|two. Żądajcie ' prospek: 
YA Zgł. pod „Hoteł”. do | tów. < 26346 
OAI, GBIBZĄ, Pomocnika 


3 fryzjerskiego na stałe-po- 
Kotonialka szukuje W. Kuczkowski, 


l) sky DWA O 
domy wolne, -4 pokoje, 3 
SAM | mqfgi ziemi za 12.00 zł 

tra i kilka inaych sprzeda oka- 

c d- źyjnie,” Sokołowski, Śnia- 
nawiam. ręperuję Pop |= 40. 15378 


i tanio. Kuśnierz, Pomor- 
ska 32a, Il ptr, 23518 


4 Sprzedam 

dom 3 morgi roli oraz ku- 

źnię. Prądy 22% - 29513 
- Hotel- 

o 20 kompl. urządz. po- 
kojach wraz z restauracją 


` Warszawska 

pracownią wykwfntińego 
obuwia damskięgo i mę- 
skiego podłuz -najnow- 
szych żurnali.” A. Baczew- 
ski, Bydgoszcz, Sobieskie- 
go 9. (27034 


? Leżanki T Y 
kanapy, « klubowe garni- 
tury i materace pajraniej 
1 z gwarancją tylko ul 
Andrzeja Nowaka, Wel- 


niańy Rynek 5-6. 4019]7Z mieszkaniem lub bez A 
PE T By ty j korzystnie na sprzedaż. Nakło. j 15708 
Ą Panowie! a - |Zgł w Dz. Bydg. (29515 Pomocnik 
Najbardziej zniszczoną rn eer | fryzjerski potrzebny od 


-, Kilkaset beczek. 

dö kapusty, kilka żelaz- 
nych emaljowanych koryt 
dla kóni, maszyną do kra-|- - 
janią buraków, marchwi 
item podobnych (20 ctr. 
na godzinę). Dekoracje z 
kutego zelaza dla "wil,|. 
bram lub płotów sprzęda 


zaraz, Jan Derech, „nin, 


garderobę ..czyści, repe- 2 WA: 
A g kieł. Kościelna 9. 


ruje. starannie, najtaniej 
„Ekonomja” Dra. Emila 
Warmińskięgo 15, 115831 


OG OO O A A 


Głomany 29592 
okazyjnie. Jagiellońska 4. 


—. 


Kanapy : > fs JA 
tanio. Jagiellońska 4.(29592 | 9719 KEY 18, 
Leżanki doj 


uu „Packard 

samochód ciężarowy 4cyl., 
3—4 ton z przyczepką 
5 - tónówą, po przeprowa: 
dzeniu -gruntownego re- 
montu, sprzeda tanio Bro- 
war Bydgoski Bydgoszcz, 
Ustronie 6. Interesentów 
przyjmuje się o godz, 16. 

74.43200B84) | 


tanio. Jagiellońska 4. Ta- 
picernia. (29594 


Materace 
tanio. Jagiellonska 4. Ta- 
picernia, 29595 


_ Klubowe * 
garnitury korzystnie, Ją- 
giellońska 4, 29596 
j; Samochód. (29516 
limuzyna „Ford” w bardzo 
dobrym stanie, za cenę 
przystępną na raty sprze- 
dam, - gł. piśmienne do 


Baczność! 
Prace bednarskie wykonuje: 
tanio i prędko bednarz, ul: 
Pod Blankami 2, (28776 


meman a | D7 BYd2. pod „A. B. 100”, 
SPRZEDĄŁE Motocykli ` 

ii aan A 4 A. J. 8. 500 cbem. prawie 

Gospodarstwo nowy.zaraz tanio sprze- 


58 morgowe w tem 10 mórg 
łąki z torfena, ziemia bardzo 
dabra, żywy i martwy: in 
wentarą nadkompletny, ;Za- 
budowanie dobre i nad sta- 
cją kołejową, wies kościel- 
na IQ kim, do miasta pow. 
przy. wpłaejes25 tysięcy «zł 
resztą za ugoda: | Sprzedam 
z powodu choroby, 'Zpł. do 
Dz. Bydg. pod „Nr. 150 T. 0.“ 
ai 29517 * 


dam, Niedźwiedzia 4, han. 
del skór, . 29345 
uu, Bufet A 
„mały. kredens i ewentual- 
nie stół, wszystko dobrze 
utrzymane tanio dona- 
bycia, Gdzie? poda apteka |. 
Kęgrenoyię... - | (29218 


r 


A Maszyna 

de fabrykacji dachówek 

cementowych z 700 pły- 

tami taio na sprzedaż. 

Of. pod 462” do Dz. Bydg. 
29499 


Kamienica 

TT piętrowa, nowocześnie 
perag zbudowaņpa,żelązo, 

eton, wygodami,balkony, 
łazienki itp. 5 minut do 
tramwaju. Cena 70 tys. 
wpłata do umowy poleca 
biuro „P o g o 4”, Dwor- 
cowa 80.' ii i 

2 domy 
murowane, a i 3 ptr. w 
Inowrocławiu blisko So 
Janek, w jednym 9, w dru- 
gim 12 lokatorów sprze- 
dam razem: lub oddziel- 
nie bardzo tanio. Ino- 
wrocław, ul. Synagoska 
nr, 38, do właściciela, 
Zgłoszenia osobiste tylko 
2 i 3 listopada, 29554 
go 
380 

mórg z inwentarzem, dom 
7 pokoi, wpłata. 30.000 "zi 
sprzeda Sokołowski, Snia: | m 
deckich 40. 15819 


zł 4 
Pierzynę 
zupełnie nową korzystnie 
sprzedam. Jankowiak, ul. 
Spiadecekich 13/14, 15827 

Opony 
duże, jak'nowe i dentki 4 
935x135 tanio sprzedam. 
W.ojtal, warsztat, Hetmań-. 
ska 8. (15850 


, Pomocnik 
krawiecki młodszy oraz 
uczeń .mogą się zgłosić. 
Lewandowski, Wełniany 
Rynek 15: (29585 


* 


| Duży 

piec żelazny na sprzedaż. 
Wiad, w restauracji Plac 
Poznański 2, (29549 


Praczką 
może się zgłosić. zaraz. 
Dworcowa 75, skład obu- 
wia. 15837 


«Meble 
antyki, nowszą sypialnię, 
salonik, obrazy, gramoton, 
płyty sprzeda PlnQiński, To- 
mdi Lubićka 28. (29558 


Poszukuje 

się od: I-go listopada 29 r, 
tub później, elewa gospo- 
| darczego, ewentualnie pi- 
sarzą conajmniej z rocz- 
ną praktyką, z popraw- 
nem i ladnem pismem. 

Majętność Debno, poczta 
|Jeziórki  Zabattowskie, 
pów. Wyrzyśki. 29882 


Z powodu 
wyjazdu meble i żarna za 
raz na sprzedaż, (29583 
Świn.e 
średniaki i wysoko cielna 
krową ną sprzedaż. Kar- 
packa 30, ` (29590; 


K 


Za 5—35.000 zł} 
kupię list hipoteczny. lub. 
inne pretensje. Of. pod 
„Elibor 37” «do filji Dz. 
Bydgy auco oon 0 ;41%905 


_ Gospodarstwo 
46 moreawe, 2 konie, 4 kro- 
wy sprzedam. Cena 17.000 
zł, wpłaty 13.000 zł, Gor- 
don (zdańska 60. (15339 


Zamienię 
dom z dopłatą na gospo- 
darstwo. Gordón, Gdań- 
ska 60. 15842 


, Dekorator 
da okien wyst. na czaso- 
we zajęcie potrzebny. 
Zgłosz. osob. do firmy 
W. Sowiński i Ska, Stary 
Rynek 26 29576 


Sprzedam (29597 
dwa listy hipoteczne po 
20.000 zł, 159/, zabezpie- 
częnie dolarówe, pierwsżo- 
rzędna hipoteka Gniezno, 

łatne za rok lub później. 


' Panienka: - 
do szycia ręcznego: pe- 
trzebna tylko prędka. No- 


gł. A. Piechota Ostrów | wy: Rynek, pracownia, 
Wikp. Krępa Ogrodowa 2, || 29573 


konfekcja. 


Motor 
elektryczny 4konny,howy, 
prąd stały 220 wolt, 2000 
obrotów tanio sprzeda 
Dworcowa tsc, parter 
lewo (15840 


S5 | Osoba i 
z kaucją do sprzedaży 
znaczków i weksli na 
własny rachunek w skła- 
dzie zardz potrzebna. ~= 
„Dochód zapewniony. Of. 
pod- „J. P. 60” do Dzien. 
Bydg. = (29154 


Angielka “` 

rodów. dypl. udziela 
| ekcje. Wesoła nr. 11, 
tel. 16-79, (15654 


| "~ YZ y “ii x h mr 
k Pusay., 
DAA || vOLNE f: 


« y Stenegrafji 
„polskiej, biurowej, parla- 
męentarnej, niemieckiej, 
|wyucza listownie, tanio, 
jaknajdokładniej Instytut 
Stenograficzny, Warsza- 
wa, Kucza 6, (fuys 


Sprzedam 
lub zamienię mój skład 
bławatów i towarów krót- 
kich” w Starogardzie w 
Rynku z przynależnem 4 
pokojowem mieszkaniem 
na skład kolonialny. Do 
objęcia potrzeba ea. 10.000 
zł. Łask. zgłosz. do Dzien. 
Bydg. pod „Rynek“. (20458 


Gospodyni . 
do kuchni restauracyjnej 
za dobrem wynagrodze- 
niem może się zaraz lub 
od 15, 14. załosić, A. Riedel, 
właśc. Rink, Chojnice, ul. 
Gdańska 2 (29491 


29542 


ZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, dnia 29. październ 


_ Kuchmistrzynią 
|z gruntowną znajomością 
kuchni warszawsko-fran- 
| cuskiej pogzukujej posady 


zaraz w zakładzie, szpitalu | 


lub hotelu, najchętnie na 
Pomorzu. Łask, zgłosz. 
upraszam “pod 
mistrzyni” do filji Dzien. 
Bydg. |. „(15149 


Dziawszyna 

do wszelkieh prac, która 
umie gotować, może się 
zgłosić. Koczorawski, ul 
Gdańska 5, 15844 


: "Uezennica 
do szycia może się zgło- 
sić. M. Giese, Jagielloń- 
ska 11. 15348 


Uczeń (23130 
syn uczciwych rodziców 
potrzebny od zaraz lub 
później, Zygmunt Hoffmann 
Żerków, skład Owarów że- 
laznych i kolonialnych. 


$ A; 


runnable dzo: i | 

„| Wspaniały album = |= 

Y satyrycznych ilustracyj = 

„do nabycia w administracji i w filjach JE K 
f- Dziennika fpidgaskiego"" 


nadesłaniem nateżytości na nasze konto P. K. O. Poznań 20371% 
+50, za zaliczeniem pocztowem 5,50 zt. 


'. Potrzebny 
chłopak do obsługi gości 
Jadłodajnia, Warszawską 
nr. 16. , 29546 


|Służąca 
potrzebna. Marcinkowskie- 
go 10, prawy parter. (15834 


Uczennica (29509 
du krawieczyzny może się 
zgłosić, Wełniany Rynek 15. 


Służąca 
z dobremi świadectwami 
potrzebna zaraz. Zgłosz, 
Restauracja „Zagłoba” ul. 
Gdańska 165. - (28538 


KOSZY OSADY a 
- POSZUKUJĄ 


f . $zołer 

z długoletnią. praktyką, 
zna wszelkie silniki, trzęź- 
wy, spokojny, obeznany 
takżę z wszelkiemi pra- 
cami biurowemi w języku 
polskim i niemieckim, 
szuka pe odbyciu czyn= 
nej służby wojskowej po- 
sadę. Służył w oddziale 
samochadów jako instruk- 
tor. Zgłoszenia do Dzien. 
Bydg. pod- „Instruktor“, 
TERS, 29277 1 


Szefer-=śłusarz 
kawałer poszukuje posa 
dy szofera, Świadectwa 
dobre, poza służbą zajmie 
się pracą kowalsko-ślu- 
sąrską. Zgłoszenia pod 
„Szofer” do Dz. Bydg. 

; 29152 ę 


i Poszukuję | 

dla moich dwóch sióstr 
posady jako pokojówki fo 
lepszego państwa gd 15. 
listopada 1929, z wioski. 
Zgł. A; Ritter, Bydgoszcz, 
Ruska 37s (29514 


„Kuch- |- 


Sniadeckich 14-15. 


ika 1929 r. 


Stenstypistka: 
korespodentka polsko nie- 
miecką szuka posady za») 
raz. Łask. oferty proszę 
SRR do Dz. Bydg. pod 
„Warszawa-Gdańsk”, 

-/29507 


Wykwalifikowana 
bona-wychowawezżyni po- 
szukuje posądy do dzięci, 
tylko w dobrym domu. 
Wąbrzeźno, Przemysłowa 
nr. 1, Dudzińska, 29500 


Młodsze 
dziewczę do wszelkich 
prac domowych potrze- 
bne. Fr. Drews, Gdańska 
nr. 151. 2951 


Poszukuje 
posady do pomocy w ku- 
chni, restauracji lub sa- 
natorjaum. Znam ceokól- 
wiek gotowanie, Anna 
Dóhring, Bydgoszcz, nl. 

(29512 


A 


Formliarz= mosiężnik 
specjalista z długoletnią 
praktyką, mogąc się Wy» 
kazać świadectwami z 
kraju i zagranicy, poszu: 
je zajęcia. Mogę również 
na żelazo pracować. Ła- 
skawe zgłoszenia proszę 
skierować pod „Mośię: 
źnik” do Dz. Bydg. Gru» 
dziądz. 29552 


KE 


Były (29202 
dzierżawca domen, żo- 
naty. dzielny agronom 


poszukuje zaraz lub póź: 
niej dzierzawę majątku 
ziemskiego średniej wiel- 
kości na Pomorzu lub w 
Wielkopolsce, ewtl. przyj- 
mie posadę samodzielne- 
go administratora na 
większym majątku z kau- 
cją 50.000 zł, Łaskawe o- 
ferty uprasza się nade- 
słać do Dz. kydg. pod 
„Agronom samodzielny”. 


Wydzierżawię 

fatryczkę nowo wyuudo- 
waną, nadaje się na każde 
przedsiębiorstwo, najbar- 
dziej na warsztat sąmo» 
chodowy, 20 mtr. długości, 
10 mtr. szęrokości. Adres 
wskaże Dz. Bydg. (29539 


Rzeźnictwe (29551 
w dużej kościelnej wsi, 
w pełnym biegu do wy- 
dzierżawienia. —. Zgłosz. 
uprasza do Dzien. Bydg. 
Grudziądz pod „INI 


Garaże i warsztaty 
nowocześnie urządzone w 
centrum miasta, zaraz lub 
później do wynajęcia. Adres 
we filji Dz. Bydg. ( 15738 


„długi. 


fzamienię na mieszkanie, 
Nakielska 67, 


` Wydzierżawią | 


plac dla fryzjera, inwalidy 


pod kiosk. Adres wskaże 
Dz. Bydg. “aa (29583 
4 Lokali 


zaraz do wynajęcia, 20 ntr. 
Ul. Długa 47, Byd- 


goszez. ` (29529 


50 mórg na 8 lat w Byd- 
goszczy, zbiory, zasiewy. 
Adres w Dz. Bydg. 29508 


* Plać Erni: 
ca-300 kw. m.leżący przy. 
ekspedycji towarowej i 2 
ementarzami, nadający Się 
najlepiej dla rzeżbiarza'z 
nagrobkami natychmiast. 
do wydzierżawienia. Ter- 
ski, Rycerska 16, 29557 


MIESZKANIA 
Mieszkanie 
4—6 pòk. w centrum po: 
szukuję wprost od gospo- 
darza. Oferty Księgarnia 
Gieryna. i (29458 
rzez A EA 
: Pokój ; 

z kuchnią wzgl. próżńy 
pokój poszukuje młode 
bezdzietno. małżeństwo, 
Ot. pod „Młode małzeń- 
stwo” do Dz. Bydg. (29506 


Portjerstwo 
29505 


Mieszkania 
1—2—83 pokojowe, czynsz 
roczny do ` wynajęcia, 
„Normą”, Sniadeckich 65] 

15851 


©strzegam 
każdego przed wynajęciem 
mieszkania od p. Słasio- 
rowskich ul. Świecka, 3, 
bez mego zezwolenia. Ad- 
ministrator domy. (29540 


Urzędnik 
państwowy poszukuje 
mieszkania 2 pokoje i 
kuchnię wprost od gospo- 
darza. Zg4. Mazowiecka 8, 
III ptr. lewo, 15782 


Mieszkania 
4—1: pokojowe, ubikacje 
fabryczne, składy, zestau- 
racje, „sprzeda, Nowakow- 
„ski, Dworcowa 59, tel 830.. 


„POKOJE 


Pokój 
umeblowany w centrum 
miasta za cenę 30 zł po- 
szukujesamotna pani, Zgł. 
do filji Dzien. Bydg, pod 
sZ B- (29264 


Pokój 
dobrze umebl, z utrzyma 
niem lub bęz wynajmę. 
Kordeckiego 35, III ptr 
lewo, 29541 


Pokój 
umeblowany zelekttycznem 


światłem dla 2 panów do 
wynajęcia. Hetmańska 81, 
Ii prawo. 15882 


Pokój 

kuchnię, umeblowane wy- 

najmę pannom, mającym 

pokelot ONTO ówslisgo 9 

początek Kujawskiej. 29307 
15341 oOo 


Dobry 
umeblowany pokój do wy- 
najęcia. Garbary 11, par- 
ter prawo, «95384 


Pokój 
do wynajęcia 4 osobnem 
wejściem. Nakielska 8, w 
podwórzu, “ 29582 


Pokoik 
z utrzymaniem lub bez 
wynajmę. 
II ptr. lewo. 


Pokój 
z całodziennem utrzyma- 
Skargi 2, 
(29586 


niem, "Piotra 
I ptr. lewo. 


a „AREA 
umebl, pokój do wynaję- 
cia. Nowy Rynek l, il M 
prawo, ~ 29573 


Przyjmę 
uczni na stancję blisko 
gimnazjum, (udzie ? wkd- 
że Dz. Bydg. (2. 559 


PBoxój (29538 


_| osobne wejście dla 2 panów. 


Gdzie? wskaże Dz. bydg. 


pokój 


+" Dzierżawa © | 


06 | III ptr. 


| wynajęcia. 


| rantowaniem w. 
| | na nieruchómość <handlo- 


"Toruńska 184, jĘ 
29577 |] 


{bezzwłocznie 


umębl. pokój dla pań do 
wynajęcia. = Art, Grott- 
gera 3, II pr. (29514 
- Umeblowany 
pokój do wynajęcia Ma- 
zowiecka 10, II ptr. lewo. 
S FONOJ A 


dla panów. Kwiatowa. 4, 
tylny dom, I ptr. prawo. 
EO T S 


"Pokój = 
duży, słoneczny, frontowy, 
z używaniem , kuchni. dla 
bęzdziętnego małżeństwa 
wynajmę. Jasna 28, Il ptr., 
2 wejście..." 0 (29550 


Pokój 
umebl. Plac Piastowski 4, 
15838 


Odstąpię 15826 
pokój na warsztat szew- 
ski i budynók na warsztat 
stolarski. Brzozowa dl. 


Pokój j 
umeblowany dla: solidne- 
go pana. Chrobrego 7, 
parter lewo. -#115828 

ooo Pokój: > 
umebl. dla 2 panów, do 
Jagiellońska 
(29547 


nr. 51, Brzezińska. 


Pokój 
do wynajęcia dla inteli- 
gentnych panów z galo- 
dziennem utrzymaniem za 
raz. Marcinkowskiego 10, 
I ptr. pr. ` > (15849 


= 


Pokój. 
z utrzymaniem. Świętojań- 
ska 1, II p. prawo: (15338 


Ładny ek: 
pokój dla lepszego pana 
do wynajęcia. Pomorska 
nr.-16, parter lewo. (29584 


ROŻNE 


Resursa Kupiecka 
Jagiellońska 25, wydaje 


moè BaRyGZki 

5-20 tysi zł "poszukuję 

ya sdowółny procent. na 

I. „hipotezę, za. zagwa- 
i w dolarach 


— 


„Pożyczka”. 

2 ubiono f 
kartę mobilizacyjną WY 
stawioną przez P. K, U. 
Rydgoszcz, na nazwisko 
Jan Mikulski, Groehpl 
pow. Bydgoszcz, Fakową 
unieważnian, (15836 


Unieważniąm 
moją zgubioną książeczkę 
wojskowa i kartę mobjli- 
zacyjną. Florjan Jóżwiak, 
Bydgoszcz, Orła 47, (15885 


"Qbelgę i 
rzucøną przeciw p. M. G. 
F. G. za żalem cofam. 
F. Michalski, oa 
EEE AGA = 
Unieważniam - 
zgubione dokiumehty waj- 
skowe na nazwisko Altons 
Juljan Obst. 29389 


- 


Wacław... - 


Książeczkę , 
wojskową na nazwisko Wła- 
dysław Malarski, nnieważ- 
niam. 15829 


MATAYMONJALNE ». 


Pierwszorzędne.. 
biuro pośrednictwa małe 
żeństw „Przyszłość“, War- 
szawaą, Jasna 15 na Raz- 
de listowne zgłoszenie na- 
tychmiast poleca solidne 
i bogate: partje. Podaj 
swe dane i wymaganią a 
otrzymasz 
wiele odpowiednich ofert 
ze wszystkich dzielnic 
y Polski. (29923 


kióra 

z przysto.nych, porzed- 
nych pań zawrze” zmo- 
mość z solidnym 'pangin, 
kawalerem: | 4%, atzenik 


kolej Cel matrynięnjalny, 


Łask.- zgloszenia z toto- 


do wynajęcia. Nakielska 8, | grafją do „Dzień. Bydg. 


lil p. lewo. 29537 


"pod „Która ; 


1 - „(89278 


POD 


éi 


ŚOK GWI 
3 ZES wk 


o ERO EA 


PE EAA 


mini 


20 Loteri Państwowej 


e i = mma wi 
w Z OTOZ Z EO 


Str. 12. w, i 


Dnia 25-go bm. zmarł w 69 roku życia 


mistrz bednarski 


Jako długoletni dawniejszy starszy 
i tokarzy zjednał sobie Zmarły przez swój 
szacunek u wszystkich. 


Cześć Jego pamięci! 


Lech bednarzy ifokarzy w Bydgoszczy 


(—) Ignacy Fritz, starszy cechu. 


29587), 


omrenke 


TAPETY 


cechu bednarzy 
prawy charakter 


28153 


mleka 


Mleczarnia 
Dwór Szwajcarski 


Bydgoszcz, Jackowskiego 25/27. 


o | 


W niedzielę, dnia 27 października 1929 r. 
o godz. 2.30 rano zakończyła swe życie po 
długich eiężkich cierpieniach, opatrzona 
3sakramentarai św. nasza najukochańsza córka 
i siostra Ś. p. 


Siefania Fabisiówna 


przeżywszy lat 26, o czem donosi w ciężkim 


smutku pogrążona ë Meoadizimen 


Nakło, dnia 27. 10. 1929 r. 


Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30. 10. 1929 roku 
o godz. 3 po poł. z domu żałoby Rynek 364, (15847 


Podziękowanie. 


Za tak licznie wyrażone współczucia, 
za udział w pogrzebie oraz za nadesłanie 
wieńców z okazji śmierci mojego męża, na- 
szego ojca, teścia i dziadka ś. p. 


Jana Krawczewskiego 


składamy na tej drodze wszystkim przyja- 
czołom i znajomym, a zwłaszcza Cechowi 
Piekarskiemu jak również Towarzystwu Cze- 
ladzi Piekarskiej — nasze serdeczne 


Bóg zapłać! 


Wywołanie. „Vorschussverein” spółdzielnia 
z nieograniczoną odpow. w Więcborku jako prawna 
zastępczyni „Więcborker Darlehnskassenverein spół- 
dzielnia z nieogr. odpow. w Więcborku”, postawiła 
wniosek na wywołanie listu hipotecznego od hipoteki 
w wysokości 100.000 marek zapisane w oddziale III 
pod biez. nr. 7 w księdze wieczystej Zakrzewek wyk. 
L. 7 wraz z 41,07, odsetkami na rzecz Vendsbuger 
Darlehnskassen-verein G, m. b. H. w Więcborku po- 
cehodzącej z roku 1912. List ten opiewał pierwotnie 
na rzecz małżonków Pawła i Heleny Wollschlager 
w Chojnicach. Posiadacza tego dokumentu wzywa 
się, by najpóźniej na terminie w dniu 13 XII. 1929 r. 
przed południem o godz. 10-tej w podpisanym Sądzie 
(pokój nr. 4) odbyć się mającym, swoje prawa zgłosił 
i dokument ten przedłożył, w przeciwnym bowiem 
razie nastąpi unieważnienie dokumentu. (23807 
Więcbork, dnia 12 lipca 1929 r. Sąd Grodzki. 


Ogłoszenie. Kazimierz Zmudziński, kupiec w 
Mroczy, wniósł na odroczenie wypłat na przeciąg 
3 miesięcy po myśli SK z 6 marca 1928 r. (Dz. U. 
R. P. nr. 27, poz. 244). Do rozpoznania sprawy wy- 
znacza się termin w tutejszym Sądzie na dzień 16 li- 
stopada 1929 godz. 9 przedpoł. pokój 2. Wierzyciele 
mogą przybyć na rozprawę celem udzielenia sądowi 
wyjaśnień. (29555) Sąd Grodzki w Nakle, 


W tutejszym rejestrze handl. A pod nr. 194 wy- 
kreślono dziś firmę Kazimierza Modrzejewskiego 
z Gniewu. (29545 

Gniew, dnia 4. II. 1929 r. Sąd Grodzki. 


Sprzedaż przymusowa. 


W środę, dnia 30 bm. o godz. 10-tej sprzedam 


`- w podwórzu przy ul. Krasińskiego 13 przez licytację 


najwięcej dającemu za gotówkę 
większą ilość przedmiotów papierowych i zabawek 
następnie o godz. 11 przy ul. 3 Maja przy garażach 
samochód limuzynę (Dion Bonton). 


29571) Kozłowski, kom. sądowy w Bydgoszczy- 


Losy KIKI. 


m mon od 
Poważny dochód 


zapewniony przez przeję- 
cie zastęj stwa (rekomen- 
dacje) stosowne dla pań 


i panów wszystkich sfer 


poleca 28928 | (gystyngowanych) w każ- 

i dej A kak Prai 
i Zgłoszenia w języku nie- 

Fa. Pawel Kasch mieckim skierować do 
|  kolektura A. Knopper, Reklame- 


biiro, Amsterdam 


Gniezno, ul. Tumska 5 irnn Cao 897. 
28552: 


Telefon 200 
/P. K. O. Poznań 207907, 


"eny sg.cszet 


zs Zona, rodzina Krawczewscy i Hojkowie. P 
- wóężriakonwmmkwe torów tył: aiz 1a doaiak wice JJ | 


fa Przeciw chudości ri 


|| Przez użycie naszego wspaniałego środka odżywczego 


„PLENUSAN'* w krótkim czasie znaczne przybranie 

w wadze, wygląd kwitnący i pełne formy ciała. Również 

wzmacniający. Środek dla krwi i nerwów, przez lekarzy 
polecane. 1 pudełko zł. 6, 3 pudełka zł. 15. 


Dr. Gebhard & Co., Gdańsk No. 4. 


5305 


Przyjmujemy teraz nowych 


DAWCÓW 


„DZIENNIK BYDGOSKI“ wtorek, dnia 29. października 1929 r. 


28470 


ZAKŁADY MECHANICZNE 


ę$ R D O ć A ę i 
CENTRALA: WARSZAWA, ULICA SRIERMIEWICKA 27-29. 
SHINNI SPALINOWE 


VI MAXIMUM WYDAJNOSCI??? 


PRZY MINIMALNYCH KOSZTACH EKSPLOATACJI 


ODLEWY 
ARMATURE 2247" woor. 


ORAZ SPECJALNA DO CUKROWNE 
PRZEDSTAWICIELSTWO NA WOJ. POMORSKIE: 


K. S. AUTO, 


Nr. 250. 


99 SPP. 
RSE. 


TELEFON 11-84 


POLECA: 


OD 3 DO 600 K. M. 


Z ŻELIWA I METALI 
PÓŁSZLACHETNYCH 


BYDGOSZCZ, GDAŃSKA 19. 


Znawcy wiedzą 


o wyjątkowych 
zaletach piór 


7 


Parker 


uojold 


Wielćy magnaci przemysłu 


używają 
Parkera 


piór  wiecznyc 


dla ich wyjątko- 


wych zalet. Wszelkie imi- 
tacje nawet w przybliżeniu 


nie 


Ostatnie 


| JA 


stalówki 


lakowych. 


gimme Osiąga się Oaj 
IEF kość w załatwieniu spraw | 
AT i handlowych. Bez najmniej- | 
szego wysiłku i nadwyręże- 
A nia ręki mozna pisac piorem 
MHI Parker Duofold całemi go 
dzinami bez przerwy. i 
Za trwałość naszej złotej 
z iridjumowym 
końcem udzielamy gwa- 
rancji na 25 lat. 
Pióra Parker Duofold słyną | 
z pięknich, zywych kolorów 


odpowiadają - wyjąt- 
kowym wartościom naszych 
doskonałych piór. 


słowo techniki : * 


47 najnowszych ulepszeń 
Za pomocą piór Parkera 


. 


większą szyb- 


Wspaniała kolekcja naszych 
piór do obejrzenia w naj- 
bliższem sklepie materjałów 
pismienny. 


SENIOR zł.60.— 
SPECIAL zł.70.— 
JUNIOR zt.60.— 
LADY 


| AR AB 
'Duofol d 


| Do nabycia we wszystkich 
(| pierwszorzędnych sklepach 
materjałów piśmiennych. 


Generalne przedstawicielstwo na 
Polskę i na w. m. Gdarisk oraz 
sprzedaż hurtowa: 


A. ]. Ostrowski, Łódź, Piotrkow- 

ska, 55, tel. 

Warszawie: 
tel. 119 82. 


3-54 Oddział w 


Bielańska, 18, 


0543 


First Internationa: =A 


Ubikacje fabryczne MEE 


z biurem, mieszkaniem, z wielkiem podwórzem, poło- 
żone w najruchliwszym punkcie miasta zaraz lub później 
na korzystnych warunkach de wydzierżawienia 
lub na sprzedaż. Ubikacje nadają się do każdego 
rodzaju przedsiębiorstwa. Adr. wskaże Dz. Bydg. (29569 


Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K. 


LE 


wyściełane najmodniejsze 
fasony i pokrycia. Specj. 
zakład mebii skórzanych. 
Wyroby tylko najprzed- 
niejsze po cenach fabrycz. 


, St. Drzazga 


Lekcje tańców 


Początek nowych kursów Æ% Bistepppenalicu 
Nauczycielka tańca (15830 


H. Plaesterer, ulica Dworcowa nr. 3. 


|) w [|] a 3 
Wyjaśnienie. 

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych - De- 
partament: Zdrowia - zakazało surowo doda- 
wanie szłucznych środków do fabrykacji na- 
pdjów orzeźwiających i iemoniad pianowych 
ze względów zdrowotnościowych. 

Lemoniada pianowa z ingredencji świeżych 
owoców i cukrem słodzona, staje się zdrowym 
orzeźwiającym napojem i nie będzie w stanie 
stworzyć naturalną trwałą pianę. (29504 

To też niniejszem prosimy, ażeby napoje, 
które okazują koronę pianową, we własnym 
interesie nie przyjmowaći przez to związek nasz 
w zwalczaniu szkodliwych napojów popierać. 


Lwiazok Fabrykanfów Wód Mineralnych 


„| irfówników Piwa - na Pomorie. 


Holenderskie cebulkikwiatowe 
we wszelkich gatunkach i barwach 


guld. hol. 15 za 100 sztuk 
F „e 9 6 ,> + m 
Tulipany pelne pe 7,50 » w » 
Tnlipany Darwina » » PERN E A A 
Narcyzy pojedyńcze « KPR APPS 
Narcyzy pelne +» «+. „ „750, „ » 
Gładjole I włk..g.6, Il wlk. g.4, Illwik.2 „s p 
Anemony abo > +4 4/9% ówliki » » 3 s» o» o» 
Jaskry EO i * O ” 2 noon n 
Montbrecje (Cynobrówka). „ » 2» om w 
Begonje pojed. i pelne oraz Crispa „ 6i3,, „ » 
Gloxinia hybrida grandiflora extra I. jakości guld. hol. (2 za 100 szt. 
Wszystkie inne tu niewymienione rośliny cebulkowe 
i liściaste dostarcza na łaskawe zamówieuie w jak- 
najdoborowszych gatunkach i jakościach. 


Holendersko-Polski Dom Handlowy 
Jan Staats-Qut, dyrektor 
Hiliegom-Haarlem (Holandja). (29503 


Hjacenty e *« * * * » 
Tulipany pojedyńcze + 


. 
i » > 
. 
. 


Powiatowa Kasa Chorych w Inowrocławiu 


poszukuje 


laboranta(tki) 


do pracowni bakterjologiczno-chemicznej. 
Szczegółowe oferty wraz z odpisami świadectw 
prosimy składać do dnia 10. 11. 1920 r. Oferty nie- 
uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 29544 


Poszukujemy zaraz 


NS 


z ukończ. 6 klas. gimnazjum wzgl. ukończ. szkołą wy- 
działową lub ukończoną szkołą handlową. (29489 


„ROLNIK w ŚWIECIU” 


Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa z ogran. odpow. 
Potrzebna natychmiast (29591 


kwalifikowana ochroniarka 


dla przedszkola w powiecie chełmińskim (Pomorze). 
Oferty nadsyłać należy do Wydziału Powiatowego 


ulica Gdańska nr. 63.|w Chełmnie (na dział VI) z podaniem warunków, 


2A pr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 
na dalszych su snach $A gr. za milim. ! łam., szer. 67 mm. robn l o 
Większe onioszemia, zamieszczone wślód drobnych 00%, drożej jak w awykłem dziale ogłoszeniowym. 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają, — Ogłoszenia za 
Za terminowe umieszczenie i. przepisane miejsce adminis 


Q. 203713 Poznan. 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy. ` 


3 A i gr, w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,00 zł,, 
Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200) zniżki... 
f Przy powtórzeniu ogłosze. o tym samym tekscie udziela się rabatu. 
agraniczne 250, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzezeniem miejsca o 300/, drozej, 
tracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 


trasa 


i 


